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powszechna aprobata prac Komisji Nadzwyczajnej

Udoskonalona ustawa zasadnicza odzwierciedli
obecny etap rozwoju socjalistycznej Polski

Sejm PRL uchwalił zmiany w Konstytucji
0 godzinie 10 rozpoczęło się wczoraj posiedzenie Sejmu 

PRL. Otworzył je marszałek Sejmu — Stanisław Gucwa. 
Wśród posłów — Edward Gierek. Obecni są członkowie 
Rady Państwa z przewodniczącym Rady — Henrykiem Ja­
błońskim oraz członkowie rządu z premierem Piotrem Jaro­
szewiczem.
Sejm rozpatrzył sprawozda- Konstytucji Polskiej Rzeczy- 

de Komisji Nadzwyczajnej o pospolitej Ludowej, które 
irojekcie ustawy o zmianie przedstawi izbie przewodni-

CO O TYM SĄDZICIE

Nieużyty facet
Do kas zapomogowych w przedsiębiorstwach wpływa na 

ogół więcej wniosków, aniżeli wynoszą finansowe za- 
soby. W takich sytuacjach zarząd kasy w pierwszej ko­

lejności uwzględnia podania tych członków, którzy potrzebę 
uzyskania pożyczki, lub zapomogi, uzasadniają szczególnie 
ważnymi przyczynami.

Wiedząc o tym, Józef M. zwrócił się do swego kolegi Wac­
ława K., należącego do zarządu kasy, z prośbą o poparcie 
podczas rozpatrywania wniosków. — A na co potrzebujesz? 
— zapytał kolega. — Podałem zakup garderoby na zimę dla 
zony i dzieci.

Wacław K., zorientowany w rodzinnej sytuacji Józefa M„ 
zdziwił się:
~ Człowieku, przecież u ciebie w domu wszyscy pracują

1 niezgorzej zarabiają... . :
— No tak, prawdę mówiąc... — usłyszał w odpowiedzi —■ ?

■•■nadarza mi się dobra okazja, ale muszę włożyć w to kilka 
tysięcy, więc rozumiesz...

Jozef M. był bardzo rozżalony i szczerze się oburzył, gdy ko­
lega oświadczył mu na to, że jeśli będą wnioski osób, znajdu- 
podan’ W rzeczywi^cie ludnej sytuacji, nie poprze jego

— usłyszał wtedy, że jesteś taki nieuży- 
szkoda, że się w ogóle do ciebie zwracałem...

1 od tego czasu Józef M. nie tylko przestał uważać Wacła- 
a K. za dobrego kolegę, lecz ponadto urabia mu opinię czło- 
•SKa nieuczynnego i nieżyczliwego.
nny konkretny przykład: X jest członkiem spółdzielni miesz- 
niowej, ale metraż M-3, do którego ma prawo, wydaje mu 

ni® wystarczający. Miałby szansę uzyskać M-4 
VDy stan rodzinny zwiększył mu się o jedną osobę. Zwrócił 
° zatem do znajomego, który ma mieszkanie przeludnione, 

4V" "Wypożyczenie” babci, jako krewnej. Oczywiście, „wypo- 
®nire miało być fikcyjne, podobnie jak fikcyjne było po- 

właH,e?SitW0‘ Ce' bowiem stanowiło wprowadzenie w błąd 
h z ..al°wych i spółdzielni, a nie pomoc koledze w rozła- 

niu jego zbyt zagęszczonych pomieszczeń.
ten sZWlJ?^c SWÓJ pomysł z babcią, X uzasadniał sprawę w

czący Rady Państwa pos. Hen 
ryk Jabłoński.

Do debaty poselskiej zapi­
sało się 27 posłów, reprezen­
tujących wszystkie kluby i 
koła poselskie oraz posłów 
bezpartyjnych.

Porządek dzienny obrad 
Sejmu obejmował również 
podjęcie uchwały o zamknię­
ciu sesji jesienno-zimowej.

Przedstawiając posłom spra­
wozdanie Komisji Nadzwyczaj 
nej dla przygotowania projek 
tu ustawy o zmianie Konsty­
tucji PRL, Henryk Jabłoński 
powiedział m. in.:

Kierunek i zakres zmian w 
Konstytucji zarysowany już 
został na VI Zjeździe PZPR 
oraz w dyskusjach do kampa 
nii przedwyborczej do obec­
nej kadencji naszego parla­
mentu. Konkretyzował się on 
następnie w pracach Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego, a wreszcie 
— w najpełniejszym kształcie 
— w Wytycznych na VII 
Zjazd PZPR, uzyskując akcep 
tację poprzedzającej go orga­
nizowanej przez Fiont Jedno­
ści Narodu, ogólnonarodowej 
debacie, w której wzięli u- 
dział nie tylko członkowie par 
tii, ale również jej stronnictw 
sojuszniczych i liczne rzesze

obywateli bezpartyjnych.' W 
sumie więc ponad 4 lata trwa 
ła w naszym kraju wymiana 
poglądów na temat udoskona­
lenia ustawy zasadniczej, w 
miarę czasu oraz bardziej in­
tensywna i wspierana o stale 
pogłębiającą się analizę spo­
łeczno-polityczną.

Jako pierwszy w poselskiej 
debacie nad sprawozdaniem 
Komisji Nadzwyczajnej prze­
mawiał — w imieniu Klubu 
Poselskiego PZPR — pos. An­
drzej Werblan. Powiedział on, 
że Klub Poselski PZPR udzie 
la propozycjom Komisji Nad­
zwyczajnej pełnego poparcia, 
uważa je za dojrzałe i słusz-
ne. Ich utrwalenie
kontynuację^ poszerzy 
słanki doskonalenia

umocni 
prze- 
pracy

Premier P. Pires
gościł w Łodzi

Przebywający w Polsce z

fia a ciebie nie ma to znaczenia, że twoja babcia będzie 
S2 w3'3 w sPisie lokatorów mojego bloku, mnie zaś więk- 

W nJeden P°kói mieszkanie urządzi życiowo.
— w biurach, w sklepach, na budowie — do na- 

lowd ,e stos°wanych praktyk należy usprawiedliwianie chwi­
li nieobecności formułą:

rektor L-yby Prz'/padkiem o mnie pytał „stary” (czytaj: dy- 
alb ’ jierownik, majster), powiedzcie, że wyszedłem do wc, 
miast a- w'd c°ś służbowo w innym dziale. Wiadomo nato- 
kunić ^.P3303 Stenia „wyskakuje na chwilkę” z biura, by 
,musiał" IS ,?'uszek w pobliskim sklepie, instalator Władek 
Piwo" h Ze-'$ć na kwadrans z budowy by wypić przy kiosku 
linka’ o° 9° suszy P° wczorajszej libacji, a ekspedientka Ha- 
war t 0l,ecafa koleżance z innśj branży, że jak przywiozą to- 

Bv !e] c°ś atrakcyjnego natychmiast „podrzuci”.
— M ' ta^’ Ze rano mdw* syn:

że jes’o rr°'kC0Ś s‘$ nie czuję najlepiej, zadzwoń do szkoły, 
lecz kia । Ory" — A mama wie doskonale, że nie choroba, 
cji asowka z „matmy” legła u podstaw tej niby-niedyspozy-

wizytą oficjalną premier rzą­
du Republiki Wysp Zielonego 
Przylądka — Fedro Pires goś­
cił wczoraj w Łodzi. Zwiedził 
on Zakłady Tekstylno-Konfek- 
cyjne „Teofilów”, gdzie zapoz­
nał się z kolekcją wytwarza­
nych tu dzianin i odzieży oraz 
spotkał się z kierownictwem 
fabryki. Podczas spotkania 
premiera Pedro Piresa zazna­
jomiono z produkcją „Teofi- 
lowa” — jednego z najwięk­
szych i najnowocześniejszych 
przedsiębiorstw przemysłu 
.lekkiego w naszym kraiu.

PAP

państwowej i pogłębiania de­
mokracji socjalistycznej, sprzy 
jać będzie pełniejszemu urze­
czywistnianiu zasad socjaliz­
mu i zacieśnianiu patriotycz­
nej jedności Polaków. Projekt 
zmian Konstytucji spotkał się 
z powszechnym poparciem i 
akceptacją całego naszego spo 
łeczeństwa.

Zabierając głos w imieniu 
Klubu Poselskiego ZSL — pos. 
Edward Duda wskazał na naj 
ważniejsze motywy uzasadnia 
jące konieczność konstytucyj­
nego utrwalenia istoty prze­
mian, jakie dokonały się w 
Polsce z woli i przy udziale 
jej obywateli. Proponowane 
zmiany odzwierciedlają funda 
mentalne cechy życia polJtycz 
nego naszego kraju.

Następnie — poseł szerzej 
omówił znaczenie artykułu 10 
projektu zmian w Konstytu­
cji, który — podnosząc rangę 
rolnictwa — określa jego za­
dania w coraz lepszym zaspo­
kojeniu potrzeb żywnościo­
wych naszego społeczeństwa.

Przemawiając imieniu
Klubu Poselskiego SD, pos. 
Piotr Stefański powołał się 
na Uchwałę XI Kongresu 
Stronnictwa, popierającą pro­
ponowane zmiany w Konsty­
tucji. Zawarte w Uchwale 
Kongresu stanowisko — po-

Dokończenie na str. 2

XXV Zjazd KP Ukrainy
We wtorek rozpoczął się w Kijo

wie XXV Zjazd 
Partii Ukrainy, 
zdawczy KC KP 
sił członek Biura

KÓinunistycznej
Referat sprawo- 
Ukrainy wygło- 
Politycznego KC

cych^.^T’ 0 Udanie takich i podobnych przysług, mają- 
niactwomU owad czyjś brak zdyscyplinowania, czyjeś cwa- 
niem 2a-a ■nawet nieuczciwość koleżeńskim usprawiedliwie­
ni, któr-SWladczen'em> poparciem — spotkać się można często, 
sprawy yzwracajQ się o to nieraz jakby nie zdawali sobie 
leży bow' 9°’ Ze stawial4 kolegę w trudnej sytuacji. Nie na- 
Jecyzij ’lem do Przyjemności dokonanie wyboru i podjęcie 
świadc w sprawach choćby drobnych, lecz jednoznacznie

Czy dL - 0 P°stawie etycznej człowieka.
io^mi w ’;swi^tei zgody” i dla uniknięcia konfliktów ze zna- 
i uczcić. zna,ezć Się w konflikcie z samym sobą, z prawdą

? Czy iednak choćby kosztem pomówień o nie- 
czość m°SC /”co Z3 nieużyty facet!”) wykazywać zasadni- i 

'-wet jeśli chodzi o rzecz błahą?
ZDZISŁAW KANDZIORA

KPZR, 4 sekretarz KC KP Ukra­
iny, W. Szczerbicki.

Odroczenie sesji w ONZ
Po konsultacjach między swymi 

członkami, Rada Bezpieczeństwa 
postanowiła odroczyć planowane 
na poniedziałek posiedzenie, na 
którym miały być rozpatrywane 
skargi Francji i Somalii w spra­
wie incydentu granicznego w Lo- 
yadzie, na granicy między francus 
kim terytorium Afarów i Issów 
a Somalią. Termin posiedzenia ra
dy 
do 
du

zostanie ustalony po przybyciu 
Nowego Jorku wysłannika rzą 
somalijskiego.

Aresztowania w Chile

?^Miż^zXYM SADZICIE? Czekamy na Wasze listy 
włącznie. Nasz adres: „•

F O skrytka pocztowa 1074 69—353 Poz

z 
niu 
cej
Zrzeszenia Związków Zawodowych 
Pracowników Przemysłu Hutnicze 
go. Jednym z tematów konferen­
cji jest sytuacja robotników chi-

Santiago donoszą o aresztowa 
wielu uczestników odbywają- 
się tam konferencji działaczy

POLSCY SANECZKARZE NA MIEJSCACH 10 I 12 
© BIEGACZKI W TRZECIEJ DZIESIĄTCE ® DA­

LEKA POZYCJA R. DEREZIŃSKIEGO.

Olbrzymi sukces
Szwajcarów w slalomie gigancie

Wczoraj na XII Igrzyskach Olimpijskich zakończyła się 
jedna z najtrudniejszych konkurencji slalom gigant męż­
czyzn. Sensacyjne zwycięstwo odnieśli Szwajcarzy zajmując 
dwa pierwsze miejsca.

ciarski kobiet na 10 km wygra 
ła Raisa Smietanina, a wyścig 
łyżwiarski mężczyzn na 500 m 
Jewgienij Kulikow.

lijskich po faszystowskim zamachu 
stanu.

Operhcje wojsk marokańskich x
Agencja France Presse, powołu­

jąc się na źródła oficjalne w Ra­
bacie podała, że wojska marokań­
skie przejęły kontrolę nad oazą 
Bir Lahlou, znajdującą się na te­
rytorium Sahary Zachodniej, w

odległości 100 km od granicy al­
gierskiej. Wojska marokańskie w 
czasie zajmowania tej miejscowo­
ści nie napotkały żadnego oporu.

ników, którzy odmówili udziału 
walce.

Z procesu P. Hearst
Przed sądem w San Francisco

EWG stawia Grecji warunki
Na kolejnym posiedzeniu w Bruk 

seli ministrowie spraw zagranicz­
nych EWG rozpatrywali sprawę 
przystąpienia Grecji do Wspólne­
go Rynku. Ministrowie w zasadzie 
opowiedzieli się za spełnieniem 
prośby Grecji, jednakże nie okre­
ślili terminu, po upływie którego 
mogłaby ona zostać pełnoprawnym 
członkiem EWG. ustalono, że Gre­
cja potrzebuje okresu przejściowe 
go, w czasie którego będzie mu-

BIEG NARCIARSKI KOBIET
NA 10 KM

R. Smietanina (ZSRR) 
30.13,41; 2. H. Takalo (Finlan­
dia) 30.14,28; 3. G. Kułakowa 
(ZSRR) 30.38,61. Miejsca Po­
lek: 20. W. Majerczyk, 26. A. 
Pawlusiak, 27. A. Gębala, 33. 
M. Trebunia.

Z naszych reprezentantów 
najkorzystniej zaprezentowali 
się saneczkarze zajmując dzie 
siątą i dwunastą pozycję. Ko­
lejne złote medale zdobyli spor 
towcy ZSRR, prowadzący w 
klasyfikacji Igrzysk. Bieg nar-

siała przekształcić swoją gospodar­
kę zgodnie z wymaganiami „dzie­
wiątki”.

Powrót 40 najemników
Policja londyńska zatrzymała we 

wtorek na lotnisku Heathrow oko 
ło 40 najemników brytyjskich, któ 
rzy powrócili z Angoli. Kilku za­
trzymanych potwierdziło informa­
cje o egzekucji w Angoli 14 najem

w

to

Polki pobiegły nieco słabiej niż 
można było oczekiwać. Do biegu 
na 10 km stanęły ostatecznie 44 
zawodniczki. Konkurencja toczy­
ła się w idealnych warunkach at 
mcsferycznych i na znakomicie 
przygotowanych trasach.

Od pierwszych chwil rozgorzała 
fascynująca walka pomiędzy wy­
równanym zespołem biegaczek ra 
dzieckich oraz Finką Heleną Ta­
kalo, która zdobyła tytuł mistrzy 
ni olimpijskiej już na pierwszym

Dokończenie na str 7

A 3EDNAK

czy się proces P. Hearst, oskarżo­
nej o udział w napadzie na bank 
dokonany razem z członkami tzw. 
Wyzwoleńczej Armii Symbiozy 
(SLA). Podczas poniedziałkowego. 
posiedzenia sądu zeznawała tr;kar 
żona, która zaprzeczyła twierdze­
niom jakoby uczestniczyła w tym 
napadzie dobrowolnie. Hearst utrzy 
mywała, że wielokrotnie jej prze­
śladowcy grozili śmiercią i była 
pod stałym nadzorem. Hearst 
stwierdziła, iż bała się pod­
jąć próbę ucieczki ponieważ wie­
działa, iż członkowie SLA trafili­
by na jej ślad i pozbawiliby ją ży 
c:a. Oskarżona zeznała ponadto, że 
członkowie SLA dopuszczali się 
wobec niej czynów nierządnych.

W „Stomilu” zainsta­
lowano osiem, nowych 
wwsoko wydajnych ma­
szyn do produkcji opon. 
Mimo iż obopólne ko­
rzyści — dla zakładu i 
pracowników — wynika 
jące z tego faktu były 
ewidentne — ludzie ze 
znaczną rezerwą odnie­
śli się do nowego. Stare 
nawyki i bariery psy-

WWjWWWWVV\AA/WW

chologiczne zostały jed- 
’ nak przełamane. Jak? — 
j piszemy o tym na str- 3.



LAUREACI KONKURSU 
„FUNDACJA ' (NAUKOWA”

W siedzibie Polskiej Akademii 
Nauk w Warszawie wręczono 10 
bm. nagrody laureatom konkursu 
pn. „Fundacja naukowa”, zorga­
nizowanego przez Zarząd Główny 
Związku Socjalistycznego Młodzie­
ży Wiejskiej w środowisku nau-
kowym i studenckim 
tyczące aktualnych 
wsi i rolnictwa.

W blisko 60 pracach

na prace do 
problemów

nadesłanych
na konkurs autorzy omówili naj­
istotniejsze problemy społeczno- 
gospodarczego rozwoju polskiej 
wsi i rolnictwa, miejsca i roli mło 
dego pokolenia wsi w stymulowa­
niu jej przemian oraz nakreślili 
jej obraz demosraficzno-ekono- 
micznych przeobrażeń.

Jur>’ konkursu przyznało w gru­
pie prac naukowych i publicys­
tycznych 3 nagrody Otrzymali je: 
Franciszek Tomczak, Tadeusz 
Aleksander i Andrzej Tchorzewski. 
Laureatami trzech równorzędnych 
nagród II stopnia w grupie prac 
doktorskich zostali: Alina Sikor­
ska, Stanisław Kozakiewicz i Zo­
fia Kosel. Nagrodzono też 3 prace 
magisterskie a trzem innym przy­
znano wyróżnienia. W swoim wer 
dykcie jury podkreśliło wysoki po 
ziom prac nagrodzonych jak i 
większości nadesłanych. (PAP)

WYSTAWA BUDOWNICTWA 
HOLENDERSKIEGO

Muzeum Architektury we Wro­
cławiu zorganizowało przy współ­
pracy z Ambasadą Królestwa Ho­
landii w Polsce wystawę prezentu 
jącą dorobek holenderskiego bu­
downictwa mieszkaniowego w la­
tach 1945-1970. Na wystawie poka­
zane zostały typowe budynki 
mieszkalne, a także różne odmia­
ny popularnych w Holandii dom- 
ków jednorodzinnych. Otwarta 
wczoraj wystawa projektów i fo­
togramów holenderskiego budow­
nictwa czynna będzie we wrocław 
skim Muzeum Architektury do 
20 bm. (PAP)

Za wypadki przy pracy lub podczas zajęć szkolnych

Renty i odszkodowania dla młodzieży
Obowiązująca od 1 stycznia br. nowa ustawa o świadcze­

niach z tytułu wypadków przy pracy i chorób zawodowych 
i przepisy wydane na jej podstawie przez Radę Ministrów 
wprowadzają szereg zmian, wśród których na szczególne pod­
kreślenie zasługuje fakt rozciągnięcia ubezpieczenia społecz­
nego oc, wypadków na młodzież szkolną i uniwersytecką.
Opracowane w Ministerstwie 

Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych przepisy wykonawcze do 
tej ustawy przewidują rentę i 
odszkodowanie w razie wypad 
ku powodującego ‘nwalidztwo, 
któremu ulegnie uczeń lub stu 
dent w czasie zajęć szkolnych 
lub praktyki przewidzianej or 
ganizacją studiów lub nauki.

Przyznawaniem wypłatą

Maleje odsetek reklamowanych mebli

Czynna kontrola jakości

Polsko-iracka
umowa kulturalna

10 bm. podpisano w Warsza­
wie program wykonawczy 
umowy kulturalnej między 
rządem PRL a rządem Repu­
bliki Iraku na lata 1976—78.

Program przewiduje rozsze­
rzenie bezpośredniej współpra­
cy w dziedzinie nauki, oświa­
ty, szkolnictwa wyższego, kul­
tury oraz filmu.

W programie ustalono zasa­
dy i warunki kształcenia po­
dyplomowego w Polsce oby v 
teli irackich oraz prowadzenia 
przez przedstawicieli Iraku 
badań w polskich placówkach 
naukowych. Przyjęto także za­
sadę organizowania imprez 
kulturalnych obejmujących 
różne dziedziny twórczości 
oraz wymiany delegacji ofi­
cjalnych. naukowców i arty­
stów. (PAP)

A. Moro przekonał polityków chadecji

Włochy w przededniu
utworzenia nowego rządu

Desygnowany na premiera Włoch Aldo 
wał we wtorek prezydenta Gioranniego 
się na utworzenie nowego rządu włoskiego, 
ma być ogłoszony w terminie późniejszym, 
rzyć przedstawiciele jednej tylko partii 
Chrześcijańskiej.

Moro poinformo- 
Leone, że zgadza
Skład gabinetu 
Mają go utwo- 

— Demokracji

świadczeń z tytułu takich wy­
padków zajmują się oddziały 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Nie umniejsza to uprawnień, 
jakie wynikają z dobrowol­
nych umów zawieranych przez 
uczących się lub przez ich ro­
dziców (opiekunów) za pośred 
nictwem szkoły z Państwo­
wym Zakładem Ubezpieczeń. 
Świadczenia z tego ubezpieczę 
nia są niezależne od świadczeń 
z ubezpieczenia społecznego.

W trosce o młodych pracow­
ników wydane zostały również 
przepisy, które przewidują, że 
pracownik poszkodowany w 
wypadku przy pracy otrzyma 
rentę obliczoną od półtorakrot 
nego zarobku jaki otrzymywał 
przed wypadkiem; dotyczy to 
osób, które uległy wypadkowi 
przed ukończeniem 25 lat ży­
cia, bądź też w okresie 5 lat 
od podjęcia pierwszej pracy po 
zakończeniu nauki w szkole 
ponadpodstawowej lub wyższej 
oraz młodych ludzi w okresie 
nauki w- takiej szkole lub też 
na kursie zawodowym na pod 
stawie skierowania przez za­
kład pracy.

Renta dla pracownika uzna 
nego za inwalidę wskutek wy 
padku w czasie przygotowania 
zawodowego lub wstępnego 
stażu pracy będzie obliczona 
nie od jego faktycznego wyna 
grodzenia lecz od takiego, ja­
kie otrzymałby bezpośrednio 
po odbyciu przygotowania za­
wodowego lub stażu.

Niemniej ważną zmianą jest 
objęcie ubezpieczeniem na wa 
runkach ncwej ustawy tych 
wypadków, którym ulegną po 
1 styczniu br. pracownicy w 
drodze do pracy lub z pracy. 
Poszkodowani wskutek takich 
wypadków otrzymywać będą 
cbecnie takie same renty i jed 
norazowe odszkodowania, ja­
kie przysługują z tytułu wy-

padków przy pracy. Ponieważ 
przyznawanie i wypłata świad 
czeń za wypadki w drodze do 
pracy lub z pracy należy do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, poszkodowani, po zgło­
szeniu wypadku w zakładzie 
pracy, powinni zwracać się za 
równo w sprawie rent, jak i 
odszkodowań do oddziałów Za 
kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych. (PAP)

11 000 ton stali i surówki

Dodatkowa produkcja 
Huty im. Lenina

W zakładzie stalowniczym
Huty im. Lenina wyproduko­
wana została 8- tysięczna to­
na stali ponad zadania przewi­
dziane na I dekadę lutego. 
Przyczyniła się do tego rytmi­
czna praca załóg obydwu sta­
lowni kombinatu: konwertowo- 
tlenowej i martenowskiej.

Wielkopiecownicy osiągnęli 
równocześnie nadwyżkę w wy­
sokości 3 000 ton surówki. W 
tym samym okresie kombinat 
dostarczył dla wielu przemy­
słów, w tym dla branży moto­
ryzacyjnej oraz na rynek 
o 8 000 ton więcej gotowych 
wyrobów walcowanych (9 000 
ton wyprodukowano dodatko­
wo w styczniu br.).

Prawie we wszystkich asor­
tymentach załoga Huty im. 
Lenina w ciągu 10 dni lutego 
br. uzyskała rezultaty prze­
wyższające znacznie zadania 
planowe. Osiągnięto to mimo 
trudnych warunków atmosfe­
rycznych, które utrzymywały 
się przez całą pierwsza doka-
dę lutego. (PAP)

W Zakopanem

w
trolejbusy?

rozwiązywaniu ważnych dla
rozwoju Zakopanego problemów 
gospodarzom stolicy Tatr pomaga 
Rada Naukowa Rejonu Tatrzań-
skiego. Jednym z tematów, któ-
rym od dawna zajmuje się rada,

na każdym stanowisku pracy
W minionym 5-leciu, w którym ponad 2-krotnie zwiok 

no produkcję mebli, zmalał też odsetek zareklajnowan1'' 
wyrobów, jednak w ubiegłym roku było 37 500 zgłoszonej 
usterek. Na pozycję „strat z tytułu reklamacji” składa • 
— idąca w miliony złotych wartość materiałów, roboc'* ' 
i czasu, który trzeba przeznaczyć na ich usunięcie. lZnj
Usprawiedliwienie tego sta­

nu rzeczy przyczynami nie 
zawsze zależnymi od przemy­
słu nikogo nie zadowala. Klien­
ta nie obchodzi bowiem czy 
wady w meblach powstały na 
skutek złej jakości materia­
łów i półfabrykatów dostar-, 
czanych przez kooperantów (co 
jest przyczyną ponad połowy 
liczby reklamacji), lub uszko­
dzeń w czasie transportu bądź 
z innych powodów. Odbiorca 
domaea się, co jest zrozumia­
łe, lepszego, w szerszym wy­
borze zaopatrzenia w dobre, 
trwałe i estetyczne sprzęty. 
Nie ustając więc w staraniach
o przezwyciężenie
nych trudności, 
współpracę z

tj.
obiektyw- 

o lepszą
kooperantami

podjęto przedsięwzięcia mają­
ce eliminować braki, które 
wynikają ze złego wykonaw-
stwa mebli, 
„grzechów” 
wykańczanie 
kierowanych,

Do głównych 
należy niedbałe 
powierzchni la- 
niestaranne łą-

czenie poszczególnych elemen­
tów — drzwi, nóżek. Doręczy, 
niewłaściwy dobór oklein, jtp.

Wprowadzany na coraz szer­
szą skalę postęp techniczny 
w tym przemyśle — zmechani­
zowanie i automatyzacja pro­
cesów technologicznych stano­
wi istotny czynnik poprawy 
jakości, ale nie umniejsza zna­
czenia solidnego stosunku za­
łóg do swych obowiązków w 
zakresie wykonawstwa. Stąd 
nrzyjęta przez Zjednoczenie 
Przemysłu Meblarskiego, dzia­
łalność w kierunku zwiększe­
nia odpowiedzialności pracow­
ników na każdym stanowisku 
roboczym. Przechodzi się więc 
z tzw. biernej — Ho czynnej
kontroli jakości, ujawniania
i usuwania braku już w trak­
cie produkcji, w poszczegól­
nych jej fazach, a nie dopiero

W Rzymie — oczekuje się, że 
Aldo Moro, przedstawi w śro­
dę lub czwartek listę członków 
gabinetu. Moro został wczoraj

Pierwszy w kraju

Hotel dla
studentów zaocznych
W IV kwartale bieżącego ro­

ku studenci kształcący się sy­
stemem zaocznym w lubelskich 
uczelnich otrzymają jako 
pierwsi w kraju hotel dyspo­
nujący 320 miejscami noclego­
wymi w 2-oscbowych poko­
jach.

Dwuczęściowy obiekt — po 5 
kondygnacji każda — oprócz 
nowoczesnego wyposażenia 
wnętrza posiadał będzie także 
czytelnię, świetlicę oraz ka­
wiarnię.

Obecnie budowlani zakoń­
czyli już roboty konstrukcyjne 
przy dwóch pierwszych kon- 
dygnacjach i rozpoczęli mon­
taż prefabrykowanej części 
vzysokiej. Przekazanie do użyt­
ku tej ważnej d’a środowiska 
akademickiego Inwestycji w 
poważnym stopniu rozwiaże 
problem miejsc noclegowych 
dla studentów zaocznych, któ-

w lubelskich uczelniach
PAP

przyjęty przez prezydenta Re­
publiki i poinformował go o 
wynikach swoich dotychczaso­
wych konsultacji. Mimo za­
pewnień stronnictw tradycyj­
nej koalicji centrolewicowej, 
że poprą rząd Moro na forum 
parlamentarnym, kierownictwo 
chadecji wyrażało wątpliwości 
co do szans przetrwania tak 
słabego rządu.

Jak doniosła w poniedziałek 
wieczorem agencja AP, Aldo 
Moro udało się w końcu prze­
konać czołowych polityków 
chadeckich do swej propozycji 
rozwiązania kryzysu rządowe­
go.

Jeśli dojdzie do sformowania 
takiego gabinetu, będzie on 
miał charakter przejściowy. 
Jest to ostatnia szansa rozwią­
zania trwającego już 34 dni 
kryzysu politycznego we Wło­
szech. Innym wyjściem było­
by rozpisanie przedterminc- 
wych wyborów parlamentar­
nych, co jednak pozostawiłoby 
Włochy na około 3 miesięcy 
bez rządu i opóźniło wypro­
wadzenie kraju z trudnej sy­
tuacji gospodarczej. Każda 
z partii chciałaby uniknąć ta­
kiego rozwoju wydarzeń.

Nowy rząd Aldo Moro bę­
dzie oznaczać tylko zażegnanie 
kryzysu, ale nie jego rozwiąza­
nie. Ma on utrzymać się przy 
władzy przez najbliższe mie­
siące, dopóki nie wyklaruje 
się sytuacja polityczna, po za- 
oowiedzianych na marzec do­
rocznych zjazdach chadecji 
i socjalistów.

Aldo Moro zamierza pozo-

Utrudniona akcja ratownicza

Dramat mieszkańców
Gwatemali

Ostatni oficjalny komunikat 
o skutkach tragicznego trzę­
sienia ziemi w Gwatemali, 
ogłoszony w poniedziałek wie 
czorem, szacuje liczbę zabi­
tych na przeszło 17000. Liczba 
ta nie obejmuje ofiar znajdu­
jących się pod gruzami zawa­
lonych budynków, ani osób po 
chowanych przez swych blis­
kich.

jest komunikacja.
Trwają prace studyjne nad wpro

wadzaniem pod Tatry niekonwen 
cjonalnych środków komunikacji, 
poszukuje się również najwłaśclw 
szych rozwiązań „na dziś”. Ostat 
nio rada zgłosiła wniosek o wpro 
wadzenie trolejbusów do komuni­
kacji w rejonie tatrzańskim.

Chodzi głównie o ograniczenie 
liczby autobusów i samochodów, 
których spaliny zagrażają unikał 
nym walorom klimatycznym Za­
kopanego i okolic. Wniosek fot 
być rozpatrzony przez sneejs li­
stów i miejscowe władze. (PAP)

wówczas, gdv z 
gotowy wyrób, 
system nadzoru 
spełniany przez

taśmy schodzi
Te^o rodzaju 

nad jakością 
mistrzów i in-

nych fachowców odpowiednio 
przeszkolonych. legitymują­
cych się wysokim poziomem
kwalifikacji zawodowych.
wprowadzony w Swarzędzkicn 
Fabrykach Mebli i w zak'a- 
dzie w Kostrzyniu w pełni zda-

Zaostrza si° też wymagania 
wobec wyrobów zgłaszanych 
do uzyskania znaku jakości, 
który w ubiegłym roku żdobv-

Udoskonalona

Zachmurzenie przeważnie duże, 
miejscami opady mokrego śniegu 
lub deszczu. Temperatura mini­
malna od minus 10 na wschodzie 
do .minus 5 w centrum /około ze­
ra stopni na północnym' zachodzie. 
Temperatura maksyrrydna od mi­
nus 2 na wschodni'’ do plus 5 na 
północnym zachodzie.
iSBBaanaDisKasBBSssBBe

Dzisieiszy serwis Ir. formacyjny 
opracował Andrze) Piechocki

11 1 11. 11 11111 1 ■ 11111 umi mn»i

stawić w 
wszystkich 
członków

swym
19 . 

swego
rządu. a nowymi

gabinecie 
chadeckich 
ostatniego 

politykami
obsadzić ied^nie 5 wakujących 
stanowisk, zajmowanych po­
przednio przez republikanów.

PAP

Najbardziej dotknięte trzę­
sieniem ziemi jest miasto Chi- 
maltenango, w którym naliczo 
no 9338 zabitych i 16795 ran­
nych. W stolicy Gwatemali 
znaleziono zwłoki 3172 osób, w 
Progreso — 1700. a w Sacate- 
pequez — 1248. Ponad milion 
ludzi, czyli 1/5 mieszkańców 
Gwatemali — straciło swe do­
my w wyn;ku środowego trzę 
sienią ziemi.

Podczas gdy w Gwatemali 
trwa akcja pomocy dla ludno­
ści i usuwanie skutków klęski 
z Ameryki Łacińskiej napłv- 
waią doniesienia o nowych 
wstrząsach tektonicznych. W 
poniedziałek wieczorem za­
chodnie wybrzeże Meksyku na 
wiedziło trzęsieni^ ziemi o sile 
6 stopni w skali Richtera. Te­
go samego dnia zanotowano 
drgania skorupy ziemskiej w 
San Antonio (Chile) orać w 
San Salvador.

W stolicy Gwateihali ogrom 
ną trudność sprawia rozloko­
wanie 180000 ludzi, którzy stra 
ciii dach nad głową. Dotych­
czas koczuią oni pod gołym 
niebem. (PAP).

GŁOS WIELKOPOLSKI” 
Adres redakcji: Poznań, ul.

ustawa zasadnicza
Dokończenie ze str.

wiedział — jest plonem 
kusji, w której na 
spraw konstytucyjnych 
wiadała się większość 
ków Stronnictwa. Te

1

dys- 
temat
wypo- 
człon-
wypo-

wiedzi dotyczyły zarówno sa­
mej potrzeby dokonania 
zmian, jak i głównych propo­
nowanych ich kierunków, a 
także niektórych problemów, 
wymagających nowych roz­
wiązań konstytucyjnych.

Poseł podkreślił zasadnicze 
znaczenie ostatecznego po­
twierdzenia w Konstytucji 
faktu, że nasze państwo Jest 
państwem socjalistycznym.

W poselskiej dyskusji nad 
sprawozdaniem Komisji Nad­
zwyczajnej o projekcie ustawy 
o zmianie Konstytucji PRL, 
zabierali głos reprezentanci klu 
bów i kół poselskich, posłowie 
bezpartyjni — przedstawiciele 
wszystkich środowisk społecz­
nych i zawodowych naszego 
społeczeństwa. Przedstawiając 
szczegółowo projekty zmian

poszczególnych artykułów
Konstytucji wskazywali oni 
na znaczenie, jakie mieć bę­
dzie nowa ustawa zasadnicza 
dla odzwierciedlenia rzeczywi 
stości politycznej, społecznej, 
gospodarczej i kuhuralnej 
obecnego etapu rozwoju soc­
jalistycznej Polski. Posłowie 
w pełni akceptowali przedsta 
wionę przez Komisję Nad­
zwyczajną propozycje zmian w 
Konstytucji PRL.

Zakończyła się debata po­
selska nad sprawozdaniem 
Komisji Nadzwyczajnej o pro 
jekcie ustawy o zmianie Kon 
stytucji PRL.

Sejm uchwalił zmiany w 
Konstytucji PRL wszystkimi 
głosami przy jednym wstrzy- 
mującym się.

ławach posłów PZPR za­
intonowano 'hymn narodowy, 
podjęty przez ogół posłów.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał S. Gucwa, który przy­
pomniał najważniejsze prace 
Sejmu w minionej kad^ncu.

PAP

ło blisko 170 wyrobów meb>, 
skich Możliwości zwiększeń 
produkcji wyrobów reprez^ 
tujących ten wysoki pOzi 
uzależniony jest w znaczny! 
stopniu od poprawy jak’J 
materiałów 1 innych elenJ 
tów dostarczanych przez koo" 
perantów. Postulatem zjedno'. 
czenia jest, by przynajniaifi 
część takich materiałów hi 
tkaniny obiciowe, płyfy chę 
mikalia itp. oznaczona bę- 
„1” gwarantującą ich wartość.

Niskie temperatury 
utrudniają transport 
Niskie temperatury są przy 

czyną nieustannych zimo, 
wych trudności kolejarzy - 
nie tylko dlatego, że wolniej 
formuje się pociągi, że mog 
pękać szyny, że zamarzają 
zwrotnice i smary. Najwięcej 
kłopotów powodują zamar­
zające ładunki; wagony znacz 
nie dłużej czekają na rozlał; 
nek, a to — jak wiadomo - 
powoduje szereg następstw, 
utrudniających pracę żarów® 
kolei, jak i jej kontrahentów

W okresach mrozów możni 
zrezygnować z transportu nie 
których towarów wrażliwych 
na niskie temperatury, ale nie 
wolno wstrzymać przewozi: 
węgla, rudy, materiałów bu­
dowlanych. Z tymi właśnit 
ładunkami kolejarze maj; 
obecnie dużo kłopotów. Jed­
nym z istotniejszych war® 
ków pokonania trudności jer 
dobra współpraca między ko 
leją a odbiorcami i nadaw 
mi ładunków masowyci 
Przykład takiego dobrej 
współdziałania dają kolejarz 
i portowcy, a celem ich wsą 
nego wysiłku jest jak naj 
sprawniejszy transport

PAP

Angola

Trwa skuteczna 
ofensywa wojsk LM 
Według doniesień agencji 

nych r. ojska rozłamowych W 
ganizacji FNLA i UNITA, 
.parte z miasta Huambo, w? 
cofują się w popłochu w 
runku Silva Porto. Miasto» 
jest położone w odległości o o 
ło 140 km na wschód od Hua 
bo. Wojska Ludowej Repuo’ 
ki Angoli koncentrują się 
środkowej części kraju, w P 
bliżu strategicznie ważne] 
kolejowej prowadzące] 
Bengueli. Zdaniem obserwaj 
rów, zdobycie miast Silva 
to i Luso przez wojska u* 
jest tylko kwestią czasu.

Jak już informować 
premier W. Brytanii H 
Wilson miał we wtorek z 
oświadczenie w sprawie 
strzępia 14 najemników
tyjskich w Angoli na , 
ich dowódcy za „odmo^e 
ki”. Wtorkowe wydania 
ników brytyjskich pode1^ 
około 100 najemników or. 
skich poniosło już ■
czas walk w Angol’. TY~ 
ich kolegów pozostaje —

* - - r"dług tych informacji 
życiu.

Agencja Reutera , 
z 'Johannesburga, ze_rze^ 
komandosów MPLA p ]n#3 
stała się do strefy kon 
nej przez wojska R* * ’ g0: 
łudniowym krańcu . 
Akcja żołnierzy _ L Ąngo- 
Frontu Wyzwolenia ^^1 
ma na celu 
obronnego wojsk poł 
afrykańskich. (PA?)

□ tj c _ „r et a a A — KSIĄŻKA — R u 0(j.
Prenumerata: wpłaty przyj^l^ dy 

działy RSW ..Prasa-Kslążka-Ruch” oraz dego 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 gcizai^ 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) P°P^ 50zł), 
cego okres prenumeraty: na miesiąc ( • ,g^ 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 0 
nr 35028.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ PRASA 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora

Grun-
waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań W Redagule kole­
gium: Wiesław Porzyckl <red naczelny), 
Marian Flejslerowlcz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85 Dział poznański 
653-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk PZG im 
M. Kasprzaka — Poznań.

STRONA

11 II 1976



Psychologiczna bariera?
prawa ważyła się jakiś 

Q czas i pulsowała niespo 
M dojnym rytmem wśród 

-interesowanych, zanim jesz- 
„e stało Się n o w e.
1 To ja 20 z hakiem lat 
Z Starej maszynie stoję, 

P rozumie mnie, a ja ją, rę 
po łokcie urobione, ale za 

' wyniki - o, proszę, dy­
niom, nagroda; a jakie opony? 
P prima sort! I co? Teraz, 
Hedy renta za progiem, to do 
7kółki człowieka? Elemen­

tarz’ A,B,C... I czy ja na swo- 
wyjdę? Nie, to już nie to 

drowie, nie te nerwy — krę 
ril głową niejeden.

__A interes zakładu? - 
koJrowali postępowi. — „Sto 

to bracie, przedwojenna 
fabryka’, stara jak ty. Albo 
jeszcze starsza. Pewnie, nic co 
nowe nie przychodzi łatwo. 
Ale przyjść musi. Bo niesie 
zmiany na lepsze. Młotkiem 
dobrobytu nie wystukasz.

8 wysokowydajnych maszyn 
produkcji radzieckiej zainsta­
lowano w Poznańskich Zakła­
dach Opon Samochodowych w 
pierwszym półroczu 1975. Po­
przednie maszyny do produk­
cji cpon - proste i wysłużo­
ne - kończyły już swój wielo 
letni, pracowity żywot. Musia 
ly przegrać rywalizację z cza 
sem. w którym każdy dzień 
niesie nowe, zwiększone po­
trzeby. Gospodarka krajowa 
bez sprawnego transportu jest 
jak miasto bez wody. Tymcza 
sem opon do ciężarówek i wy 
wrotek, samochodów dostaw­
czych i autobusów — ciągle 
jeszcze jest mało.

Jest gdzieś granica wydajno 
ści ludzkich rąk i wówczas,
kiedy trzeba więcej — w 
sukurs przyjść muszą nowo­
czesność i postęp. Jest rów­
nież myśl nie nowa: jeżeli 
istnieje szansa, by wysiłek 
ludzki umniejszyć lub spra­
wić tak. by dawał on rezulta­
ty wymiernie większe — to 
trzeba z niej skorzystać.

Tak właśnie było w „Stomi­
lu". Wyższy stopień mechani­
zacji — gwarantował zwięk­
szoną produkcję, na którą cze 
kał kraj. Nie był to wszakże 
wyłącznie interes zakładu. Na 
starych maszynach praktycz­
nie prawie wszystkie operacje

wykonywane były ręcznie; z 
chwilą zainstalowania nowych 
— trud, jaki trzeba włożyć w 
wytworzenie jednej opony, 
zmniejszał się niepomier­
nie.

Nie było więc sprawy — i

A 3EDNAK
moźMaf

jednocześnie była. Natury de­
likatnej, tkwiąca gdzieś w 
podświadomości, w wielolet­
nich nawykach i przyzwycza­
jeniach zainteresowanych (czy 
raczej: „niezainteresowanych”), 
starych praktyką i stażem, a 
również niemłodych wiekiem 
konfekcjonerów — ludzi zaj­
mujących się bezpośrednio wy 
konywaniem „surowych” o- 
pon. Jak przełamać uzasad­
nioną emocjonalnie — choć 
nie w kategoriach racjonal­
nych — niechęć i nieufność 
tych łudzi do nowych ma­
szyn? Jak zmusić ich, nie sto­
sując jednocześnie przymusu, 
by przyuczyli się do bardziej 
zautomatyzowanego procesu 
technologicznego ?

„Cała złość” konfekcjone­
rów obróciła sie przeciwko no 
wym maszynom. Rodziły się 
nieuniknione spięcia, wiele by 
ło drażliwych momentów:

— Co!? Ja mam stać przy 
tych „organach”, z guziczkami 
i światełkami? O, nie! Po mo­
im trupie...

Jak więc przekształcić świa 
domość robotnika, zwłaszcza 
starszego wiekiem, który 
przez dwadzieścia kilka lat 
pracował starym systemem i 
osiągał też dobre wyniki? Pro 
ces adaptacji do nowych wa­
runków napotykał rozliczne 
trudności i przeszkody. Mimo 
to kierownictwo Zakładów 
przyjęło spokojną i rzeczową 
politykę: nic na siłę, albo ina 
czej — spróbuj, przekonasz 
się sam.

Wiele pomogły bezpośrednie 
rozmowy z zainteresowanymi. 
Wyjaśniano wątpliwości, wska 
zywano na ewidentne korzy­

ści, wynikające z pracy na no 
wych maszynach. Korzyści — 
obopólne: dla zakładu i dla 
konfekcjonerów. Płace — na 
nie zmienionym poziomie, ale 
praca nieporównywalnie lżej­
sza, a jej rezultaty — większe. 
Są także realne możliwości 
podniesienia własnych zarob­
ków — a stwarza je system 
akordowy — właśnie dzięki 
lepszym i wydajniejszym ma­
szynom.

Kierownictwo Zakładów 
wprowadziło regułę, iż konfek 
cjonerzy w okresie przyucze­
nia się i „dopasowywania” do 
nowego warsztatu pracy — 
otrzymują takie wynagrodze­
nie, jak podczas pracy na sta­
rych maszynach, do których 
przywykli. Mimo że w począt­
kowym okresie produkowali 
mniej opon, finansowo na tym 
nie tracili.

Procesowi oswajania się z 
nowym pomógł także fakt, że 
zaakceptowano i urzeczywi­
stnia się wnioski pracowni­
ków, dotyczące pewnych prze­
róbek i ulepszeń nowych ma­
szyn. Tak, by konfekcjonerom 
pracowało się jak najlepiej.

Stopniowo człowiek zbliżył 
się do nowego. Starzy pracow 
nicy znów poczuli się na swo­
im. Prawda, nie wszyscy jesz­
cze. Ale też proces adaptacji i 
przełamywania pewnych psy­
chologicznych barier — typo­
wy zresztą w szerszej skali — 
z pewnością nie należy do łat 
wych. Ci jednak, którzy spró­
bowali, przekonali się, iż przy 
swojenie sobie nowego sposo 
bu myślenia i działania jest 
początkowo trudne, ale moż­
liwe i ze wszech miar k o- 
r z y s t n e.

12 bogatych stażem i do­
świadczeniem konfekcjonerów 
obsługuje już dziś nowe ma­
szyny. Wśród nich Leon Ba­
ranowski i Mieczysław Kie- 
biński. Pierwszy — pracuje w 
„Stomilu” 15 lat, drugi — po­
nad 20. Przełamali opory, emo 
cje i nawyki. Dowiedli też, że 
wiek i praktyka bynajmniej 
nie stanowią przeszkody, by 
podać rękę nowemu. Przeciw­
nie. .

ZBYSZEK KRUSZONA

W trójkę raźniej

W świetle poznańskiej ankiety

Co w zastępstwie „bociana"?
Kiedyś małe, a nawet nie­

zupełnie małe dzieci 
ufnie wierzyły w bocia­

na, przynoszącego im rodzeń­
stwo. Dziś przedszkolaki zapy­
tane, skąd wziął się braciszek 
czy siostrzyczka, spokojnie od­
powiadają, że urodziła je w 
szpitalu mama. Ale czy ozna­
cza to, że umiemy już z na­
szymi dziećmi i młodzieżą swo­
bodnie rozmawiać na tematy 
będące dawniej tabu, że rozu­
miemy potrzebę wychowania i 
uświadamiania seksualnego 
młodzieży, o wiele szybciej dziś 
dojrzewającej?

Na całym świecie ogromnie 
wzrosło w ciągu ostatnich lat 
zainteresowanie tymi proble­
mami. Coraz częściej widzi się 
je w kontekście szczęścia przy­
szłej rodziny, osiągnięć zawo­
dowych i społecznych, wresz­
cie codziennych kontaktów 
międzyludzkich. I u nas poru­
szamy te tematy coraz częściej; 
zdawać by się nawet mogło, że 
wiele już zrobiliśmy by przy­
bliżyć młodzieży sprawy, o 
których dawniej nie mówiło 
się wcale lub w najlepszym ra­
zie półgębkiem.

A jednak pieczą terhu wnio 
ski interesującej ankiety prze­

prowadzonej wśród młodzieży 
wyższych uczeini i pomatural­
nych szkół medycznych w Po­
znaniu, przez naukowców tam­
tejszego Instytutu Medycyny 
Społecznej AM. Pytania anoni­
mowej ankiety dotyczyły fak­
tów z okresu do ukończenia 19 
roku życia. Odpowiedziało na 
nie przeszło 850 osób (60 pro­
cent kobiet, 40 procent męż­
czyzn), w większości w wieku 
19—22 lat. 3/4 ankietowanych 
pochodziło ze środowiska miej 
skiego, większość miała nie­
złe warunki życiowe.

Zbadano m. in. charakter 
wzajemnych kontaktów rodzi­
ców i dzieci. Okazało się, że z 
matką były one na ogół bar­
dzo dobre, natomiast w przy­
padku ojca aż 40 procent uczę 
stników ankiety określiło je 
jako złe.

Niezbyt optymistycznie 
brzmi w tym kontekście jeden 
z generalnych wniosków ankie 
ty. Otóż aż 40 procent osób an 
kietowanych stwierdziło, że nie 
uzyskało od swego otoczema 
przed okresem dojrzewania 
żadnych informacji o zbliżają­
cych się zmianach w organiz­
mie. Świadczy to z pewnością 
z jednej strony o słabym emo­
cjonalnym kontakcie rodziców

stawowych (w liceach i szko­
łach zawodowych jest już za 
późno). Podkreślano, że wiedza 
z tego zakresu powinna być 
przekazywana w sposób rzeczo 
wy i naukowy. W większości 
wypowiedzi powtarzał się też 
■wniosek, że tylko wówczas uda 
się uniknąć wulgaryzacji pro­
blematyki wychowania seksual 
nego i związanych z tym po­
ważnych często skutków dla 
psychiki młodych ludzi, jeśli 
rzeczowymi i odpowiednio 
wczesnymi informatorami będą 
przede wszystkim rodzice i 
szkolni pedagodzy.

Młodzi ludzie akcentowali 
także potrzebę mówienia o pro 
blemach wychowania seksual­
nego na wyższych uczelniach, 
podkreślali niedostatek wiedzy 
o sprawach antykoncepcji, o 
konsekwencjach wczesnego 
podejmowania współżycia płcio 
wego.

Szczególnie warte uwagi wy 
dają się być wnioski, dotyczą­
ce kwalifikacji i kompetencji 
pedagogów zajmujących się tą 
problematyką. Podkreślano 
zwłaszcza konieczność pedago 
gizacji rodziców często zupeł­
nie nieprzygotowanych do roz­
mów z dziećmi na tematy wy­
chowania seksualnego; odczu-

^'dop potęgą jest i 
oasta — można po­
wtórzyć dziś za Wy 

spiańskim patrząc na tabele 
pwnow i planów. Za pięć 
wt, w roku 19&0, gospodar­
stwa indywidualne dawać 
będą jeszcze siedemdziesiąt . 
Procent żywności wychodzą 
cei poza wieś. Wiedząc 
wszystko o wyższości upra­
ny i hodowli na wielkich 
ouszaracn, przy użyciu ma- 
szyn i metod zaczerpniętych 
z przemysłu a stosowanych 
w gospodarstwach państwo- 
wycu i zespołowych, spaj­
ać warto na te jakty bez- 
rmmiętnie, by tym gorętsze 

życzenia.
hsrua wartości nieodzow 

P^ych aia życia społeczen- 
rolnicy użytkują do- 

'0 ważniejsze niz inne: 
z^mię. zasób ziemi, na kto- 

można wytwarzać zyw- 
n^c, Wyznaczają granice 
Państwa — i jej jakość, kla. 
y gruntu, a cała działalność 
"■Westycyjna powoli, lecz 
^tematycznie zmniejsza 

jałkę, która musi wyży-
^°'iaka. datem jeaną z 

Podstawowych kwestii dla 
win’Znej egzystencji jest

• sciwe wykorzystanie hek 
ni°w ^Wących się do roi 
tu^90,sP°zytkowania, efek 
uż, n°’ 9°sTodarki rolnej, 

Wzemysłowego na Zewnictwa.
w^W^c wszystko, co po- 
nun2K?° °Statnio na 11 Ple 
dnr rezerwach gospo 

owania, odnosi się w pet
& 0 Vr°ducentów żywnoś- 

’ o wykorzystania ziemi.
t^ktara' J.ak 2 miliona zło ' 
0o rloartości przemysłowe- 

’ słen' a^1tku, można wyc*- 
zalei?ie^ alb° co nie, 
PosnnJ Od umiejętności

^y — załogi, 
licmi^^^^^’ znacznie 
Przed^S niż w Przemyśle 
9^Podar^rStW jSSt 
Wrcc- u StW sl^o albo 

e wykorzystujących

swój majątek — ziemię. W 
zespole gospodarstw małych 
a także prowadzonych przez 
ludzi w podeszłym wieku, 
nie posiadających następ­
ców oraz przez tych, co w 
rzeczywistości pracowali w 
przemyśle w latach 1960— 
1974, przez piętnaście dłu­
gich lat ani drgnął wskaź­
nik hodowli, nie mówiąc o 
produkcji roślinnej; trzody 
było tyle samo, co przed 
trzema pięcioleciami, krów 
— nawet mniej. Wielka 
część ziemi, dobra przecież 
ograniczonego, wykorzysty­
wana była i jest źle To tuk,

Bez komputera

stwowej jest więc fawory­
zowanie tych dobrze wyko­
rzystujących swoją cząstkę 
narodowego dobra i przej­
mowanie jej od tych, którzy 
nie chcą, nie mogą lub nie 
potrafią w pełni wykorzy­
stać za odpowiednim, rzecz 
jasna, ekwiwalentem.

Ten oczywisty punkt wi­
dzenia — i dla pracujących 
na państwowym etacie, i 
dla tych, co gospodarują na
swoim powoduje kon­
sekwencje liczniejsze, niż mo 
głoby się wydawać. Oto pier 
wszy z brzegu przykład in­
westycyjny. Sto tysięcy gos-

mieślników. Tak więc pań­
stwowa polityka w odniesie 
niu do tej części ludzi pra­
cujących na roli powoduje 
konieczność zaangażowania 
środków społecznych — w 
społecznym interesie.

Ale przecież zestaw wy­
datków koniecznych, podej­
mowanych z myślą o dostat 
ku żywności, na tym się nie 
kończy: trzeba jeszcze np. 
wydzielić działki budowla­
ne dla tych, którzy za rentę 
lub inne świadczenia prze­
kazać chcą ziemię państwu 
lub sprzedać sąsiadom, za­
pewnić materiały budowla­
ne na osiedlmy w miastecz­
ku... A wszystko to obejmu-
je jedynie działania na

Z hektara
jak z miliona

jakby przez cztery 
pracowały kopalnie

godziny 
czy fa-

bryki, postawione przecież 
wielkim kosztem.

Dla kilkuset tysięcy gos­
podarzy, prowadzących u- 
prawę i hodowlę poniżej 
standardu, rolnictwo staje 
się rzeczywiście zawodem 
nieopłacalnym. Jeśli ktoś 
przez osiem czy dziesięć miz 
sięcy hoduje prosiaka i za­
rabia na tym netto trzysta 
złotych, to cały proceder 
należy uznać za hobby; le­
piej wypada dniówka 
przy rozładunku węgla. Ale 
przecież ta sama ziemia, od­
powiednio potraktowana, 
stanowiąca część gospodar­
stwa prowadzonego nowo­
cześnie i z rozmachem, może 
świetnie wyżywić rolnika, i 
rodzinę, a także — dać wiel 
ką cząstkę na rzecz społecz­
nego funduszu żywieniowe­
go. Rezerwy w wykorzysta, 
niu ziemi nie są zatem spri 
wą osobistą, lecz społeczną. 
Rzeczą administracji pań-

podarstw, z grubsza licząc, 
skreślono z rejestru w pię­
cioleciu ubiegłym. W tym 
pięcioleciu może zniknąć 
około czterystu tysięcy gos­
podarstw małych, prowadza 
nych przez ludzi starych, 
wreszcie — całkowicie za­
niedbanych. Przyjmując 
średnią obsady dla tej gru­
py oznacza to, licząc tylko 
w hodowli, ubytek około
sześciuset tysięcy krów,
dwóch milionów świń, milio 
nów kur. Odtworzenie tego 
stada wymaga nakładów in­
westycyjnych — na przygo. 
towanie stanowisk w gospo 
darstwach państwowych, 
zespołowych lub indywidu­
alnych, dających towar — 
na sumę około 140 miliar­
dów złotych.

Za tą sumą kryje stę, 
rzecz jasna, odpowiednia 
porcja materiałów budowla­
nych, instalacyjnych, wy­
posażeniowych oraz cząstka 
potencjału wykonawczego 
przedsiębiorstw lub rze-

rzecz odzyskania ziemi 
dotąd źle wykorzystywanej. 
A gdzie fundusze — inwe­
stycyjne, preferencyjne — 
na zachęcanie tych dobrze 
gospodarujących, do jeszcze 
lepszego wykorzystywania 
ziemi, na bezpłatny mstruk ■ 
taż i takąż pomoc wetery­
naryjną, na odbiór produk­
tów rolnych wprost z zagro 
dy, na kredytowane dosta­
wy nowoczesnego sprzętu?

Ziemia stała się jednym z 
dóbr pozostających w naj­
wyższej cenie. Wykorzysta­
nie hektarów przydatnych 
do uprawy, do hodowli, to 
jeden z czynników, od któ­
rych zależy szybszy rozwój 
naszej gospodarki. Miarą 
społecznej wartości gruntu 
są decyzje uzależniające od 
zgody wojewody każdorazo 
we przekazanie hektara zie 
mi klasy I—IV pod zabudo. 
wę, pod zalesienie. Wieś lar 
najbliższych będzie bowiem 
pełna zmian — a będą tc 
przeobrażenia socjalistyczne 
oparte na udostępnieniu roi 
nikom najnowocześniejszego 
sprzętu, którego nie sposób 
użytkować inaczej niż w 
grupie. A do tego potrzeb -

ROMAN L^NCEWICZ

i

z dziećmi; z drugiej zaś, że 
ignorowanie problemów doj­
rzewających nastolatków jest 
wyrazem silnie zakorzenionego 
w świadomości niektórych ro­
dziców przekonania, wyniesio­
nego z własnego dzieciństwa, 
że w odpowiednim czasie mło­
dzież sama zdobędzie niezbęd­
ną życiową wiedzę także i na 
te tematy.

Tymczasem młodzież, dojrzę 
wająca dziś o wiele szybciej 
niż przed laty, i jednocześni 
aktywnie uczestnicząca w róż­
norakich przemianach obycza­
jowych i kulturowych — ma 
zupełnie inny pog-ąd na spo­
sób i termin przekazywania jej 
wszechstronnej wiedzy na te. 
maty seksualne. Wyraźnie pod 
kreślili to młodzi uczestnicy 
ankiety, przedstawiając w 
swych wypowiedziach szereg 
postulatów i wniosków pod 
adresem szkoły, rodziców i 
służby zdrowia w zakresie wy 
chowania seksualnego. Zgod­
nie nodkreśLano niedobAr infor 
macii uświadamiających, nie­
dostatek wiedzy w tej materii. 
Postulowano m. in. wprowa­
dzenie tei tematyki — oczvwi 
ścm dostosowanej do wieku 
adresatów — do programów 
wychowania, począwszy od 
przedszkola, uzasadniano wpro 
wadzenie obowiązkowych za- 
j^ć z wychowania seksualnego 
ćHa starszych klas szkół nod-

wano zbyt małą aktywność le­
karzy w procesie uświadamia­
nia. niedostatek — a często 
także pewnego rodzaju po­
wierzchowność wydawnictw 
na te tematy. W licznych wy­
powiedziach proponowano 
wreszcie oddziaływanie wycho 
wawcze poprzez filmy, czaso­
pisma itd.

Poznańska ankieta opracowa 
na została przez Zakład Medy 
cyny Szkolnej AM w Warsza­
wie. Analogiczne badania za­
inaugurowano w skali całego 
kraju, a wnioski z nich płynące 
zostaną wykorzystane przez 
odpowiednie resorty oraz korni 
tet ekspertów do programo­
wania perspektywicznego nau 
czania i wychowania młodzie­
ży.

Już jednak wyniki ankiety 
przeprowadzonej w Poznaniu 
wskazują na konieczność wpro 
wadzenia szybkich zmian w 
metodach wychowania i nau­
czania. a także w modelu dzia­
łania organizacji społecznych 
tak by teoria nie pozostawała 
w tyle za nraktyką życia, zwła 
szcza że nie są to snrawy bła. 
he. Od ich rozumnego przeka - 
zywania, zgodnego z ogólną 
kulturą i obyczajowością zale­
ży przecież — o czym teorety­
cznie dobrze wiemy — psychi­
czne zdrowie naszego spoleczcń 
stwa.

ZOFIA GRARTANSKA

Denar Chrobrego
fil bogatych zbiorach prywat- 
*• nego „muzeum” leśnika 
Stanisława Pijanowskiego, mie 
szkańca głuchej puszczy pod 
Mogilnem, przechowywany jest 
pieczołowicie denar Chrobre­
go — najbardziej unikalna w 
numizmatyce polskiej — mo­
neta. Napis na denarze głosi 
— „Gnezdum Civitas”. Ozna­
cza to — oczywiście — Gniez­
no. Jest to przypadek wyjąt­
kowy; żadna inna moneta wy­
bijana w okresie panowania 
Bolesława Chrobrego nie ma 
nazwy miejscowości, w której 
została wybita. Niektórzy ba­
dacze przypuszczają wpraw­

dzie, że napis ten nie oznacza 
mennicy, ale jakieś o wielkim 
znaczeniu wydarzenie. Takim 
wydarzeniem mogło być — ich 
zdaniem — spotkanie w Gnieź 
nie króla polskiego z cesarzem 
niemieckim Ottonem II, jakla 
odbyło się w 1000 r.

Denar — unikat S. Pijanow- 
ski nabył od jednego z rolni­
ków spod Konina, który ten 
bezcenny pieniądz znalazł... w 
przekcpvwanej przez siebie zie 
mi. (PAP)
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WDOSTĘP □ POSTĘP □
Kalkulatory 
z „ELWRO 

Jedyny w naszym kraju produ 
cent maszyn cyfrowych — 
wrocławskie „ELWRO”, wy­
tworzy w tym roku 66 tys. 
elektronicznych kalkulatorów, 
w tym sześć tysięcy z dru­
karką. Przystąpiono również 
do seryjnej produkcji nowe­
go typu tego urządzenia „El- 
wro 105-LN-A”, posiadające­
go stałą K (symbol matema­
tyczny do oznaczenia stałej 
wielkości) { procenty. Pod 
koniec bieżącego roku zało­
ga „ELWRO” przedstawi rów 
nleż serię informacyjną no­
wego kalkulatora wielodziała- 
niowego, przeznaczonego dla 
inżynierów oraz do prac nau 

kowo-badawczych.
Kalkulator czterodziałaniowy 
ze stałą K i procentami, od­
znacza się prostą konstruk­
cją i niezawodnością działa-

Naukowcy o rezerwach gospodarczych

Jak zwiększyć niezawodność maszyn?
o
wa

dbyta niedawno w Ja- 
szowcu konferencja na­
ukowa pn. „Szkoła zimo 
— 76”. której ' tematem 

były problemy niezawodności 
systemów technicznych, zwró 
ciła uwagę na wielkie jesz- 
cze, liczóne dziesiątkach

. i setkach miliardów złotych, 
rezerwy gospodarcze, które 
można by uruchomić przez no 
wszechne zastosowanie metod 
wypracowanych przez naukę 
o niezawodności.

Konferencja, urzadzana co­
rocznie staraniem Sekcji Pod 
staw Eksploatacji Maszyn Ko 
mitetu Budowy Maszyn PAN 
oraz Ośrodka Postępu Tech­
nicznego w Katowicach^ jest 
m. in. płaszczyzna wynrany 

v informacji z dziedziny nieza­
wodności między nauką a 
praktyką.

Po wyczerpaniu się rezerw 
prostych trzeba będzie sięg­
nąć po rezerwy złożone, do 
których należy zwłaszcza 
„u.naukowienie” zasad eks­
ploatacji maszyn i urządzeń. 
Koszty eksploatacji stanowią 
u nas rocznie około połowę 
wartości maszyn, co w skali 
całej gospodarki uspołecznio­
nej da je setki miliardów zło 
tych. Oparcie eksploatacji na 
ścisłych zasadach naukowych 
(z czym wiąże się też racjo­
nalizacja gospodarki częścia­
mi zamiennymi) pozwoliło 
np.. w odniesieniu do maszyn 
budowlanych, na zmniejsze­
nie kosztów eksploatacji ma­
szyn o jedną czwartą. Wyko­
rzystanie praktycznych wnios 
ków płynących z teorii nieza 
wodności w procesie wytwa­
rzania. ma też wielki wpływ 
na jakość nro^uktów — srra 
wę szczególnie eksnorowaną 
w bieżącej pięciolatce.

Metoda wykrywania sła­
bych ogniw w systemach ma 
szynowych oraz dostosowanie 
ilości i asortymentu części za 
miennych do orawdooodobień 
stwa zużywania się poszcze­
gólnych części maszyn — o- 
parte na teorii niezawodności 
— zastosowane w transporcie 
wojskowym, pozwoliło na 
zmniejszenie o 30 proc, ilości 
części zalecających w maga­
zynach oraz radykalne skró­
cenie przestojów i remontów 
sprzętu.

s o e s a S699S

— To lepsze niz wszystkie „diety cud”.

ma. Jest również znacznie 
tańszy w produkcji. Przezna­
czony jest przede wszystkim 
na eksport. Będzie on stale 
modernizowany, przez wpro­
wadzenie nowych rozwiązań 
technicznych przy jednoczes­
nym obniżaniu kosztów wy­
twarzania. Nowy kalkulator

Przykładem współpracy kon 
struktorów ze specjalistami 
w zakresie niezawodności są 
kombajny rolnicze z rodziny 
„Bizon”, z których ostatnie 
„Bizon-Super’ najnowszy
„Gigant” są też szlagierami 
eksportowymi. Dzięki bada­
niom niezawodności i obser­
wacji zużycia oraz przekazy­
waniu tych informacji kon­
struktorom, liczba uszkodzeń 
kombajnów tej rodziny zmniej 
szyła się dziesięciokrotnie w 
porównaniu do początków lat 
siedemdziesiątych.

Żegluga morska wdraża 
techniczno-ekonomiczne sys­
temy sterowania eksploatacją 
statków (doba przestoju stat­
ku kosztuje do miliona zło­
tych)., W systemach tych dużą 
rolę pełnią zagadnienia nie­
zawodnościowe, szczególnie w 
nowiazaniu z gospodarką czę 
ściami zamiennymi i remon­
tami.

Na Politechnice
po

? Śląskiej 
dwuletnichopracowano 

badaniach niezawodnościo-
wych system optymalizacji 
transportu taśmowego „OP- 
TA” dla kopalń województwa 
katowickiego, który znaidzie 
też zastosowanie w Lubelskim 
Zagłębiu Węglowym.

Nauka o niezawodności w 
szybkim tempie odrobiła dys 
tans w tej dziedzinie w sto 
sunku do krajów uprzemysło­
wionych. Powstała nawet 
„oolska szkoła niezawodności”, 
której cechą charakterystycz­
ną jest powiązanie w jeden 
system problematyki projek­
towania, wytwarzania oraz 
eksploatacji. Zdaniem twórcy 
tej szkoły, członka PAN, prof. 
dr. inż. Stefana Ziemby, :trze 
ba obecnie przeskoczyć roz­
wierająca się lukę między ro­
zeznaniem teoretycznym a 
praktycznym jego wvknrzysta 
niem. Kadra snecjalistów-me 
zawndnościnwoów stałe się 
nowiek^za i liczy już obecnie 
300 osób.

„Jesteśmy w stanie —- po­
wiedział prof. Ziemba — do­
starczyć każdej gałęzi produk 
cji metody ścisłe, ilościowe i 
skomputeryzowane, które u- 
możlivzią bez dodatkowych 
nakładów i etatów zmniejsze- 

opracowany został przez mz 
Piotra Moszczyńskiego, inż. 
Tadeusza Kultysa, technika 
Jana Matuszewskiego. Zgło­
szony w wewnętrznym kon­
kursie zakładu „produkcja na 
eksport” — otrzymał pierw­

szą nagrodę.
Fot. — CA?

nie kosztów co najmniej o 
dziesięć procent, dzięki poprą 
wie niezawodności”.

W praktyce specjaliści na­
potykają jednak na trudności, 
gdyż muszą sporządzić szcze­
gółowe opracowanie o dotych 
czasowych metodach eksploa­
tacji (i wynikłych stąd stra­
tach) i na tej dopiero „foto­
grafii” wytknąć błędy oraz za 
proponować racjonalizację. 
Otóż przemysł nie chce wta­
jemniczać „obcych” w swe 
„rodzinne sekrety”. Można 
jednak mieć nadzieję, że te 
opory będą przełamywane.

Na zlecenie rządu zespół 
specjalistów opracował w ro 
ku 1973 raport o stanie eks­
ploatacji w gospodarce naro­
dowej. Wnioski z raportu zo­
stały przekazane 
w formie uchwały 
Rządu. Tak więc 
nieją”. Można też 

resortom 
Prezydium 
„lody top- 
sądzić, że

„podwyższenie poprzeczki” w 
pięciolatce bieżącej zmusi 
przedsiębiorstwa do sięgnię­
cia po bardziej złożone rezer 
wy, do których należy m. in. 
podniesienie niezawodności.

Dużą rolę w ponularyzacji 
tej stosunkowo młodej dzie­
dziny naukowej o doniosłym 
znaczeniu praktycznym ma 
Ośrodek Postępu Techniczne­
go w Katowicach. W najbliż 
szym czasie zamierza się tu­
taj, przy Zakładzie Wdraża­
nia Postępu Technicznego i
Organizacyjnego 
inżynierskie, 
miedzy nauka i 
wołać zespoły
d.s. niezawodności.

(konsultacje 
pośrednictwo 

praktyka), no 
specjalistów

JERZY KAMIENIECKI

W rejonie Kurskiej Anoma 
liii Magnetycznej, położo 
nej w samym centrum

europejskiej części ZSRR, znaj 
dują się pokłady bogactw natu 
ralnych, obliczonych na około 
30 miliardów ton wysokcwar- 
tościowych rud żelaza oraz o- 
koło 10 trylionów ton żelazi- 
stych kwarcytów.

GŁÓWNĄ DŹWIGNIĄ 
SPRZĘT TECHNICZNY

Kurska Anomalia Magnetycz 
na (KAM) jest najmłodszą ba­
zą surowców mineralnych 
ZSRR. Wprawdzie kopalnia im. 
Gubkina powstała jeszcze przed 
drugą wojną światową, jednak 
że pierwsze partie rudy prze­
mysłowej wydobyto tjim dopie 
ro w końcu lat pięćdziesiątych. 
Obecnie po 15 latach KAM do­
starcza jedną szóstą ogólnej i- 
lości rud wydobywanych na te 
rytorium ZSRR.

Tak szybkie tempo wzrostu 
wydobycia nie wynika bynaj­
mniej ze szczególnie dogodne­
go usytuowania rud, lecz z wy 
jątkcwo bogatego wyposażenia 
kopalń w sprzęt techniczny, 
stosowania najnowocześniej­
szych metod technologicznych, 
koncentracji nakładów inwesty 
cyjnych oraz naukowo uzasad­
nionego, kompleksowego podej­
ścia do wszelkich decyzji doty-

Zmieniający się świat

Historia jest niepodzielna
Pod koniec ubiegłego ro 

ku ukazała się nakła­
dem Państwowego In­

stytutu Wydawniczego książ­
ka Benedykta Zientary pt. 
„Henryk Brodaty i jego cza­
sy”. Autor wydanej w 1968 
roku (i następnie w 1973 ro­
ku) „Historii powszechnej 
średniowiecza” dostarczył 
czytelnikom książkę, nad któ­
rą warto się zatrzymać. Na­
leży zauważyć, że jest to no­
wy w jego twórczości — je­
śli chodzi o wydawnictwa 
książkowe — typ pisarstwa 
skoncentrowanego dotąd ra­
czej wokół analizy procesów 
gospodarczych i społecznych 
oraz ogólniejszych ujęć syn­
tetycznych. Dał w swej ksią 
żce integralne ujęcie pewne 
go okresu historycznego (dru 
ga połowa XII i pierwsze dzie 
sięciolecie XIII wieku) rozpa­
trywanego przez pryzmat dzie 
jów wybitnego władcy pias­
towskiego. Aby dojść do uzy 
skanych znakomitych rezulta­
tów musiał dokonać wielu 
podstawowych przemyśleń me 
todologicznych. W ten sposób 
książka jego stała się swe­
go rodzaju argumentem na 
rzecz nowoczesnej historii in 
tegralnej, w której tradycyj­
ne problemy z zakresu zanie 
dbanych dziejów politycznych 
porusza się w sposób wzbu­
dzający zainteresowanie his­
torią, a nie odpychający od 
niej 'zytelników.

Autor przeciwstawia się za 
równo przesadnemu dążeniu 
do przebudowy nauki histo­
rycznej poprzez aplikowa­
nie jej różnego rodzaju me­
tod podpatrzonych na grun­
cie innych nauk jak i starej 
historii zdarzeniowej dążącej 
do opisu możliwie jak naj- 
większej liczby faktów. Efek 
ty uzyskuje przez odwoła­
nie się do zasady wprawdzie 
prostej, lecz jakże trudnej w 
praktycznym stosowaniu; cho 
dzi po prostu o pamiętanie, 
że każde, najdrobniejsze na 
wet zdarzenie jest częścią 
procesów ogólniejszych.

„Monografia nie może być 
mikrografią — pisze Bene­
dykt Zientara — musi być 
przyczynkiem do wyjaśnienia 
szerszych zagadnień. Czyta­
jąc ją musi się czuć odniesie 
nie do głównych problemów 
epoki, jakiej została poświę­
cona”.

Owo odniesienie do wiel­
kiej historii czujemy na każ 
dej karcie książki B. Zienta­
ry o Henryku Brodatym. Trak 
tuje on czyny księcia w spo­
sób integralny. Przez zrekon­
struowanie głównych celów 
działania tego prawnuka Bo­
lesława Krzywoustego uzy­
skuje możliwość wyjaśnienia 
jego działań: nie traktuje 
dokonań na polu gospodar­
czym czy dążeń politycznych

czących budowy nowych ko­
palń, kolejności zagospodarowa 
nia złóż, zakładania nowych o- 
siedli górniczych itp.

Przyjrzyjmy się procesowi 
eksploatacji rud w zagłębiu 
Kurskiej Anomalii Magnetycz­
nej. Jak już powiedzieliśmy, 
główną rolę odgrywa tu techni 
ka. Rudę z kopalń odkrywko­
wych wydobywają koparki z 
czerpakiem o pojemności 8 me 
trów sześć, i ładują na 27- i 40- 
toncwe samochocy-wywrot- 
ki, które ją dostarczają na 
punkt przeładunkowy, gdzie 
buro-czerwoną masę przerzuca 
się na samowyładowcze platfor 
my, kursujące po zelektryfiko­
wanej bocznicy kolejowej. Wy­
sokoprocentową rudę — po jej 
rozdrobnieniu — transportuje 
się bezpośrednio do hut, a że- 
laziste kwarcyty — do zakła­
dów wzbogacania rud.

Aby uniknąć zakłócenia ryt­
mu prac, trzeba /nieustannie u- 
suwać z rudnej kopaliny na­
warstwienia skały płonnej. U- 
suwanie nadkładu odbywa się 
przy pomocy urządzeń wirniko 
wych. Maszyny te przerzucają 
skałę płonną na taśmę przenoś 
nika, której długość sięga 10 
km. Przy pomocy ustawionej 
przy końcu przenośnika zwało­
warki skała płonna trafia na 
hałdy.

Rzecz oczywista, cały ten sy- 

jako oddzielnych, niepowią­
zanych ścieżek postępowa­
nia lecz widzi zachodzące tu 
związki. Badana jednostka sta 
je się, tak jak jest w rzeczy 
wistości, istotą niepodzielną. 
Takie podejście do sprawy 
udziela się siłą rzeczy czy­
telnikowi książki coraz bar­
dziej wciąganemu w lekturę.

To traktowanie działań Bro 
datego w sposób integralny 
dotyczy wszakże nie tylko 
sposobu interpretowania tych 
działań. Polega również na 
rozpatrywaniu ich z perspek 
tywy ogólniejszej, powszech- 
nodziejowej. We wstępie do 
swej książki B. Zientara cytu 
je m. in. J. Plechanowa, pi- 
szącego w odniesieniu do 
tej sprawy, iż „najpoważniej­
sza nawet indywidualność his 
toryczna bywa do pewnego 
stopnia wyrazem swej epoki”. 
Niepodzielność człowieka, 
którego należy traktować w 
sposób całościowy splata się 
tu z niepodzielnością proce 
su historycznego, który prze­
cież dzielimy, dokonujemy 
różnego rodzaju zabiegów 
badawczych (jak na przy­
kład zabiegu abstrakcji) tyl­
ko niejako z konieczności 
bowiem nie możemy przedsta 
wiać w każdym momencie 
„wszystkiego”. Można jednak 
dochodzić do różnego stop­
nia uzyskania owego całoś­
ciowego obrazu: sukcesy na 
tej drodze niemożliwe są bez 
odpowiedniej świadomości 
metodologicznej oraz do­
świadczenia badawczego.

Podstawową receptą na 
sukces w tym zakresie jest 
przede wszystkim umiejęt­
ność selekcji czyli koncen­
trowanie uwagi na czynni­
kach i faktach najbardziej 
istotnych, tak aby materiał 
faktograficzny nie kierował 
historykiem. Benedykt Zien­
tara potrafi tu dawać sobie 
doskonale radę. Henryk Bro 
daty staje się pod jego pió­
rem człowiekiem z krwi i ko 
ści, dzieckiem swej epoki, 
wyrazicielem jej tendencji, 
racjonalnym gospodarzem i 
politykiem. Głównym jego ce 
lem było zjednoczenie Polski 
pod berłem śląskiej linii pias­
towskiej. „Jako gospodarz i 
racjonalny polityk — pisze 
Zientara — Henryk musiał 
wykorzystać tę szansę, jaką 
stanowiła dla jego dzielnicy 

możliwość skolonizowania bez 
ludnych obszarów, reorgani­
zacji gospodarki na zasadach 
rynkowych, rozwinięcia han­
dlu i górnictwa (...) W akcji 
tej nie zamierzał ograniczyć 
się do śląska”.

Osiągnięty tą drogą poten 
cjał miał służyć właśnie owe 
mu celowi naczelnemu, co 
oczywiście nie wyklucza au­
tonomicznego dążenia do 
pomyślności gospodarczej.

ET

KAM przed swoją sławą

T rzeci
stem potokowy pracuje mniej 
lub bardziej składnie w zależ­
ności od jego obsługi. Niedaw­
no jedna z brygad operatorów 
koparek rzuciła hasło: „Przy 
mniejszej liczebności obsługi — 
więksże efekty”, które to hasło 
zostało podchwycone przez wie 
le brygad. Dzięki łączeniu kil- 
k\i specjalności i usprawnieniu 
organizacji pracy dokonanej z 
inicjatywy robotników, liczeb­
ność 'brygady umniejszyła się, a 
częśc jej składu przerzucono na 
sąsiedni odcinek robót. Zyskała 
na tym zarówno kopalnia, jak i 
cała załoga, wydajność pracy
wzrosła bowiem o jedną 
c.ią, a płace — o £0 proc.

KOMPLEKSOWA. 
EKSPLOATACJA

trze-

W ciągu ostatnich pięciu lat
w rejonie KAM uruchomiono 
dwa ogromne kombinaty wzbo 
gacania rud — Lebiediński i 
Michajłowski, które po osiąg­
nięciu projektowanej mocy bę­
dą produkować rocznie po 7,5 
min ton koncentratu, zawiera­
jącego do 68 proc, czystego me 
tam. Uruchomienie tych dwóch

Na Śląsku przeprowadził 
Henryk Brodaty ogromną pra 
cę gospodarczą. „Czasy Hen 
ryka Brodatego — pisze Zien 
tara — a zwłaszcza jego rzą 
dy na Śląsku ukazały, że nie 
tylko społeczeństwo, jeg0 
świadomość i potencjał gOs 
podarczy wpływają na kształt 
państwa: również państwo 
może przez świadomą dzia­
łalność organizacyjną przy, 
spieszać pewne procesy w 
łonie społeczeństwa”.

Ogromną zasługą Zientary 
jest wszechstronne naświe­
tlenie problemów koloniza­
cji niemieckiej poprzez osa­
dzenie jej w epoce, a tym 
samym pozbawienie owego 
deformującego piętna, które 
wniosła tu w szczególności 
nacjonalistyczna historiogra­
fia niemiecka. Było to nie­
zbędne dla uzyskania właś­
ciwej oceny działalności Hen 
ryka Brodatego przedstawia­
nego przez tę historiografię 
jako świadomego propagato­
ra „na ziemiach słowiańskich 
niemieckiej kultury'”. Zienta­
ra przedstawia kolonizację 
jako wielki ruch europejski 
(w Hiszpanii np. znana była 
kolonizacja na tzw. prawie 
francuskim) o charakterze
gospodarczym, jako aktywne 
ściąganie osadników przez 
stronę polską dla podniesie­
nia dochodów i wreszcie jako 
przede wszystkim nie etnicz­
ny, lecz proces reorganizacji 
gospodarczej na zasadach, 
które upowszechniały się w 
zachodniej Europie.

Plany uzyskania korony kró 
lewskiej, jeśli nie dla siebie, 
to dla syna Henryka Poboż­
nego nie zostały — jak wia

zrealizowane. B.domo
Zientara przekonywająco po­
lemizuje z dawniejszą tezą 
jakoby to najazd tatarski i 
śmierć Henryka Pobożnego 
pod Legnicą przecięły te pla
ny. Planami
rowała i 
monarchii

idea
Brodatego kie- 

przywrócenia
wczesnopiastow-

skiej. Było za wcześnie na 
to by idea zjednoczenia ogar­
nęła masy rycerstwa tak jak 
to będzie później za czasów 
Łokietka. W książce Zienta­
ry owo splatanie się indywi­
dualnych motywacji oraz wa 
runków obiektywnych, w któ 
rych je realizowano, ukaza­
ne zostało w sposób przeko 
nywający. Dialektyka działa­
nia jednostki oraz mas odbi­
ja się na jej kartach. Czyta­
jąc książkę o tych odległych 
przecież czasach odczuwamy 
również w inny sposób, że 
historia jest niepodzielna. Od 
czuwamy, że istnieje ciągłość 
rozwoju historycznego, że fak 
ty historyczne żyją tak dłu­
go, jak żyje wyobraźnia i 
świadomość historyczna spo 
łeczeństwa.

JERZY TOPOLSKI

biegun
kombinatów zapoczątk 
kompleksową eksploatację 
skich złóż rudy żelaza. ■ 
ka lat ruda po procesie 
gacania dostarczana 
olbrzymiego kombinatu 
tro-metalurgicznego, k^U , 
duje się obecnie poo r>'kot 
w pobliżu miasta Stary 3 0.

W rejonie KAM, Pr 
gromnych zasobów rudy 
za i żelazistych *wa cen- 
jest bardzo wiele h10?0 tam 
nych minerałów, _cZj(o 
m. in. złoża boksytów, 5;“ ofaJ 
we rudy miedzi i 
znaczne ilości kredy- 
tych zasobów już zuzy 
StarooskoLska Fabryka 
tu. Przerobem „dodat 
bogactw naturalnych 
zajmie się kilka zapro.’e yC|i, 
nych zakładów przemy5 
m. in. fabryka opakowan b 
nych i fabryka syl* 
materiałów budowlany
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Miasto Gubkin, nazw 
cd imienia wybitnego 0
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Szelejewo — tradycja 
i nowoczesność

-je w por? pisać o 
wynikach ubiegłorocz- 

l1’ nych żniw. Dla rolni­
ków ze Stacji Hodowli Roślin 
* Szelejewie, koło Gostynia, 
wypada jednak uczynić wyją- 

Latem krótko tylko 
Upomniały o ich sukcesie 
żniwne komunikaty prasowe — 
SHR Szelejewo zebrała po 57,5 
kwintala ziarna na każdym z 
424 hektarów pól. Taki wynik 
ulokował Szelejewo na samym 
szczycie tabeli polskich mi­
strzów produkcji zbożowej. 
Jak to było możliwe? Odpowia 
da dyrektor SHR — inż. Fran­
ciszek Rataj czyk:

— Nasza stacja od wielu lat 
zbiera plony wyższe od prze­
ciętnych — .jesteśmy przecież 
po to, by produkować dla rol­
nictwa najwydajniejsze od­
miany zbóż siewnych. Rekor­
dowy ubiegłoroczny plon był 
rezultatem wysokiej kultury 
gleby, uprawy oraz wysiania 
najbardziej intensywnych od­
mian zbóż.

Kultura gleby, to dziedzic­
two bardzo wielu lat pracy. 
Szelejewo od wielu dziesiątków 
lat było doskonale prowadzo­
nym majątkiem. Całkowitą i 
bardzo staranną meliorację pól 
przeprowadzono jeszcze u 
schyłku XI.X wieku. A w roku 
1929 zebrano rekordowy na 
ówczesne warunki plon zbóż — 
32 kwintale z hektara. Od jed­
nej krowy zyskiwano wtedy 
5500 litrów mleka rocznie! Są 
z tamtych czasów fotografie 
przedstawiające m. in. przygo­
towanie obornika — podstawo 
wego wtedy nawozu. Ubita wo 
łami sterta przykrywana była 
starannie wyplatanymi mata­
mi ze słomy, po to, by jak naj­
korzystniej odbywał się proces 
fermentacyjny.

Wojna i pierwsze lata po jej 
। zakończeniu zaprzepaściły tra­

dycje wysokiej kultury rolnej 
: w Szelejewie. Przestały działać 

nie konserwowane systemy 
melioracyjne. Niemożliwe było 
korzystanie z najwydajniej­
szych na świecie — a przed 
wojną sprowadzanych z zagra­
nicy — odmian zbóż.

Trzeba było bardzo wielu 
wysiłków załogi Stacji, aby 
wskrzesić tradycje mistrzow- 
skmgo^gospodarowania ziemią. 
Zbiór 32 Q/ha osiągnęliśmy po­
nownie dopiero w 1970 roku,

Rozwiązanie 
zadania logicznego 
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magnetyczny
jego geologa prof. I. M. Gub- 

przed II wojną 
patową. Było to początkowo 
J le^ie osiedle przy ekspe- 

e^talnej kopalni, które z 
sort Przeistoczyło się w 

rn^asto- Jednakże zabudo
* Prowadzona była bez gene- 

nia* g0 płanu, bez uwzględnie- 
Ho perspektyw przemysłowe- 
zuh^Woju teg0 regionu. W re 
ok»7nie . nowych dzielnic 

0 się nad pokładami rud.

townr• Przys^Piono do projek- 
i 2ł»K;la kopalni odkrywkowej 

geolodzy uprze- 
kiei ^banistow, że w niedale- 
nowa„ys?łości niektóre zapla 
zbyt znajdą się
Wej i b^0 kopalni odkrywko- 
k’Fz o nara^one na hałas, 
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8.ary n-b '{^Jonalnego miasta 
!e§0 rczbudJ' Generalny Plan 

opracowano w 
Instytucie Pro- 

Miast. Plan ten 

m. in. dzięki nowej melioracji 
i wyrównaniu stosunków wod­
nych. Wtedy też Stacja wypo­
sażona została w wystarczają­
cą ilość ciągników i innego 
sprzętu uprawowego. Wycofa­
liśmy całkowicie z uprawy ży­
to i owies — zboża mało wy­
dajne, zwłaszcza na stosunko­
wo dobrych glebach. Zaczęliś­
my siać coraz doskonalsze od­
miany pszenicy wyhodowane 
w polskich stacjach doświad­
czalnych.

Sprowadzamy najlepsze od­
miany zbóż holenderskich i 
innych. W ubiegłym roku re­
kordowe plony zawdzięczaliś­
my pszenicy „Grana” wyhodo­
wanej przez doktora Wolskie­
go w SHR Rogaczewo niedale­
ko Kościana oraz holenderskie 
mu jęczmieniowi „Aramir”. O 
plonie decydował także pra­
widłowy płodozmian. Pszenicę 
ozimą sialiśmy na stanowis­
kach po rzepaku i roślinach 
strączkowych, jęczmień jary — 
po burakach.

Nawożenie 450—500 kg NPK 
na hektar. Odpowiednia gęs­
tość siewu, a uprzednio sta­
ranne wykonanie orki oraz ter 
minowość każdego z zabiegów 
agrotechnicznych i chemicz­
nych zaważyły na wysokości 
zbiorów. Prowadziliśmy pełną 
walkę chemiczną z chwastami, 
skracaliśmy źdźbła przy po­
mocy środków chemicznych — 
żeby nie dopuścić do wylęga­
nia. Zbieraliśmy „Bizonami”.

Wykształcić dobre tradycje, 
to chyba najtrudniejszy do u- 
zyskania element kultury rol­
nej i najważniejszy. Maszyny,

inżynier, czyli przymiarka do ideału
Jaki jest ideał współczes­

nego inżyniera? Współ­
czesnego, to znaczy te­

go, który startując teraz, bę­
dzie czynny zawodowo, chciało 
by się rzec „w pełni rozkwitu”, 
w roku 2000. A warto sobie 
przy tym zdać sprawę, że w cią 
gu już niecałego ćwierćwiecza, 
jakie nas dzieli od początku 
XXI wieku zajdzie prawdopo­
dobnie w nauce i technice wię 
cej zmian niż w ciągu poprzed 
nich trzystu lat.

Jeszcze stosunkowo niedaw­
no — może w pokoleniu na­
szych ojców, może nawet bli­
żej, — utrzymywał się XIX 
wieczny ideał inżyniera. Wyo 
brażano go sobie jako człowie 
ka rzutkiego, energicznego, o 
dużej erudycji, zawsze zajęte 
go jakąś budową czy pracą 
konstrukcyjną. Wzorzec ten 
długo się sprawdzał. Właśnie 
tacy inżynierowie budowali 

przewiduje przede wszystkim, 
że miasto będzie odseparowa­
ne od kopalni odkrywkowych 
strefą leśną ze stawami i du­
żym zbiornikiem wodnym, nad 
którego brzegami staną domy 
wypoczynkowe i zabudowania 
obozów pionierów.

W samym Starym Oskole 
zbudowano w latach 1972/74 
ck. 300 tys. m kw. powierzchni 
mieszkalnej, czyli prawie tyle, 
ile powstało tam w ciągu 400 
lat istnienia tego miasta. W 
1976 roku przybędzie jeszcze 
50 tys. m. kw. powierzchni mie 
szkalnej, przy czym zamierza 
się budować głównie wysokoś­
ciowce. Jak się przewiduje, w 
bieżącej pięciolatce ludność Sta 
rego Oskołu wżrośnie do 200 
tysięcy.

Tak oto przedstawiają się ak 
tuaine plany rozbudowy zagłę­
bia Kurskiej Anomalii Magne­
tycznej — trzeciego bieguna 
magnetycznego naszej planety.

WIKTOR FILIN 

nawozy, ziarno siewne, pogo­
da... to są jak gdyby karty do 
gry. Gracz może otrzymać lep­
sze lub gorsze, ale o wyniku 
decydują jego umiejętności. 
Musieliśmy przekształcić men­
talność wielu pracowników 
stacji, którzy dotąd wykonywa 
li zabiegi agrotechniczne źle — 
byle jak — którzy nie mieli 
pojęcia o chemicznej ochronie 
roślin. Ale jak oni zobaczyli 
rezultaty swojego poprawnego, 
aczkolwiek „wymuszonego” na 
nich, działania — przekonywa­
li się i dziś już nie wyobraża­
ją sobie uprawy bez tych śród 
ków i zabiegów. Z kilku jed­
nak musieliśmy w przedsię­
biorstwie zrezygnować; taki 
zaorać nie umiał, opryskać nie 
umiał — nie chciał się 
nauczyć.

Stacja Hodowli Roślin jest 
gospodarstwem elitarnym, le­
piej zaopatrywanym przez 
zwierzchność w środki produk­
cji. Czy „normalni” rolnicy 
indywidualni i w uspołecznio­
nych przedsiębiorstwach rol­
nych mogą też uzyskiwać po­
dobne wyniki w produkcji zba 
żowej? — Dyrektor Ratajczyk 
twierdzi, że tak wysokie plony 
nie są wcale poza możliwościa­
mi dobrych rolników znają­
cych swój zawód i swoją zie­
mię. Ziarno z rekordowych zbio 
rów w Szelejewie zostało roz­
prowadzone między rolników. 
Bez specjalnych trudności moź 
na też nabywać potrzebne sub­
stancje chemiczne oraz nawozy. 
Decyduje wiedza i staranność 
uprawy.

TOMASZ TALARCZYK
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Kanał Sueski, kolej warszaw- 
sko-wiedeńską, wiercili pierw 
sze szyby naftowe w Oklaho­
mie. Inżynier taki nieustannie 
stosował wiedzę, którą nabył 
podczas wieloletnich studiów. 
Z czasem, gdy coraz bardziej 
rosło tempo rozwoju nauki, wie 
dza nabyta w czasie studiów 
okazywała się niewystarczają­
ca, jej rozwój następuje szyb­
ciej niż przyswajanie. Uczyć 
się trzeba stale...

W wyniku postępu naukowo- 
technicznego powstają nowe 
gałęzie przemysłu, a technika 
wkracza do takich dziedzin jak 
ekonomia, rolnictwo czy medy 
cyna. Tym samym tworzą się 
nowe specjalności inżynierskie, 
stojące na pograniczu bardzo 

zresztą płynnym, kilku dziedzin 
wiedzy. Powstała więc ndwa 
definicja pojęcia „inżynier”, za 
proponowana na międzynaro­
dowej konferencji UŃEŚCO w 
1968 roku. Według tej definicji, 
„inżynier to człowiek, którego 
wiedza daje mu predyspozycje 
do zajmowania stanowisk nau 
kowych lub aktywnych tech­
nicznie, celem tworzenia, orga 
nizowania i kierowaniu praca 
mi, jakie z nich wynikają”. 
Definicja ta w toku dyskusji 
została znacznie rozwinięta. 
Podkreślano konieczność posia 
dania takich cech, jak umieję 
tność wprowadzania innowacji 
„sztuka syntetycznego myśle­
nia” zdolność przechodzenia od 
abstrakcji do konkretów i sze 
reg innych cech.

W wyniku ankiety, jaką nie 
dawno przeprowadzono wśród 
słuchaczy krakowskiej Akade 
mii Górniczo-Hutniczej ustało 
no, że idealny, „modelowy”

Z KSIĄŻKĄ Ml
Krystyna Balińska-Wutke — 

„Skarby sezamu”. Nasza Księgar­
nia, s. 67, zł 18.

A. G. Saczenko — „Rozwój my­
śli geograficznej”. PWN, s. 518, zł 
75.

Leon N. Cooper — „Istota i struk 
tura fizyki”. PWN, s. 839, zł 140.

Lidia Winniczuk — „Linqua La- 
tina. Łacina bez pomocy Orbiliu- 
sXa”. PWN, «. 386, zł 70.

„Nauczanie języka polskiego w 
klasie V. Książka metodyczno- 
przedmiotowa”, wyd. II. WSiP, s. 
261, Zł 39.

„W odpowiedzi na wasze pis 
mo z dnia— uprzejmie infor­
mujemy, że proponowanej w 
nim naprawy nie możemy wy 
konać w ustalonym terminie. 
Moglibyśmy przyjąć ją do 
realizacji w III kwartale, wy­
magałoby to jednak przesunie 
cia terminu wykonania dwu 
innych waszych zleceń na IV 
kwartał...”.

Nie wiem czy dyrekcja Ko 
nińskich Zakładów Na­
prawczych Przemysłu 

Węgla Brunatnego wysyłała 
pod koniec ubiegłego roku do 
swoich kontrahentów pisma 
takiej mniej więcej treści. A 
mogła to zrobić na podstawie 
danych „SABIPP-u”, który 
przeanalizował wszystkie przy 
jęte przez zakład zlecenia, 
przewidziane do wykonania w 
roku bieżącym. Te, które z 
różnych względów nie mieści­
ły się w portfelu — zostały 
po prostu odrzucone i stąd 
przytoczona na wstępie możli­
wość.

„SABIPP” — system auto­
matycznego bilansowania i 
planowania produkcji — to 
nic innego jak opracowany 
przez komputer plan działal­
ności przedsiębiorstwa, według 
którego KZN pracują od 1 
stycznia br. Jest to zarazem 
chyba jedyny, jak dotychczas, 
w kraju przykład szerokiego 
zastosowania elektronicznego 
systemu przetwarzania da­
nych w przedsiębiorstwie, nie 
będącym przemysłowym gigan 
tern, w dodatku o specyficz­
nej jednostkowej produkcji 
rocznej wartości około pół mi­
liarda złotych.

KZN zajmują się remon­
tem sprzętu i maszyn używa­
nych w górnictwie odkrywko 
wym. Wymaga to wykonywa­
nia wielu części, nierzadko de 
tali według różnych tech­
nologii. Tego rodzaju zleceń 
wykonuje się tutaj około 10
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inżynier, obok stale pogłębia­
nej, dużej wiedzy merytorycz­
nej powinien posiadać w nie 
mniejszym stopniu umiejętność 
pracowania w kolektywie i 
harmonijnego współżycia z pra 
cewnikami różnych szczebli. 
Powinna go cechować duża od 
powuedzialność przy równocze 
snej śmiałości podejmowania 
inicjatyw. Szczególnie warto 
zwrócić uwagę na odpowiedział 
ność inżynierów za ochronę 
środowiska, nie można bowiem 
zapominać, że to, co zrobimy te 
raz, zaciąży na przyszłości.

Równocześnie ankietowani 
wymagali od idealnego inży­
niera doświadczenia praktycz 
nego, wielu z nich było zda­
nia, że jest ono równie ważne 
jak wiedza teoretyczna-. Wyma 
gano w ogóle bardzo wiele: i 
znajomości kilku języków ob­
cych ,i ogólnej wiedzy huma­
nistycznej. i wyrobienia soo- 
łecznego, i autorytetu,

Wymieniono tyle różnych 
przymiotów cechujących idea1 
nego inżyniera, że przy nich 
owe 241 pozytywnych cech 
które zaprowadziły (za pośred 
nictwem komputera) sympa­
tycznego 40-latka, inż. Karwow 
skiego na dyrektorskie stano­
wisko, wydaje się dziecinną 
igraszką. Ale cóż, ideały nie 
chodzą po ziemi. Warto może 
przy okazji przypomnieć jedno 
z dowcipnych określeń inżynie 
ra: „naukowcy badają to. co 
istnieje, inżynierowie — two­
rzą to, czego jeszcze nigdy nie 
było”. Nic więc dziwnego, że 
tyle wymaga śię od idealnego 
inżyniera...

ANNA HANTER

Guillermo Owen — „Teoria gier”. 
PWN, s. 190, zł 36.

Józef Bielecki, Bogdan Jurkie­
wicz Zygmunta Szymanowska — 
„Zbiór zadań ze statystyki ogólnej 
i matematyki”. PWN, s. 346, zł 48.

„Mikrobiologia” — podręcznik 
dla studentów wydziałów zootech- 
niczych Akadem! Rolniczych, 
praca zbiorowa pod red. Zbignie­
wa Szynkiewicza. PWN, s. 556, zł 
80.

Ryszard Lewandowski — „Pra­
cownia preparatyki nieorganicz­
nej”. WSiP, s. 214, zł 15.

Piotr Wasiunyk — „Walcownic- 
two i ciągarstwo”. WSiP, s. 505, 
zł 50.

Tadeusz Ratajczak — „Promato- 
grafia gazowa w badaniach adsorp 
cji i katalizy”. WSiP, s. 286, zł 50.

Kierunek — lata dziewięćdziesiąte

Plan z komputera
tysięcy rocznie: w tym sa- 
nym roku, praktycznie nie ma 
dwóch takich samych. Jeśli do 
dać do tego wymagania zle­
ceniodawców co do termino­
wości wykonania usług — 
otrzymamy prawie pełen obraz 
trudności niezbędnych do po­
konania na etapie konstruowa­
nia rocznego planu przedsię­
biorstwa.

SABIPP pozwala 
na optymalizację

Fakt, że mimo wszystko 
plan taki sporządzano — do­
brze świadczy o wytrwałości 
jego autorów. Nie mógł on 
być zbyt szczegółowy — tra­
dycyjnymi metodami trudno 
na początku roku obliczyć ob­
ciążenie konkretnej obrabiar­
ki czy innego stanowiska ro­
boczego w IV kwartale. A ta­
kie ■właśnie dane są niezbędne 
nie tylko dla uniknięcia spię­
trzenia robót na poszczegól­
nych wydziałach czy odcin­
kach produkcji, ale również 
dla podjęcia z odpowiednim 
wyprzedzeniem decyzji w 
sprawie przyjęcia do realizacji 
konkretnego zlecenia.

Możliwość opracowania pla 
nu uwzględniającego wszyst­
kie zasadnicze elementy pro­
cesu produkcji powstała do­
piero dzięki „SABIPP-owi”. 
System będący oryginalnym 
rozwiązaniem pracowników 
KZN — matematyków Boże­
ny Kałużnej i Jana Hałasa 
oraz ekonomisty Wojciecha 
Michalskiego — składa się z 
75 programów zawierających 
wszystkie etapy procesu przy 
gotowywania i planowania 
produkcji. Te właśnie, zako­
dowane w’ maszynie progra­
my oraz dziesiątki tysięcy in­
formacji źródłowych pozwala­
ją komputerowi tworzyć plan, 
będący nie tylko rozwiąza­
niem optymalnym ale i o ta­
kim stopniu szczegółowości, 
jaki metodami tradycyjnymi 
jest nie do osiągnięcia.

Dość powiedzieć, że plan o- 
pracowany na rok bieżący u- 
względnia — obok pożąda­
nych przez zleceniodawców ter 
minów wykonania konkret­
nych zamówień — godzinowe 
obciążenie poszczególnych sta 
nowisk roboczych w przekroju 
rocznym i kwartalnym, a tak­
że wiele innych elementów.

Najtrudniejsze 
były początki

„SABIPP” to dopiero koń­
cowy efekt prac rozpoczętych 
w KZN przed czterema laty. 
Po przeszkoleniu kilku osób 
na kursie programowania ma 
szyn matematycznych i więk­
szej grupy na kursach koordy 
natorów systemu elektronicz­
nego przetwarzania danych — 
rozpoczęto konkretne przymiar 

Zadanie logiczne

W przedstawionym zadaniu logicznym pod każdą literą ukry­
wa się cyfra. Jednakowej literze odpowiada taka sama cyfra. 
Posługując się tą wskazówką, prosimy odtworzyć działanie. । 
Rozwiązanie — na stronie sąsiedniej, (jc)

ki. Początkowo opracowano 
ewidencję kadrową — stosun­
kowo prosty system dla ma­
szyn analitycznych, niezwykle 
jednak ważny w przedsiębior­
stwie, zatrudniającym ponad 
dwa tysiące ludzi o bardzo 
zróżnicowanych kwalifika­
cjach. Chodziło w nim także 
o przyzwyczajenie kadry za­
kładów do wymogów nowego 
stylu pracy.

Równolegle przystąpiono do 
opracowywania założeń póź­
niejszego „SABIPP-u”, rozpra 
cowywania systemów plano­
wania i bilansowania produk­
cji, tworzenia normatywów, 
będących punktem wyjścia 
dla najtrudniejszych prac — 
ustalenia bazy indeksowej. Za 
pomocą opracowanych na tym 
etapie symboli stworzono pod 
stawowe źródło informacji 
dla komputera. Wszystkich ob 
liczeń i prób kontrolnych do­
konano w Centrum Obliczenio 
wym Centralnego Ośrodka In­
formatyki Górnictwa i Energe 
tyki w Katowicach. Obecnie 
dane te znalazły się w Bran­
żowym Zakładzie .Badawczo- 
Doświadczalnym Górnictwa 
Odkrywkowego „Poltegor” we 
Wrocławiu. Dla zainstalowa­
nej tam „Odry-1305” jest to 
pierwszy duży program, zbudo 
w7any bezpośrednio dla po­
trzeb przedsiębiorstwa.

Efekty nie tylko 
w złotówkach

Wszystko to kosztowało oko 
ło dwóch milionów złotych. A 
ile da? Spodziewane w wyni­
ku zastosowania elektroniki 
podniesienie stopnia wykorzy 
stania mocy produkcyjnych 
tylko o 1 proc. — to cztery 
miliony zł, liczone efektami 
produkcyjnymi.

Stworzenie możliwości lep­
szej koordynacji planu pro­
dukcji z zaopatrzeniem — to 
likwidacja nadmiernych zapa 
sów, mniejsze koszty zakupu, 
lepsze wykorzystanie materia­
łów.

Dla KZN osiągnięty etap 
jest początkiem następnego. 
Myśli się o tworzeniu przy po 
mocy komputera krótkotermi­
nowych planów operatyw­
nych.

Opracowane w KZN syste­
my będą zastosowane we 
wszystkich zakładach napraw 
czych przemysłu węgla bru­
natnego. Zainteresowanie ni­
mi wyrażają również inne za­
kłady o podobnym profilu pro 
dukcji. Jak twierdzą autorzy 
— najtrudniejsze w tym wszy 
stkim jest uświadomienie so­
bie pożytku płynącego z tych 
prac, zmiana utartych, spraw 
dzonych już schematów postę 
powania. Bo, że sprawdzono 
to wcale nie znaczy, że naj­
lepsze.

BOGDAN ZDANOWSKI



eksperci UNESCO obradują w Warszawie „Desa" upowszechnia

Nakazem chwili kompleksowa 
ochrona zespołów zabytkowych

polską plastykę
WAT opracowała nowatorskie technologie

Materiały budowlane

Ponad 120 ekspertów z 40 krajów świata zjechało do 
Warszawy, by radzić nad problemami ochrony miast, dziel­
nic i wsi zabytkowych. Rozpoczęta w poniedziałek konfe­
rencja UNESCO po raz pierwszy gromadzi wszystkie pań­
stwa członkowskie UNESCO dla przygotowania projektu 
międzynarodowego dokumentu, który 126 państw członkow­
skich zobowiąże się stosować na swoich terytoriach.

jednym z cyklu ważnych oprą
cowań, nad którymi
eksperci 
członków

rządowi 
UNESCO.

pracują 
państw 
Polska

Już podczas pierwszego po­
siedzenia i w czasie konferen 
cji prasowej przygotowanej

Perspektywy rokowań SALT

Wypowiedź G. Forda
Prezydent USA Gerald Ford 

wyrazi} nadzieję na osiągnięcie po 
stępu w radziecko-amerykańskich 
rokowaniach w sprawie ograniczę 
nia zbrojeń strategicznych (SALT) 
i pozytywnie ocenił szanse zawar 
cia nowego długoterminowego ti- 
kładu w tej sprawie.

W wywiadzie udzielonym 
„Christian Science Monitor” G. 
Ford wyraził przekonanie, że w 
roku 1976 uda się osiągnąć porożu 
mienie dotyczące drugiego etapu 
SALT, mimo iż nadal istnieją pew 
ne rozbieżności. Prezydent USA 
poinformował, że w marcu br. 
Stany Zjednoczone przedstawią do 
datkowe propozycje dotyczące te 
go układu.

Prezydent przypomniał, że tym 
czasowe porozumienie dotyczące 
pewnych kroków w dziedzinie 
ograniczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych wygasa w paź­
dzierniku 1977 roku; jeśli do tego 
czasu nie zostanie zawarty nowy 
układ, to — według G. Forda — 
wyścig strategicznych zbrojeń ją 
drowych może się w pełni rozwi 
nąć, co doprowadzi do poważnego 
zwiększenia budżetu wojskowego. 
Jeżeli w wyniku tego dojdzie do 
zachwiania równowagi, to nie bę 
dzie zbyt dobre ani dla dwóch 
wielkich mocarstw, ani dla sytu­
acji ogólnoświatowej — stwierdził 
prezydent Ford. (PAP)

przez organizatorów, podkreś­
lano, iż podjęcie komplekso­
wych prac dla ochrony zespo­
łów zabytkowych jest nakazem 
chwili. To fakt, że w świecie 
od lat wiele się mówi i robi 
dla ochrony zabytków, ale za 
interesowanie ochroną zespo­
łów zabytkowych przyszło du­
żo później niż uwaga i troska, 
jaką otaczano pojedyncze

jest szczególnie aktywną w 
pracach nad trzema temata­
mi — ochrona zabytków, de­
mokratyzacja dostępu mas do 
kultury, ochrona i rozwój war 
tości kulturalnych.

Być może właśnie warszaw 
skie obrady przyniosą opraco­
wanie międzynarodowego do­
kumentu, oraz określenie śród 
ków prawnych, administra­
cyjnych i technicznych, poz­
walających na ratowanie i
ochronę zabytkowych 

obiekty. dzielnic, wsi, zespołów
W tym ujęciu nie przypad- kowych.

kowy jest — co podkreślali 
to uczestnicy konferencji — 
wybór Warszawy jako miej­
sca tak ważnego spotkania. 
Odbudowa Warszawy była 
sprawą bez precedensu, jed­
nym i pierwszym tego typu 
wysiłkiem na świecie. Polska 
szkoła konserwatorska posia­
da ogromny dorobek i znako-
mite doświadczenia — są 
fakty doskonale znane 
świecie.

to 
na

Uczestnicy konferencji o- 
raz 30-osobowy Sekretariat 
UNESCO, z I zastępcą dyrek­
tora generalnego J. Febesem, 
przez tydzień obradować bę­
dą w Warszawie. Dyskusja 
tradycyjnie już toczyć się bę­
dzie w czterech językach: an­
gielskim, francuskim, hiszpań­
skim i rosyjskim.

Sobota i niedziela poświęco 
na będzie zwiedzeniu Płocka, 
Torunia, a pierwsze trzy dni 
przyszłego tygodnia — pozna 
niu zabytków Krakowa.

Temat odbywającej się w 
Warszawie konferencji jest

Za niespełna 3 miesiące małury

Uczelnie doskonalą formy
współpracy ze szkołami

Przekroczenie przez maturzystę progu uczelni to zarazem 
początek „dorosłego”, bardziej samodzielnego życia. Czy 
oznacza to zerwanie więzów ze szkołą? Że tak nie jest — do 
wodzą wieloletnie tradycje współpracy organizacji studenc­
kiej z młodzieżą szkolną.

(Różne są formy tego współ 
działania — przedsięwzięcia 
kulturalne, imprezy turystycz 

ne, akcje szkoleniowe i infor­
macyjne. Większość z nich ma 
jednak za cel podstawowy u- 
łatwienie absolwentom szkół 
„startu” studenckiego i pre­
orientacji zawodowej — wybo 
ru właściwego, odpowiadające
go 
jak 
ku
cy.

zarówno zamiłowaniom 
i predyspozycjom kierun- 

przyszłych studiów i pra- 
Stąd na plan pierwszy wy

suwają się w większości śro­
dowisk akademickich akcje 
„otwartych drzwi” uczelni dla 
uczniów klas maturalnych 
— zwiedzających instytuty i 
laboratoria, spotkania informa 
cyjne studentów starszych lat 
i młodych pracowników nauki

T^elefimy

® Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez woźnicę Andrzeja 
M. doprowadziło na trasie Szyma- 
nowo — Słupia Kapitulna w woj. 
leszczyńskim do zderzenia kiero­
wanego przezeń wozu konnego z 
„Fiatem”. Jadący samochodem 
Henryk T. doznał urazu czaszki i 
przewieziony został do szpitala.

® Nieostrożna jazda z nadmier­
ną szybkością, mimo śliskiej na­
wierzchni, była przyczyną kilku 
wypadków drogowych. M, in. w 
Tuliszkowie w woj. konińskim 
zderzyła się, na skutek poślizgu, 
ciężarówka- z samochodefn osobo­
wym marki „Syrena”. Pasażer 
B. Mi, który odniósł obrażęńia, 
przebywa w szpitalu w Tjirku. 
Straty nrzy sarpochodacfi ocenia 
się na 30 000 zł

® Na trasie Złotów —' Zakrzewo 
w woj. pilskirh uderzy* w drzewo 
samochód marki „Fiat”, kierowa­
ny przez D. J. Jedna osoba odnio­
sła obrażenia.e Podobny wypadek zdarzył się 
w wpj. pilskim w okolicy Okon­
ka; obrażenia odniosła jedna oso­
ba. (bj

z młodzieżą szkolną, kursy 
przygotowawcze do egzami­
nów wstępnych na uczelnie. 
Właśnie teraz akcje tego typu 
są w całej pełni: do matury 
pozostało niespełna 3 miesią­
ce, a 5 miesięcy do dorocznej 
„batalii o indeksy”.

Kilka tysięcy uczniów obej 
muje corocznie akcja informa 
cyjna, ’ organizowana przez 
wrocławską Akademię Rolni­
czą, a przeznaczona dla ucz­
niów liceów ogólnokształcą­
cych Wrocławia ©raz średnich 
szkół rolniczych Dolnego Ślą­
ska, Opolszczyzny i Ziemi Lu 
buskiej. Studenci i młodzi pra 
cownicy nauki wrocławskich 
uczelni — zwłaszcza Uniwer­
sytetu im. Bolesława Bieruta 
— pełnią funkcje opiekunów i 
lektorów w prowadzonych 
przez harcerstwo i TKKS — 
szkolnych kołach młodych ta 
cjonalistów. Młodzież szkolna 
regularnie przychodzi na spot 
kania studenckiego ośrodka dy 
skusyjnego „Publicum”.

Wiele uwagi poświęcają 
współdziałaniu z młodzieżą 
szkolną studenci Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego. W ramach 
współpracy z młodzieżą Tech 
nikum Poligraficznego przewi­
duje się udział uczniów w stu 
denckich imprezach oraz ak­
cje pomocy naukowej w posta 
ci bezpłatnych korepetycji. 
Przy Radzie Samorządu DS 
„Jadwiga” istnieje klub kultu 
ry ruchu drogowego, działają 
cy wśród uczniów szkół pod­
stawowych. Duże osiągnięcia 
w dziedzinie pracy z młodzie­
żą szkolną ma działający przy 
krakowskiej WSP studencki 
krąg instruktorski. Akcja pre
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orientacji 
dydatów 
obejmuje 
centrum
ZW SZSP. (PAP)

zawodowej dla kan 
do szkół wyższych 

w Krakowie m. in. 
preorientacji przy

miast, 
zabyt-

Otwierający obrady 
premier Józef Tejchma

wice- 
stwier

dził, iż będzie to bez wątpie­
nia forum o wielkim znacze­
niu dla światowej kultury.

PAP

Produkty rolne objęte cłem

Nacisk ekonomiczny 
EWG na Włochy

Decyzję kierownictwa Współ 
nego Rynku o wprowadzeniu 
cła w wysokości 6,2 procent 
na eskportowane przez Wło­
chy produkty rolne ocenia się 
tu jako nową próbę wywar­
cia nacisku ekonomicznego na 
Włochy i wykorzystania ich 
obecnych trudności walutowo- 
finansowych. Decyzja to. mo­
tywowana spadkiem wartości 
lira, ma rzekomo wpłynąć na 
podniesienie konkurencyjności 
produkcji rolnej Włoch na 
rynkach EWG.

Zdaniem miejscowych obser 
watorów ekonomicznych, wpro 
wadzenie tych ceł korzystne 
jest przede wszystkim dla 
państw o silnej walucie, ta­
kich jak RFN i Francja oraz 
stawia w jeszcze trudniejszej 
(sytuacji Włochy — słabszego 
(gospodarczo partnera na 
Wspólnym Rynku. Przypomi­
na się tu o katastrofalnych dla 
rolnictwa włoskiego następ­
stwach, jakie wywołało wpro­
wadzenie podobnych ceł po de 
waluacji lira w 1973 r. Nie 
znajdując zbytu dla swych to 
warów, drobni rolnicy włoscy 
zmuszeni byli wówczas zlikwi 
dować wiele tysięcy sztuk by­
dła mlecznego, co dotychczas 
ciężko odbija się na sytuacji 
w hodowli.

Na łamach tutejszej prasy 
już niejednokrotnie rozlegały 
się głosy protestujące przeciw 
ko niekorzystnej dla Włoch po 
lityce rolnej EWG i sztuczne­
mu zawyżaniu cen detalicz­
nych na produkcję rolną.

Daremnie „Unita” nazywa 
wprowadzenie ceł przez EWG 
formalnym aktem wojny han­
dlowej przeciwko Włochom. 
Podkreśla on, że partnerzy ze 
Wspólnego Rynku znów pra­
gną wykorzystać przeciągają­
cy się kryzys rządowy we 
Włoszech i ich finansowe trud 
ności po to, aby osiągnąć do­
datkowe korzyści. (PAP)

W ciągu 15 lat działalności 
BHZ „Desa” zorganizowała po 
nad 700 wystaw sztuki pol­
skiej za granicą — głównie ma 
larstwa, rzeźby, grafiki i tka 
niny artystycznej. Dzieła na­
szych artystów plastyków do 
cierały nie tylko do krajów eu 
ropejskich.

Po raz pierwszy nasi twór­
cy wzięli udział w 1975 r. w 
Międzynarodowych Targach 
Sztuki w Bazylei. Pokazane 
na niej prace Magdaleny A- 
bakanowicz, Stefana Gierow­
skiego, Tadeusza Kantora, 
Zbigniewa Makowskiego, Hen 
ryka Stażewskiego wywołały 
duże zainteresowanie wśród 
zwiedzających i krytyków sztu 
ki.

W br. BHZ „Desa” ma w 
swym planie ponad 80 wy­
staw za granicą. Weżmiemy 
ponownie udział w majowych 
targach w Bazylei, prezentując 
tym razem prace około 30 poi 
skich plastyków. Uczestniczy 
my także w Międzynarodowym 
Festiwalu Sztuki w Adelaide 
w Australii (marzec br.), do­
kąd wysłano 30 obrazów i 150 
grafik oraz w Między narodo­
wym Konkursie Malarstwa 
Naiwnego w Mor ges, Szwaj ca 
ria (maj).

Paryżanie będą mogli obej­
rzeć w br. aż trzy wystawy 
polskiego gobelinu. Z ciekaw­
szych inicjatyw „Desy” warto 
zasygnalizować ekspozycje poi 
skiego -malarstwa, które mają 
być zorganizowane w medio­
lańskim „Centro Artistico”, z 
którym przedsiębiorstwo na­
wiązało bliską współpracę.

PAP

z odpadów przemysłowych
W Instytucie Budownictwa Wydziału Inżynierii Wojsk 

i Geodezji WAT opracowano kilka oszczędnościowych i * ' 
nologii i nowych wyrobów dla budownictwa. Ich wyko'" 
stanie może przyczynić się do przyspieszenia budowy w 
ważnych dla gospodarki inwestycji i zwiększenia produ^1 
materiałów budowlanych oraz przyspieszenia tempa real ^ 
cji budownictwa mieszkaniowego w bieżącej 5-latce. 4'
Uruchomienie produkcji no­

wych materiałów umożliwi 
także produkcyjne zagospoda­
rowanie niektórych dotychczas 
nie wykorzystywanych odpa­
dów przemysłowych.

Technologia produkcji pra­
sowanych płyt konstrukcyj­
nych i izolacyjnych z lignitów 
oraz żywic syntetycznych, to 
jedna z kilku propozycji woj­
skowych naukowców. Otrzy­
many materiał jest dużo tań­
szy i posiada znacznie lepsze 
parametry techniczno-eksplo­
atacyjne od tworzyw dotych-
czas stosowanych.

Wchodzące w jego skład
lignity były dotychczas trakto­
wane — ze względu na swą 
nieprzydatność energetyczną 
— jako odnady przemysłowe. 
Warto podkreślić, że np. Ko­
palnia Węgla Brunatnego w 
Koninie dostarcza ich blisko 
100 ton dziennie, co obrazuje 
skale oszczędności i świadczy 
o efektywności nowej techno­
logii wykorzystania lignitów. 
W naibliższym czasie zostanie 
uruchomiona nrodukcia płvt 
konstrukcyjnych z tego surow­
ca.

Nowatorska oferta dla prze­
mysłu meblarskiego są plytv 
z odoadów w przemyśle

Po egzekucji 14 najemników w Angoli

Brytyjczycy dostrzegają ponury
cynizm organizatorów werbunku

Wiadomość nadana przez 
dziennikarzy amerykań­
skich i brytyjskich ze 

stolicy Zairu — Kinszasy — 
była krótka i wstrząsająca za 
razem. „14 najemników bry­
tyjskiego pochodzenia zostało 
rozstrzelanych w północnej 
Angoli, za odmowę przystąpię 
nia do walki. W roli plutonu
egzekucyjnego wystąpili 
koledzy, zmuszeni do tej 
sakry przez dowódcę”.

W Wielkiej Brytanii, 
grupy najemników (już

ich 
ma-

skąd 
nie

tak liczne wprawdzie jak po­
przednio) jeszcze 9 bm. odla­
tywały do Angoli, wiadomość 
wywołała żywe poruszenie. 
Niektórzy posłowie do Izby 
Gmin zgłosili interpelację. Pre 
mier Wilson, odpowiadając w 
imieniu rządu nie potrafił wła 
ściwie niczego wyjaśnić i o- 
graniczył się do wyrażenia na 
dviei. iż informacje o egzeku 
cji 14 najemników są przesa­
dzone.

Przypuszcza się, że rząd zło 
ży wkrótce nowe oświadcze­
nie w sprawie najemników.

dla przerwania werbunku na­
jemników. Wniosek o podob­
nej treści był już przed ty 
godniem zgłaszany na forum 
Izby, nie uzyskał jednak po­
parcia władz rządowych i 
przepadł jeszcze przed głoso­
waniem.

Tym razem presja ze strony 
opinii publicznej jest niewątpli 
wie silniejsza. Coraz więcej 
Brytyjczyków dostrzega ponu­
ry cynizm organizatorów wer­
bunku, którzy pod szyldem 
prywatnej firmy i pod hasłem 
„walki Z komunizmem” po 
prostu handlują życiem ludz­
kim.

drzewnym, które w polątt« 
niu z żywicami syntetyczny- 
tworzą materiał doskonalę' n 
dający się do wyrobu różny;. 
mebli.

Żywice poliestrowe, znałaś 
także zastosowanie przy sk'r 
janiu odpadów marmurowy'- 
Otrzymany w ten sposób 
rowiec ma dużo wyższą 
trzymalość i odznacza się 
kawą kompozycją oraz kolon, 
styką.

Marmury poliestrowe m3ja 
prawne 5-krotnie wyższą wy. 
dajność niż tradycyjne. Moż- 
na je ciąć na płyty o gruboś; 
zaledwie 1 cm. Tworzywo przę 
szło pomyślnie próby zastoso. 
wań i przewiduje się, że ju: 
wkrótce będzie wytwarza: 
na skalę przemysłową.

Rezultatem naukowych po. 
szukiwań substytutu cement 
jest plastobeton. Wytrzymuje 
on obciążenie około 1000 kg na 
1 centymetr kwadratowy i jest 
szczelny przy ciśnieniu rzędu 
200 atm. Zda je doskonale egza­
min zwłaszcza w konstrukcjach 
wymagających dużej odporno­
ści materiału na kwasy oraz 
nienrzepuszczalności gazu i 
wody, m. in. w chemii.

Plastobeton jest materiale"’ 
dobrze zastenujacym tradycyj. 
ny beton. Ma również te zale­
tę, że twardnieje już no kilku­
nastu godzinach, podczas gdy 
t^n sam nroces w betonie za­
chodzi dużo wolniej i osiąga nr 
nroiektowaną wytrzymałość 
doniero no uuływie 28 dni.

Duże możliwości zastosować, 
ma również polimerobe*on, 
czyli połączenie kruszywa, ży­
wicy poliestrowej i cement" 
Nadaje się on zwłaszcza de 
wykorzystania w sytuach"'! 
awaryjnych, m. in. nrzy 'ż"'1- 
kich nanrawach dró? i msóy 
startowych na lotniskach.

Mniej biologicznych pustyń

TELEWIZJA

Zaczynają to rozumieć 
wet sami najemnicy, stąd 
powszechna frustracja w 
szeregach, liczne odmowy

na­
tęż 
ich
u-

działu w walkach, ucieczki, 
powroty do domu. Według sza 
cunku londyńskiej prasy, do 
tej pory około 100 najemni­
ków brytyjskiego pochodzenia 
zginęło w operacjach wojsko­
wych. Około 20 natomiast od­
było już podróż powrotną na
trasie Angola Londyn.

Poseł Roberts 
—• wystosował 
stra spraw 
Callaghana, w 
ga się akcji w

— labourzysta 
list do mini- 
zagranicznych 

którym doma- 
trybie nagłym

„Tylko Beatrycze"
Twórczość Teodora Parnickiego 

(m. in. powieści: „Srebrne orły”, 
„Zgoda narodów”) ma już usta­
lone miejsce w polskiej literaturze 
współczesnej, lecz nie była dotąd

nych adaptatorów przestraszało za 
pewne to, że jest to literatura 
trudna w odbiorze, gdyż malowni 
czość historyczna (z którą spotyka
my się na przykład dziełach
Henryka Sienkiewicza) s^ostaje za 
stąp.ona wywodami eąe‘.łŁy:czuym., 
elementami publicystyki, wnikliwa 
analizą mechanizmów rządzących
bohaterami. próbą 
sensu historii.

Zadania ekranizacji 
wieści historycznych

interpretacji

jednej z po 
T. Parnickie

go, pt. „Tylko Beatrycze” (napi­
sanej w roku 1962) podjął się Ste 
fan Szlachtycz, realizując film pod 
tym samym tytułem, który obej­
rzeliśmy. w miniony poniedziałek. 
Nie przypadkiem chyba właśnie 
poniedziałek, tradycyjny dzień Te 
atru Telewizji, przyniósł nam tę 
adaptację, która w dużym stopniu 
posługuje się środkami teatralny­
mi. kompozycja filmu oparta jest 
na dialogach między głównymi bo 
haterami — w sprzecznościach mo 
tywów kierujących ich działania­
mi zawiera sję sens dzieła: walka

o władzę, a zarazem kształtów jiie 
się zalążkowego patriotyzmu pol­
skiego. Kluczowe dla warstwy kra 
jowej wydarzenia rozgrywają się 
na terenie XHI-wiecznej Wielko­
polski: Rogoźno, Wieleń, Mochy, 
Miały.

Stefan Szlachtycz zrealizował 
film utrzymany w typowym ula 
Parnickiego sposobie narracji, za 
chowując wiernie klimat, jaki pa 
nuje w dziele pisarza. W tej kon 
cepcji traktowania utworu wsparli 
go odtwórcy głównych ról, któ­
rzy są tacy właśnie, jak bohatero 
wie Parnickiego: zimno-namiętni.

Wymieńmy -spośród Inich choćby 
Mirosława Gruszy^skiego, Zdzisła­
wa Wardejna, Zbigniewa Zapasie 
wieża, Jana Nowickiego.

Na uwagę zasługuje też staranna

Chętnych do odbycia tej po­
dróży jest zapewne więcej w 
najemnych szeregach, stąd też 
niepokój bossów i próba prze 
ciwdziałania za pomocą sal­
wy egzekucyjnej.

Ze zrozumiałych względów 
szczegóły na temat tej egzeku 
cji z trudem przedostają się 
na światło dzienne. Zdołano 
ustalić, iż odrażający rozkaz 
wydał niejaki pułkownik Ka- 
lan, fąiztycznie Costas Geor- 
giu, Cypryjczyk pochodzenia 
greckiego, naturalizowany oby 
watel brytyjski. Służył on jako 
spadochroniarz w armii bry-
tyjsteiej, między innymi 
Ulstęrze. W 1972 roku za 
pad .rabunkowy z bronią

w 
na-

w
rękd skazany został na 5 lat 
więzienia. ' Zwolniono g"go

w szczególe historycznym 
grafia (np. wykorzystanie 
zamku w Malborku).

„Tylko Beatrycze” jest

sceno- 
wnętrz

filmem
na pewno trudnym, ale jakże po 
trzebnym. Twórczość Parnickiego 
warta jest bowiem nie jedynie 
książkowego upowszechnienia.

(gra)

przed upływem kary. Ci, któ­
rzy widzieli Kalana w akcji 
w Angoli, określają go jako 
bezwzględnego komandosa i 
dowódcę. Jeszcze inni — po 
prostu jako psychopatę, opę­
tanego manią zabijania. Kieru 
jąc karabiny maszynowe na 
swoich najemników, Costas 
nakaz! im rozstrzelanie „gru­
py opornych”. Polecenie zosta 
ło wykonane. Kilku z tych, 
którzy dokonali egzekucji, 
zbiegło następnie do Zairu.

ANDRZEJ BRONIAREK

Zimowe huragany 
oczyściły Bałtyk

Potężne huragany i S113t’ 
sztormy jakie nawiędzib ł 
styczniu rejon Morza Północ­
nego wywarły zbawień., 
wpływ na Bałtyk. Jak wj “ 
zały badania i pomiary Pr° 
wadzone w ramach 
rodowego programu paU"° 
go krajów bałtyckich, 
trwałe sztormy spowodow^ 
zasilenie Bałtyku czystą $ 
oceaniczną. ,

Bałtyk jest morzem o o • 
datnim bilansie wodnym- 
staje więcej wody z rze . 
traci z powodu paro^3-^ 
Znoszone do morza kczne s 
nieczyszczenia pochodzące . 
rzek lub z miast nadniors 
gromadzą się w głębina^ ■ 
chodzące zjawiska Spicia F 
wodują wyczerpywanie 
i powstawanie siarkowa ** 
W ten sposób tworzą s* 
najgłębszych rejonach - 
ku tzw. biologiczne Pus -‘c. 
Zjawisko to zaczęło *^9: 
wać sporadycznie od , 
zaś po 1972 przybrało cn 
ter stały. Przypuszcza sA; 
około 20 procent powie 
dna Bałtyku stanowiło w $ 
nich latach martwą Putjoę;s

Ostatnie sztormy jj0 
ły napływ świeżej wody 
rza Północnego i , 
Woda oceaniczna o •" 
większym zasoleniu niz 
w Bałtyku, jako sp;
sza opada na dno. w 
sób nastąpiło samoczym 
świeżenie głębin Bałty- • 
malnie wymiana wody 
zachodnim Bałtykiem 
rzem Północnym trwa 
30—40 lat, zaś całkowi^3 a 
miana wód Bałtyku 0 
się co 120 lat. Styczniów, 
ragany, których wpłY* j 
rai aż do Zatoki i1 
Botnickiej w błyskaj 
tempie „przewietrzyły 
morze, zasila;ąc , 
Bałtyk ogromną ilości 
oceanicznych. (PAP)



caria 6:4 (1:2, 4:1, 1:1), Rumunia — 
Austria 4:3 (1:2, 0:0, 3:1).Olbrzymi sukces 1, Jugosławia 
2. Austria
3.

Szwajcarów w slalomie gigancie 5.
6.

Rumunia 
Szwajcaria 
Japonia 
Bułgaria

2:1
2:1
1:2 1S—15

10—22

Ponieważ w Innsbrucku panuje

Dokończenie ze str. 1 
^jywidualnym dystansie — ble- 
pi na 5 km.

nWÓJKI saneczkowe 
MĘŻCZYZN:

Gooć (Szwajcaria) - 
(1.44,60 + 1.42,57); 3.

3227,17
I. Sten-

j H. Rinn — N. Hahn 
/NRD) 1-25,604; 2. H. Brand- 
'er __ B. Schwarm (RFN) 
125,889; 3. R. Schmid — F. 
Schachner (Austria) 1.25,919. 
Mieisca Polaków: 10. A. Żyła 
I J. Kasielski 1.27,737; 12. M.
tfięckowski 
128,002.

Kozik

bieg ŁYŻWIARSKI 
NA 500 M MĘŻCZYZN

1. J. Kulikow (ZSRR)
39.17; 2. W. Muratów (ZSRR) 
_ 39.25; 3. D. Immerfall 
(USA) 39.54. Polacy nie starto 
wali.

mark (Szwecja) — 
(1.46,51 4- 1.40,90). G. 
(Włochy) prowadzący 
przejeździć zajął IV

3.27,41 
Thoeni

po I 
miejsce

— 3.27,67 (1.44,19 + 1.43,48). Po 
Polak R. Dereziński zajął da­
lekie miejsce.

♦
W dwóch pierwszych wezoraj- 

szych spotkaniach hokejowych 
grupy „A” Finlandia przegrała z 
USA 4:5, a CSRS pokonała Pol­
skę 7:1.

*
Po jeżdzie obowiązkowej soli­

stek prowadzenie objęła Isabelle 
Navarre (RFN) — 46,4 pkt (17,0).
Drugie 
Hamill 
trzecie 
Leeuw 
kówna

miejsce zajmuje Dorothy 
(USA) — 46,24 pkt (18,5), a 
Holenderka Dianna de 

— 45,64 pkt (24,5). G. Dud- 
(Polska) jest dwudziesta.

TAŃCE NA LODZIE

SLALOM GIGANT 
MĘŻCZYZN

1, H. Hemmi (Szwajcaria) —
3.26,97 (1.45,41 + 1.41,56); 2. E.

Wielki faworyt Włochów — Gu- 
stavo Thoeni na trasie zwycię­
skiego pierwszego przejazdu sla 

łomu giganta.
Fot. — CAF

1. L. Pachomowa i A. Gorsz- 
kow (ZSRR) — 209,92 pkt. (9,0), 
2. I. Mojsiejewa — A. Minen.
kow (ZSRR)
(20,0); 3. C. O’Connors
Millns (USA)

204,88 pkt.
J.

202,64 pkt.

Od czwartku emocje w „Arenie

„Złoty Pas“ A. Polusa

(27,0); 9. T. Weyna-Urban - 
P. Bojańczyk (Polska) 182,20 
pkt. (90,0).

Bardzo dobry program zademon 
strowała nasza para Teresa Wey-
na Urban i Piotr Bojańczyk.

po raz piąty
Rozgrywki eliminacyjne bokserskich mistrzostw Polski 

stoją na słabym poziomie i nie dostarczają takich emocji ja­
kich oczekują kibice. Być może lepiej zaprezentuje się pięś­
ciarski narybek. Od czwartku do niedzieli na ringu sali „Are­
na" rozgrywany będzie po raz V turniej młodzieżowy o „Zło­
ty Pas” Aleksandra Polusa — pierwszego Polaka, który w 
1937 roku wywalczył w Mediolanie tytuł mistrza Europy.

W dotychczasowych edy­
cjach tego turnieju, wystąpiło 
wielu pięściarzy, odgrywają­
cych czołową rolę w Europie. 
Dwukrotnie triumfatorem za­
wodów był Andrzej Biegalski, 
zawodnik którego bliżej przed 
stawiać nie musimy. Z innych 
bokserów, wygrywających na 
poznańskim ringu wymienić 
można: Górnego, Osetkowskie- 
go, Srednickiego, Gajdę, Ku­
charczyka, Szczerbę i Przybyl­
skiego, który dwukrotnie zwy 
ciężył w kategorii Polusa — wa 
che piórkowej.

Podobnie jak w roku ubieg­
łym turniej rozegrany zostanie 
w obsadzie międzynarodowej. 
Obok naszych najlepszych mło 
ozieżowców, przygotowujących 
s ? do tego występu na zgru­
powaniu w Cetniewie, uczestni 

w nim będą bokserzy z 
bRS, Bułgarii. Hiszpanii, Ru 

mynii j ZSRR. Kilka słów o za 
Rodnikach z Hiszpanii. Parnię 
omy ich z ubiegłorocznego 
Jstępu. Wszyscy imponują 

nienagannym wyszkoleniem 
"śnieżnym i boks w ich wy- 
• naniu jest bardzo widowi­
skowy.

W zawodach nie zabraknie

również reprezentantów nasze 
go okręgu. Przewidziany jest 
start Kamińskiego i Gralaka z 
Olimpii, Sztuby i Witta z So- 
kcła oraz Kosickiego z Budów 
lanych. Być może ujrzymy też 
Stefana Nowaka, o ile upora 
się on z kłopotliwą kontuzją. 
Ogółem wystartuje prawdopo­
dobnie 85 pięściarzy (po 8 w 
każdej kategorii).

Emocji z pewnością nie za­
braknie. W czwartek i piątek 
walki rozpoczynać się będą od 
godz. 17. O tej samej porze ro 
zegrane zostaną w sobotę po­
jedynki półfinałowe. Finały 
natomiast, ze względu na trans 
misję telewizyjną z otwartego 
konkursu skoków na Olimpia­
dzie w Innsbrucku, rozpoczną 
się w niedzielę już o godzinie 
10. (wił)

Ich wiązanka tańców wykonana 
została w dobrym tempie i stylu. 
Gdyby nie dość przypadkowy 
upadek P. Bojańczyka z pewno­
ścią Polacy mogliby realnie my­
śleć o awansowaniu na 8 miejsce.

GALINA KUŁAKOWA 
POZBAWIONA 

BRĄZOWEGO MEDALU
W poniedziałek. • lutego szef 

biura prasowego Igrzysk Olimpij­
skich w Innsbrucku Bertl Neu- 
mann przekazał akredytowanym 
dziennikarzom wiadomość. że 
zgodnie z art. 27 (a) reguł olimpij 
skich i na podstawie sprawozdania 
komisji lekarskiej, zawodniczka 
radziecka Galina Kułakowa zo­
stała pozbawiona zdobytego w bie 
Kii na 5 km brązowego medalu 
olimpijskiego. Medal ten przyzna­
no czwartej na mecie również za­
wodniczce radzieckiej Ninie Bal- 
diczewej. Oficjalny komunikat 
stwierdza, że zawodniczka ra­
dziecka zażyła lekarstwo, w któ­
rym znajdował się m. in. zabro­
niony przepisami MKO1. skład­
nik.

Wiadomość ta wzbudziła ogól­
ne współczucie dla słynnej bie- 
gaczki. ZSRR._ Wiadomo że w wio 
sce _ olimpijskiej panuie grypa i 
m .in. źle czuła sie Kułakowa. Za­
wodniczka bez porozumienia z le­
karzem ekipy sięgnęła no lekar­
stwo nowszechnie dostępne i zwy 
kię nrzez nia stosowane przv oka­
zu n^zeziebienia. Nieste+y. nie wie
działa o że zawi°rało • ono
niedozwolony składnik. Błąd iej po 
legał sa tvm. że nie zasięgnęła po 
radv n lekarza.

Organizatorzy Igrzysk byli zgod 
ni iodnogło^nie z Mi«dzvnarodo- 
wa Federacia Narciarska en do te 
go. aby w.stosunku do Gnilny Ku 
łakowei nie wyciskać żadnvc*i in
nych 
cna 
łvch 
dy.

konsekw«»ncii tzn beKzie 
moTłi s+artować w 
konkurenc.iach XII Olimpia-

Kolejne porażki
Budowlanych

W kolejnych spotkaniach o mi

w sootkaniach hokejowych gru-
py „B” rozegranych w poniedzia­
łek uzyskano następujące rezulta-

Jugosławia
(3:1, 1:0, 4:4), Japonia

Bułgaria 8:5
Szwaj-

T. Wajgelł
najpopularniejszy

w Pile
ciar?30^’ ubiegłoroczny sezon pięś 
bici/, Psiego Sokoła znalazł od 

na naiP°Pular ku/ X sP°rtowców Piły w ro- 
znalaz>n • W końcowej dziesiątce 
Przy czym CZterech bokserów 
drugi 2 adeusz Wajgelt Po raz 
storij nlpł^^bU’ a czwarty w hi- 
cięZca Pi b\Scytu został Jego zwy 
pias"? kolejnych miejscach u- 
la J 21 A^rzej Bęben - 
- judo 3’ Janusz Chojnacki 
Wcześni, wardia)> Aleksander 
KuśmierSka~ (S°kÓł)’ 5‘ Ewa 
deusz ctk , ~ la (Gwardia), 6. Ta 
nia) 7 lake ~ kolarstwo (Polo­
ka Mum°t — p.
kowski — °nia)’ 81 Bogdan Krzy- 
Jerzv P; roczna (Gwardia), 9. 
MarCinR pba vkl ~ boks (Sokół), 10.

Pecka _ boks (Sokół) 
tPH e.blscyt zorganiowany 
NaritkCję miesięcznika

KFiT Ur7Lt6Cka ” oraz Wydział 
Ustalił rń„ -U Miejskiego w Pile 
niejszych tbiez trzech najpopular- 
e°w glosm., enerbw‘ Na szkoleniow 
? ‘ Ponowni d°.piero P° raz dru 
łapadło w" Pierwsze miejsce 
bornie. Tr udziale Czesławowi 
la ii-łigowców Soko-
^ta<inika ..wyprzedził Franciszka 
Gardziewicza0 arstWo> i Romualda 

^cza (la). (usz)

strzostwo II ligi kobiet w siatków 
ce Budowlani przegrali w Pozna­
niu ze Spójnią Gdańsk 0:3 (12:15, 
5:15, 14:16) i 0:3 (4:15, 8:15, 7:15). 
Przeciwnik okazał się zbyt silny 
dla poznanianek. Jeszcze w pierw 
szym meczu Budowlani, w zespo­
le których najlepiej zaprezentowa 
ła się najmłodsza zawodniczka H. 
Maciejewska, grali chwilami nieź 
le. W dramatycznym III secie naj 
pierw prowadziła Spójnia 9:1, po­
tem Budowlami 14:9, by jednak i 
tego seta przegrać, (ad)

Zapaśnicy Grunwaldu

IX 
Przez

KFiT
„Zie-

zwyciężają
Zawody o puchar Prezesa WFS 

w Łodzi, są prawie tym samym 
co rozgrywki I ligi w zapasach w 
stylu wolnym. Zapaśnicy Grunwal 
du zmierzyli się w nich z silnymi 
zespołami Lotnika Wrocław i Gór 
nika Zabrze. Poznaniacy wygrali 
oba spotkania. Pierwszego ryWa.la 
pokonali 6,5:4,5, a drugiego 7,25:5.

W 'obu spotkaniach w zespole 
Grunwaldu wystąpił potencjalny 
olimpijczyk W. Stecyk który w 
meczu z Lotnikiem wygrał 9:0 z 
swym wielkim konkurentem Koń 
czakiem Inny zapaśnik wojsko­
wych — Kwiatkowski pokonał 
kadrowicza Naumowicza.

Przy okazji tych spotkań poźeg 
nano zawodnika Grunwaldu M. Mi 
siornego, którzy przez długi okres 
bronił barw poznańskiego zespołu. 
Prezes WKS Grunwald — płk. Szy 
mański podziękował Misiornemu 
za godne reprezentowanie barw 
wojskowego klubu, (wił)

grypa, dziennikarze Szwajcarii po 
jawiają się w centrum prasowym 
w białych maskach na twarzy. Kie 
rownictwo ekipy szwajcarskiej po­
stanowiło odizolować od reszty ko 
leżanek i kolegów zagrypioną Ma 
rie-Therese Nadig, jedną z fawo­
rytek slalomów, która nie mogła 
stanąć na starcie zjazdu.

KLASYFIKACJA 
MEDALOWA

po 21

ZSRR 
NRD 
RFN 
USA 
Finlandia 
Szwajcaria 
Austria 
Kanada 
Włochy 
Norwegia 
Szwecja

Lekkoatletyka w hali

konkurencjach
br. razem

10
4 13

8
i 2

2
2

Dzisiaj
w Innsbrucku

9.00 — narciarstwo: bieg 
sztafetowy 4X10 km mężczyzn 
(M) — Seefeld;

9.30 — łyżwiarstwo
szybkie: wyścig na 5.000 m 
M — Stadion Olimpijski;
11.30 — narciarstwo: sla­
lom specjalny — I przejazd ko 
biet (K) — Axamer Lizum;

13.00 — narciarstwo: sla
lom specjalny II przejazd
K — Axamer Lizum;

14—22.30 — hokej na lo­
dzie: 3 mecze grupy B — Ha 
la Targowa;

g u r o w e: jazda indywidual­
na K — Stadion Olimpijski;

19.30 — łyżwiarstwo fi 
g u r o w e: jazda M w progra 
rcie dowolnym — Stadion Olim 
pijski.

TELEWIZJA: program I 8.45 
— Olimpijskie Studio Młodych,
16.40, 20.15 22.55 Studio
Olimpijskie. Program TI 20.45 
— transmisja z jazdy figurowej 
na lodzie mężczyzn.

RADIO: 10.30—11.15 Studio S-13 
transmisja z narciarstwa oraz 
jaz*iv szybkiej na 21.15
— 22 00 transmisje ze slalomu 
kobiet i z łyżwiarstwa figuro­
wego.

Pilscy żeglarze 
wybrali swoje władze

Pilski Okręgowy Związek Że­
glarski odbył swoje pierwsze wal­
ne zgromadzenie. Przedyskutowa­
no program rozwoju żeglarstwa w 
tym województwie, który będzie 
realizowany przy współpracy z 
organizacjami społecznymi i mło­
dzieżowymi oraz Wojewódzką 
Fiidaraeją Sportu. Zamierza się
wybudować m. in.
szkoleniowy jacht

turystyczno- 
pełnomorski,

mający służyć szkoleniu żeglarzy 
z Pilskiego.

I walne zgromadzenie, w którym 
uczestniczyło ponad 80 delegatów 
z 14 klubów żeglarskich, wybrało 
władze pilskiego OZZ. Prezesem 
został Andrzej Radomski z Cho- 
dzieskiego Klubu Żeglarskiego 
LOK. (usz)

6 medali poznaniaków
w mistrzostwach Polski seniorów

Oprócz rekordu świata T. Ślusarskiego 5,56 i świetnych wyników 
pozostałych polskich tyczkarzy (o czym pisaliśmy w poniedziałek) w 
Halowych Mistrzostwach Polski rozegranych w Warszawie zanotowa 
no wiele innych dobrych rezultatów. Reprezentanci naszego okręgu 
zdobyli 6 medali.

Pierwsze miejsca zajęli w swych 
konkurencjach: G. Nowaczykówna 
Orkan w biegu na 400 m — 55,2; 
P. Mańkowski Olimpia w biegu na 
800 m — 1.51,5 oraz J. Pusty Or­
kan w biegu na 60 m ppł. — 7,91.' 
Srebrni medaliści to: Januchta 
SZS AZS Poznań w biegu na 800 
m — 2.05,4 (wygrała E. Katolik
Wisła tym samym czasie,- a
czwarta była inna z akademiczek 
— T. Jacniacka 2.09,8) oraz J. Ziub 
rak SZS AZS 8.02,0 w biegu na 
3.000 m, którego wyprzedził Grsk 
Zachariopulos 8.00,8. Trzecie miej 
sce zajął H. Sokołowski Olimpia 
który w biegu na 400 m osiągnął 49,2. 
Poza tym E. Szklarek była w dal 
czwarta — 6,02, a H. Marcinkowska 
SZS AZS szósta — 5,88. Konku­
rencję tą wygrała Panajotowa Buł 
garia 6,18.

Na Halowe Mistrzostwa Europy 
seniorów, które odbędą się w 
dniach 21—22 bm. w Monachium 
z Poznania pojadą Januchta i ziu 
brak.

A oto inne ciekawsze rezultaty u 
zyskane w HMP: skok wzwyż męż 
czyzn — J. Wszoła SZS AZS War 
szawa 2,18: bieg na 60 m pł. kobiet 
G. Rabsztyn Gwardia Warszawa 
— 7,99 (halowy rekord Polski) przed 
B. Nowakowską Warszawianka — 
8,00; 60 m mężczyzn — A. Świer- 
czyński Warszawianka 6,76 przed

Z. Nowoszem Legia 6,77; 1.500 m 
mężczyzn — D. Jańczuk Śląsk Wro 
claw — 3.45,4 przed Grantem W. 
Brytania (ten sam czas); 1.500 m 
kobiet — B. Ludwichowska War­
mia Olsztyn — 4.19,1; 60 m kobiet 
I. Szewińska Polonia Warszawa 
7,30 przed M. Bogucką Gwardia 
Warszawa 7,41 oraz trójskok — A. 
Sontag AZS Lublin 16,35 przed 
Drehmelem NRD 16,29 (ad)

Sportowy kombinat
Tak bez przesady określić można 

zaplecze sportowe powstające przy 
Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Cdlewni Żeliwa HCP w Śremie. 
Będzie to jeden z najokazalszych 
obiektów sportowych w Poznań- 
skiem. Znajdzie się w nim pełno­
wymiarowa sala do gier, basen 25- 
metrowy z brodzikiem, tor krę- 
glarski, a nawet sauna. Widownia 
przewidziana jest na 600 miejsc. 

Oniekt ten, który z pewnością przy­
czyni się do aktywizacji śremskie- 
go sportu, brygady Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 zakończyć 
mają jeszcze w tym roku. (bop)

Według kolejności?
Duże zainteresowanie czytelników wzbudził nasz ubiegło- 

tygodniowy felieton pod tym tytułem. Z licznych listów, 
jakie nadeszły do redakcji, wybraliśmy fragmenty najcie­
kawszych wypowiedzi.

7 / ważam, że ważną przy- 
czyną pogłębiającego się 

niżu demograficznego jest wy­
godnictwo młodych, brak chę­
ci poświęcenia się dla dziecka. 
Dzieci przeszkadzają w roz­
rywkach, chodzeniu do lokali, 
kin, teatrów, wyjazdach na 
wczasy itp. Dawniej nasze 
matki rodziły i wychowywały 
ośmioro i więcej dzieci w 
trudniejszych warunkach; 
iluż wartościowych ludzi wy­
chowało się w jednej izbie, w 
biedzie i niedostatku, lecz za 
to w atmosferze miłości ro­
dzinnej. (534)

z. z.
Poznań

zy mają na celu dobro oj­
czyzny małżeństwa, które

twierdzą, że nie są jeszcze doj 
rzałe do tego, żeby mieć dzie­
cko? Może w pewnej mierze 
tak, bo prawdopodobnie nie 
chcą by potomstwo odziedzi­
czyło ich własne cechy, jak 
egoizm, wygodnictwo, pasożyt 
nictwo. Dziwne, że dopiero po 
zawarciu małżeństwa przeko­
nują się, iż nie są jeszcze doj 
rzali! To prawda, że urodzenie 
i wychowanie dziecka wymaga 
wiele poświęcenia, nieprzespa 
nych nocy i wiele czasu (cho­
ciaż nie ilość czasu poświęco­
nego dzieciom, a umiejętność 

। właściwego poste.powania de- 
Lęyduje o efektach wychowaw­

czych), lecz za to ile dziecko 
daje radości i szczęścia, ni­
czym nie zastąpionego! (531)

LEON PIŁACINSKI 
Grabów n/Prosną

^ieśli rodzice nie mają wa- 
O runków, żeby otoczyć 

dziecko prawdziwą opieką, to 
lepiej, żeby się ono nie rodzi­
ło. Na potomka należy się de­
cydować wówczas, jeśli poten­
cjalni rodzice mają własne 
mieszkanie i środki material­
ne, jeśli już osiągnęli odpo­
wiednią pozycję zawodową i 
mogą poświęcić się całkowicie 
dziecku. (525)

ANNA STACHOWIAK 
Pobiedziska

Cprawa potomstwa winna 
być rozważana przede 

wszystkim w kategoriach spo­
łecznych, ponieważ konsek­
wencje takiego, czy innego sta 
nowiska będą dotyczyły całe­
go naszego społeczeństwa. Sy­
tuacja zmieniła się diametral­
nie w stosunku do okresu 
sprzed 20 — 30 lat i należało­
by wreszcie przewartościować 
oewne, już anachroniczne 
Doglądy i zapatrywania. Bez 
dzieci żyje się na pewno

Z Leszna

łatwiej i wygodniej, lecz dzi­
siaj trzeba być po prostu 
egoistą, żeby sobie takie życie 
urządzić. Model rodziny z jed 
nym dzieckiem (nie mówiąc 
już o bezdzietnych) doprowa­
dzi w okresie dwóch pokoleń 
do spadku liczby Polaków z 
34 min do około 15 min. Kon­
sekwencje takiego stanu mogą 
być dość okrutne dla wygod­
nego pokolenia. (554)

HENRYK MARCINIAK 
Poznań

f\/dleżę do kobiet tęsknią- 
* * cych do posiadania po­

tomstwa, które dla tegoż 
chiałyby poświęcić życie. Ale 
jednocześnie obserwuję ludzi, 
którzy już zdecydowali się na 
posiadanie dziecka; ile wysił­
ku kosztowało ich choćby 
skompletowanie niezbędnej 
wyprawki niemowlęcej? Do te­
go dodajmy perspektywę otrzy 
mania własnego mieszkania 
za 10 lat, słabe zarobki zaraz 
po ukończeniu studiów, brak 
miejsc w żłobkach itp. Nic tez 
dziwnego, że wiele mniej za­
możnych małżeństw wpada 
prawie w panikę, stojąc w ob 
liczu przyjścia na świat dzie- , 
cka lub też decydują się na : 
pochopną decyzję przerwania 
ciąży. Tylko najodważniejsi 1 
(optymiści, którzy mówią ,Ja­
koś to będzie”) decydują się 
na posiadanie dziecka, mimo ' 
że ich warunki życiowe nie 1 
spełniają niezbędnego do te­
go celu minimum. (552)

EMILIA ŁUKOMSKA 
Poznań

przerażać może człowieka | 
' fakt, że niektórzy stawia 

ją dziecko na dalszym miej- f 
scu, niż telewizor, czy luksu­
sowe meble. Przecież potom- j 
stwo jest radością na co dzień, i 
przedłużeniem naszego życia i I 
stąd nie można stawiać go 
w jednym rzędzie z przedmio 1 
tami, czy podróżami. Trudno 
też zgodzić się z tymi, którzy ■ 
uważają dziecko za przeszko- 
dę w sukcesach zawodowych. I 
Zgoda, że odpowiednie warun­
ki są rzeczą niezmiernie waż- | 
ną, jednak zaspokojenie ich 
prowadzi często do wygodni- , 
ctwa, a czas upływa i w koń- j 
cu mówią niektórzy „my już 
jesteśmy za starzy”, albo ! 
wręcz: „przyzwyczailiśmy się 
do wygody”. Problemem spo­
łecznym jest natomiast we­
dług mnie tworzenie się sporej 
liczby małżeństw studenckich 
z dziećmi. Tu już wchodzi w 
grę nie tylko zachwianie ryt- | 
mu nauki, ale głównie zanie- i 
dbanie (często z konieczności) ’ 
opieki rodzicielskiej. (532)

ROMAN POTOK
Kościan

Strzelcy z PHS 
najlepsi

Rozegrany w Lesznie tradycyj­
ny turniej przyzakładowych dru­
żyn kół Ligi Obrony Kraju w 
strzelaniu z wiatrówki przyniósł 
zwycięstwo zespołowi Przed ó^bior- 
stwa Handlu Spożywczego.

1036 punktów — w trzech trójme- 
czach. Wyprzedził on drużynę Wy­
działu Produkcji Spirytusu i Kwa­
su Mlekowego PZPS o 37 pkt., 
a zespół Gastronomii o 147 pkt

Wśród kobiet bezkonkurencyjna 
okazała się Jolanta Brzeskot (PHS) 
— 203 pkt. Druga była Elżbieta Ba- 
rys (Gastronomia) — 114 pkt.,
a trzecia Stefania Zajkowska (Spi­
rytusy) — 90 pkt.

Wynikiem 240 pkt. Jan Kubiak 
(Spirytusy) uzyskał I miejsce przed 
Tadeuszem Marcinkiewiczem (PHS) 
— 227 pkt. i Waldemarem Polsakie- 
wiczem (Spirytusy) — 217 pkt.

Zawody przeprowadzono spraw­
nie. Prowadził je sędzia I klasy — 
Edmund Łożewicz. (R)

ro^u kończę 27 lat i 
mam zamiar wyjść za] 

mąż. Po ślubie będziemy mie- s,j 
szkali w pokoju sublokator-|fl 
skim, lub oddzielnie, każdy u l 
swoich rodziców. Nie będzie) 
więc miejsca na dziecko, cho- 1 
ciąż oboje o tym marzymy.) 
Mieszkanie dostaniemy za 6 j 
lat, może więc wtedy zdecyduj 
jemy się na potomka? Chociaż ] 
warto by zapytać lekarza gi- I 
nekologa, co o tym sądzi (bę- I 
dę miała 33 lata). (523)

ANNA MAJEWSKA 
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma- 
)ą większe szanse druku. 
Anonimów me oubUkujemy. 
Zastrzegamy prawt ^icraeanla 
korespondencji Nas« adws: 
„Głos WielltopoIsH* efcfHka 
pocztowa 1074 GOSIA
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Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy 
Oddział „Rataje” w Poznaniu

Osiedle Piastowskie 103/4

Świadczy usługi dla ludności
z zakresu:

L malowania i tapetowania mieszkań
2. czyszczenia i lakierowania parkietów
3. układania wykładzin podłogowych
4. montażu umywalek, zamków patentowych 

i karniszy
5. uszczelniania okien taśmą aluminiową
6. usług stolarskich.
• Zlecenia na usługi wymienione w punktach od 1—5 

przyjmuje Osiedlowy Punkt Informacji i Przyjmo­
wania Zleceń w Poznaniu, Osiedle Jagiellońskie 120, 
telefon 753-34.

• Na usługi stolarskie zlecenia przyjmuje — Zakład 
Usługowy w Poznaniu, Osiedle Piastowskie 74 — 
telefon 738-41.

PUNKTY I ZAKŁADY CZYNNE SĄ
— W GODZINACH OD 10 — 18
— W SOBOTY OD 10 — 16

GWARANTUJEMY DOBRĄ JAKOŚĆ USŁUG.
791-K1

Modrzew tarcicę sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36630g
Kożuch męski na wzrost 
170 sprzedam. Wiadomość: 
tel. 4,1-83-52, wieczorem. 
_____________________ 36526g 
Sprzedam kożuch męski, 
nowy. Kozia 12 na. 8 (wej 
ście z Paderewskiego 7). 
___ __________________36529g 
Sprzedam nowe maszyny 
stolarskie, betoniarkę 150 
litrów. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 365®5g.
Sprzedam pokój stoło­
wy. Tel. 69-53-13 po 
godz. 17. 36740g
Sprzedam snopowiązałkę, 
nową, typu WC 5, wzgl. 
zamienię na nowy roz- 
rzutnik obornika — jed­
noosiowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3658^.
Fikusa sprzedam — wys. 
2 m. Osiedle Piastowskie 
56 m. 3, po godz. 17.

365Slg
Sprzedam Junkers 5-litr. 
na prąd, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, ul. Wy­
bickiego 16 m. 14. 36617g

Pani z 3-lełnlm dzieckiem 
członek SM — poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
lub pokoju z kuchnią na 
okres 5 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36294g,____________________  
Młode małżeństwo z pół­
torarocznym dzieckiem — 
pilnie poszukuje pokoju 
z kuchnią, względnie z 
używalnością kuchni. O- 
ferty — ,-Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36308g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju z ku­
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36316g
Złotnik z żoną i dziec­
kiem, poszukuje pokoju 
z kuchnią lub używalnoś 
cią, na terenie Poznania 
lub Smochowic. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36317g.

Komunikat Praca 0 Nauka

9 Samochody
Sprzedam Fiata 125p. Koź 
min Wielkopolski, tel. 305. 
____________________ 36305g 
Kupię Syrenę 105, Traban 
ta 604. Oferty opisem i ce 
ną „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36334g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2, wysoki par­
ter, Osiedle USO — na 
spółdzielcze M-3 lub M-2 
(I—III piętro). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38138g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką — c. o., sa­
modzielne — na większe 
z c. o., najchętniej z bal­
konem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36385g,

Mieszkanie własnościowe 
w nowym budownictwie, 
69—70 m!, w Gnieźnie ku 
pię lub zamienię na dwu. 
pokojowe z dopłatą. Ofer 
ty ,-Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36508g.

Dyrekcja Teatru Muzycznego
w Poznaniu,

ul. Niezłomnych nr 1 a

POSZUKUJE GARAŻU 
dla samochodu marki „Żuk”, 
możliwie w pobliżu Teatru.

Zgłoszenia w Dyrekcji Teatru, 
Dział Administracyj no-Gospodarczy 

880-Ki

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Po­
znaniu — zawiadamia o przejęciu z dniem 
1. I. 1976 r. na zasadach wyłączności rejestracji 
kandydatów do spółdzielni budownictwa mie­
szkaniowego z terenu miasta Poznania, Lubo­
nia i Swarzędza.

Rejestrację prowadzi Biuro Mieszkaniowe - 
Zakładu Usług Mieszkaniowo - Socjalnych, 

Osiedle Przyjaźni, blok 20, w godzinach od
9—13 w poniedziałki i czwartki od 11—17, 
z wyjątkiem sobót — telefon 20-31-52.

Biuro to przejmie sprawy już zarejestrowa­
nych kandydatów z pozostałych spółdzielni — 
kontynuując ich dalsze załatwianie. 908-K1

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Le­
sznie podaje do wiadomości, że projekty list 
przydziałów mieszkań na 1976 rok spółdzielni 
mieszkaniowych województwa leszczyńskiego 
(z wyjątkiem Spółdzielni w Gostyniu i Koś­
cianie, które nie przewidują w roku bież, efek­
tów mieszkaniowych) zostaną podane do pu­
blicznej wiadomości przez ich wywieszenie 
w lokalach Spółdzielni w dniu 16 lutego 1976 r.

Uwagi i odwołania do projektów list można 
zgłaszać do właściwej Rady Spółdzielni w ter­
minie do dnia 1 marca 1976 r. na piśmie wzgl. 
ustnie w czasie pełnionych w okresie wywie­
szenia list dyżurów samorządu spółdzielczego 
w godzinach od 17.00 — 19.00. 301-K2

Potrzebny pracownik męż 
czyzna lub kobieta przy 
zmechanizowanej hodowli 
świń. Warunki dobre. Ja 
nusz Dybowski, Bieleń 1, 
66-320 Trzciel. 247-K2
Zatrudnię na stałe 2 pra 
cowników fizycznych u- 
miejących układać płytki 
chodnikowe, trylinkę, kra 
wężniki (brukarzy). Mogą 
być renciści. Warunki do 
uzgodnienia. Informacje: 
Przeźmierowo, ul. Rynko 
wa 22 — Zakład Betoniar- 
ski (blisko E-8). 36534g
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kreś 
leń budowlanych, insta­
lacyjnych. maszynowych 
oraz kalkulacji i koszto­
rysowania inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych informacji n- 
dziela — „Wiedza” 31-139 
Kraków, ul. Spasowskie- 
go 8 (przedłużenie ul Sie 
miradzkiego). 193-K2

Kupno 0 Sprzedaż

Sprzedani Skodę 10OS. Try 
bunalska 16. 36372g
„Mercedesa”, rocznik 1936 
—1950 kupię. Oferty „1175” 
„Prasa", Łódź, Piotrków 
Ska 96 . 226-K2
Skodę Spartak sprzedam. 
Wągrowski — Luboń, Wa 
ryńskiego 2. 36528g
Sprzedam karoserię Fiat 
125p, po wypadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 36955g.

Pokój z kuchnią — Jeży­
ce, zamienię na większe. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36323g
Studenckie małżeństwo — 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36325g
Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, poszukuje po­
koju lub mieszkania. Pła 
tne rok z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36346g,_______________  
Zamienię pokój z kuch­
nią, kwaterunkowe, z wy 
godami — na większe, z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36B71g.
Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie SM, poszuku 
je mieszkania M-l, M-2, 
albo niekrępującego poko 
ju z wygodami. Możli­
wość zapłaty z góry. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36350g,____________ 
Pracujący student, po­
szukuje niekrępującego 
pokoju z wygodami. Opła 
ta do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36358g.

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe kwaterunkowe, 
ca 90 m!, piece, na mniej 
sze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36538g.
Pana przyjmę do pokoju 
dwuosobowego. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36549g.

Samodzielny loKal 30 m!, 
prąd, siła, woda, gaz, od­
dam na warsztat. Oferty 
,-Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36551g.

W Koninie M-4, nowe bu 
downictwo zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Tel. 259-64 . 36579g

Kupię mieszkanie M-4 — 
własnościowe, może być 
stare budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36583g.

Mężatka z dzieckiem po­
szukuje od września 'sa- | 
modzielnego mieszkania 
lub pokoju z kuchnią. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 36594g.

O Nieruchomości
Kupię do wykończenia se 
giment — domek. Do za­
miany M-4 Rataje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36490g.

Pracownicy poszukiwani

Przetargi' r '
Spółdzielnia Rzemieślnicza Produkcji Różnej 
i Usług w Poznaniu, ul. Woźna 13 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu Nysa 501 — furgon, rok pro­
dukcji 1967, nr rej. 17-93 PI, nr podwozia 
48096, nr silnika 268785, cena wywoławcza 
40.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w 14-tym dniu od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia w lokalu 
Spółdzielni przy ul. Woźnej 13 o godz. 10.00.

Przystępujący do przetargu winni złożyć 
najdalej w przeddzień przetargu wadium w 
wysokości 10% ceny wywołania, tj. 4.000,— zł 
w kasie Spółdzielni.

Pojazd można oglądać na terenie Spółdzielni 
w przeddzień przetargu od godz. 8.00 — 15.00, 
oraz w dniu przetargu od godz. 8.00.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. 911-K1

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie 1000 szt. kaset drewnianych ozdob­
nych do" papierosów.

Szczegółowych informacji udzieli dział Zao­
patrzenia W.W.T. w Poznaniu, ul. Wojskowa 5, 
telefon 67-40-51 w. 60, 61.

W przetargu udział mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do W.W.T. w Pozna­
niu. ul. Wojskowa 5. w terminie 14 dni od 
chwili ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 12.00.
Zastrzega sie dowolny wybór ofert względnie 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
998-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
Poznań, ul. Strzelecka 2 ogłasza

PRZETARG na roboty wykończeniowe bu­
dowlane, jak: malarskie i szlemowanie, po­
sadzkowe, płytkarskie itp. w budynkach 
mieszkalnych, przedszkolach i pawilonach 
usług-handl. na Os. Rataje oraz w Domach 
Studenckich ul. Serafitek.

Terminy wykonania: od zaraz do końca 1976 
roku. Wykopanie robót/z materiałów zamawia­
jącego. /

Oferty w zalakowanych kopertach składać 
mogą przeds. państwowe,/ spółdzielcze i pry­
watne w ciągu 14 dn/i od ukazania się ogło­
szenia.

Szczegółowych informacji udziela Dział U- 
mów i Programowania Produkcji pok. 333.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następne­
go dnia po upływie terminu składania ofert 
w siedzibie przeds.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
ofert. 984-K1

Kupię antyczny obraz ra­
zem z ramą. Wielkość 
dowolna. Mogą być moty 
wy święte. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36666g.
Kqpię monety polskie, nie 
mieckie, przedwojenne. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36672g.
Kupię dwie nadstawki wą 
skie, typu „Kowalskich”. 
Tel, 477-57. 36678g
Kupię ogród działkowy, 
zagospodarowany, z ład­
ną altaną. Cena obojętna. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 36684g.
Kupię nowy, czarny błam 
— łapkj karakułowe. Zgło 
szenia: tel. 33-37-46.

3fl592g
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Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty ,-Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 366O7g.
Kupię obraz olejny, sty­
lową kanapę i fot?le, bi­
bliotekę, samowar, tacę 
(również uszkodzone). O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 36542g.
Kupię szafę 3-drzwiową 
na wysoki połysk, w do­
brym stanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36524g.
Sprzedam angielski wielo 
działaniowy kalkulator 
elektroniczny z pamięcią 
mi. Marii Magdaleny 4 
m, 9. 36369g 
Pianino — używane, oka 
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3637i5g.
Sprzedam podkładki po­
midorów KVFN, aspara­
gus 1-roczny oraz przyj- 
mę zamówienia na sadzon 
ki chryzantem, w różnych 
odmianach, Ogrodnictwo, 
Janina Celler, ul. Kona­
rzewskiego 9a. 62-038 Lu­
boń. 36663g 
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce. spacerówkę samo­
chodową, skuterek — 
„Ptyś", magiel elektrycz 
ny, 2 szafki łazienkowe. 
Miodowa 28 — Jeżyce.

36669g
Sprzedam 2 konie robo­
cze. Luboń, Zabikowska 
18. 36685g 
Magnetofony ZT-146 i ZK- 
246 oraz Elizabeth Stereo 
— sprzedam. Tel. 751-71, 
po 18.36687g 
Kombajn „Vistula”, stan 
idealny, preso - zbieracz 
marki „Robot” — sprze­
dam. Przyborów 169, gm. 
Nowa Sól. Władysław A- 
damczyk. 174-K2
Sprzedam lodówkę — 
„Igloo”, kuchnię gazową 
czteropalnikową. Kasprza 
ka 7 m. 3 (po południu). 

36637g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską, dwupłytową 
„Veritas”. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36639g,___________________  
Sprzedam tanio bufet z 
nadstawką oraz kuchnię 
gazową 4-palnikową. Po­
znań, Kraszewskiego 16 
m. 3.________________ 36648g

AKADEMIA EKONOMICZNA w POZNANIU
PODAJE DO WIADOMOŚCI 

że do dnia 10 marca 1976 roku
PRZYJMUJE PODANIA

NA WYŻSZE ZAWODOWE 
STUDIA EKONOMICZNE

STUDIA PROWADZONE SĄ SYSTEMEM ZAOCZNYM 
DLA KIERUNKÓW:

1. Ekonomiki handlu wewnętrznego
2. Ekonomiki handlu zagranicznego
3. Ekonomiki przemysłu
4. Finansów i rachunkowości
5. Statystyki

Do podania, w którym kandydat zaznacza obrany kierunek 
studiów, należy dołączyć:

1. Skierowanie z zakładu pracy z potwierdzeniem 2-let- 
niego stażu

2. Kwestionariusz osobowy
3. Własnoręcznie napisany życiorys
4. Świadectwo dojrzałości w oryginale
5. Zaświadczenie lekarskie stwierdzające, że stan zdrowia 

kandydata pozwala na łączenie pracy zawodowej ze 
studiami

6. 3 fotografie formatu legitymacyjnego podpisane na 
odwrocie

7. Kartę kandydata — do otrzymania w sekretariacie
8. 3 koperty zaadresowane do siebie
9. Akt małżeństwa — dla kobiet, które zmieniły 

nazwisko
10. Dowód wpłaty za egzamin wstępny w wys. 22,50 zł — 

na konto AE w NBP V OM Poznań 63050-3939.
Podania o przyjęcie na studia oraz skierowania z zakładu 

pracy, należy składać na specjalnych formularzach, które 
wydaje codziennie w godz. od 11 do 13 Sekretariat Między­
wydziałowych Studiów dla Pracujących Akademii Ekono­
micznej w Poznaniu, uL Marchlewskiego 146/150, I piętro, 
pokój 143.

Formularze o przyjęcie na studia wydają i skompletowa­
ne dokumenty przyjmują także punkty konsultacyjne:

— w Bydgoszczy — Akademia Techniczno - Rolnicza, 
ul. Grodzka 18/20

— w Koninie — Kuratorium Oświaty i Wychowania, po­
kój 17, pl. Wolności 1,

— w Zielonej Górze — Międzyuczelniany Punkt Konsul­
tacyjny, plac Słowiański 6.

EGZAMIN WSTĘPNY OBEJMUJE :
1. Historię lub geografię (wybór należy zaznaczyć w po­

daniu) ,
Ł Matematykę (wg starego lub nowego programu — wy­

bór zaznaczyć w podaniu)
3. Język obcy (rosyjski, niemiecki, francuski, angielski 

— wybór zaznaczyć w podaniu).
O dokładnych terminach egzaminów kandydaci zostaną 

powiadomieni indywidualnie. y
Szczegółowy informator otrzymać można w Sekretariacie 

Międzywydziałowych Studiów dla Pracujących.
1002-Kl

& Lokale
Zamienię ładne 2-pokojo 
we mieszkanie, z łazien­
ką, ogrzewanie /akumula­
cyjne, telefon, przy Par 
ku Kasprzaka — na ka­
walerkę z telefonem: Ła­
zarz, Grunwald, śródmie 
ście Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35956g.

Małżeństwo akademickie 
z Akademii Medycznej — 
poszukuje pokoju na pół 
roku. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 35968g

Pracująca panna, poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
362O4g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub M-3, w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36226g.

Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 46 (Wino 
grady).36347g

Mieszkanie M-3 — 2 po­
koje na Winogradach — 
zamienię , na M-4 lub M-5, 
3-ookojowó, na Ratajach 
lub Winogradach. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3637+g. /,

Bezdzietne małżeństwo po 
studiach, członkowie SM 
— wynajmie mieszkanie, 
lub pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36378g. 

M-4 spółdzielcze. Os. Ko 
pernika — zamienię na 
M-4 mniejszy metraż, lub 
mieszkanie 2-pokojowe z 
c. o. chętnie Łazarz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36386g. i 
Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36SUg. i

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Zabawkarsk 
Pamiątkarskich „Cincma” w Poznaniu zatru/ 
ni zaraz
— chałupników z własnym oprzyrządowaniem 

w tym 4 osoby z prasami mechanicznymi 
do wulkanizacji gumy o nacisku od 15 
25 tan, 1 osobę z walcarką do przewalco- 
wania gumy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział d.s. Służb Pracowniczych Poznań, uijca 
Wroniecka 17. 972-K1

Zarząd Gminnej Spółdzielni „SCh” w Pnie. 
wach, ul. Poznańska 8 64-540 Pniewy, przyj, 
mie zaraz

szefa kuchni do restauracji „Zacisze* 
kat. II.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie tech­
niczne gastronomiczne i 3-letnia praktyka, 
wzgl. wykształcenie zawodowe i 5-letnia prak­
tyka.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biu­
rze Zarządu. 37614g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Murowanej Goślinie, uL Mostowa 2, nr kodu 
— 64-620 zatrudni zaraz 
— kierownika piekarni,
— kucharza.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. 299-K2

Kupię częśo willi, domku, 
może być niewykończo­
ny. Oferty „Pr^sa”, Grun< 
waldzka 19 dla/ 36379g.

Poznań, Puszcżykówko 
działkę budowlaną, / kh- 
pię. Tel. 20-02-31 — wie­
czorem, 36226g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3,5 ha, blisko Ostro 
wa. Ziemia nadaje się na 
ogrodnictwo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36664g.

Parcele zagospodarowane 
(Poznań, Findera), sprze­
dam lub wydzierżawię. 
Listy: Biuro Ogłoszeń, 
Katowice, dla „776”.
___ _________________255-K2
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha z żywym 1 
martwym inwentarzem, 
lub zamienię na dom dwu 
rodzinny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
37081g.

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów, ul. Klasztor­
na 17/18 61-779 Poznań
— zatrudni do pracy inwalidów na stanowiska 

strażników — kobiety i mężczyzn/ na stano­
wiska sprzątaczek — kobiety.

Osoby pobierające renty i emerytury mogą 
zarobić do 2.000,— zł miesięcznie bez zawiesze­
nia renty i emerytury.

Osobom dojeżdżającym z miejsca zamieszka­
nia do miejsca pracy pociągiem z odległości nie 
przekraczającej 40 km są zwracane koszty do­
jazdu zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Reflektujący na podjęcie pracy na stanowis­
ka strażników i sprzątaczek winni zgłaszać sią 
do oddziałów terenowych wg niżej podanych 
adresów:
I Miasto Poznań
— Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy Poz­

nań I, ul. Szamarzewskiego 49, wejście z uL 
Kassyusza, tel. 430-17,

— Dzielnica Grunwald — Oddział Terenowy 
Poznań II, ul. Taczanowskiego barak 1, tel 
675-413,
— Oddział Terenowy Poznań VII, Rynek 
Łazarski 16, tel. 655-18,

— Dzielnica Stare Miasto — Oddział Terenowy 
Poznań III, ul. Mostowa 3, tel. 500-10,

— Dzielnica Winogrady — Oddział Terenowy 
Poznań VIII, Osiedle Przyjaźni 12 „Z”, tel 
200-652,
— Oddział Terenowy Poznań IX, Osiedle 
Kraju Rad blok 9 „F” przyjmuje pracowni­
ków do pracy na terenie gmin wokół Poz­
nania,

— Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy^ 
nań IV, ul. Partyzancka 3a, tel. 331-745,

— Dzielnica Nowe Miasto - Rataje — Oodaa 
Terenowy Poznań VI, Osiedle Manifes 
Lipcowego 52a, tel. 753-42, ■
— Oddział Terenowy Poznań V, ul. Gar 
ry 47, tel. 585-33.

Ponadto Spółdzielnia zatrudni pracowni®* 
— inwalidów:
1, Mężczyzn do obsługi parkingów na 

m. Poznania — zainteresowani winni zg 
szać się w Oddziale Usług Parkingowy 
Poznań — Osiedle Manifestu Lipcowego । 
tel. 756-81. _ . }a.

2. Archiwistów ’— zainteresowani winni z& 
szać się w Oddziale Usług Archiwa,oj 
Poznań, Plac Wielkopolski 7/8, tel. 508----

3. Elektryków do prac montażowych — z 
resowani winni zgłaszać się w . -ya. 
Techniczno-Instalacyjnym Poznań, ui. 
czanowskiego barak 1, tel. 675-414.

II Oddziały zamiejscowe ieC.
— Oddział Terenowy Gniezno — ul- C231, |

kiego 18/20, tel. 24-66,
— Oddział Terenowy Oborniki — ul- 

tel. 243,
— Oddział Terenowy Opalenica — 

stańców Kozaka 10, tel. 536, ćwief'
— Oddział Terenowy Szamotuły — ul- | 

czewskiego 21, tel. 326,
— Oddział Terenowy Śrem — ul. Pows - 
\ Wielkopolskich 3, tel. 643, ramk®'
— Oddział Terenowy Środa Wlkp., ul.

wa 1, tel. 34-71, Gnj€ź-
— Oddział Terenowy Września — ul.

nieńska 33a, tel. 738.
Mężczyzn i uczniów do branży slusa 

sialacyjnej i szklarskiej — zainteresowani 
ni zgłaszać się w Oddziale Usług 
Gniezno, ul. Czarnieckiego 18/20, tel.

Ciągnik „URSUS" C 330,335,

nowy, używany — kupimy
Oferty ,

„Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 877-



PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE III

POLMOZBYT III

Poznań, ulica Gorysława nr 9

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, ŻE IH
20 stycznia 1976 roku został z a m k n i ę, dniem 

sklep detaliczny nr 2 w Poznaniu przy ul. Łukaszewicza 
। powodu refnontu, który trwać będzie do końca lutego

t y 
20 
br.

w związku z tym podajemy najbliższe sklepy

dla części do samochodów
Skoda 1000 MB

HI
sklep W 
wa 2

Kaliszu, ul. Targo-

Moskwicz 407, 408 i 412 —sklep w

Wartburg
nośląska 
sklep w 
szawska

Kaliszu, ulica Gór- 
6
Gnieźnie, uL War- 
3

Zastava 750 PSW w 
sława 9.

Poznaniu, ul. Góry III
H przepraszamy Szanownych Klientów, za powstałe kłopoty 
U i ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW. HI

798-K1 HI

Praca © Nauka
Przyjdę zaraz instalato- 
. . spawacza oraz porno 
„ika poznań, ul. Czerwo 
lej Armii 12.37929g
grawiec czeladnik i ręcz- 
ijarka, potrzebni zaraz. 
Sgłaszać: Szewska 14.

37753g

Zatrudnię od 1. 6. 1976 r. 
do 15. 9. 76 — kucharkę 
kwalifikowaną, pomoce dc 
kuchni, pracownice do 
mycia naczyń oraz kelner 
ki. Mieszkanie zapewnio­
ne. Karta zdrowia obo­
wiązkowa. Wiadomość: 
Jadłodajnia „Kapitańska”, 
Świnoujście, ul. T. U. R.

Matematyki, języka pol­
skiego, francuskiego, nie 
mieckiego, angielskiego, 
udzielą pedagodzy. Staszi
ca 5 na. 7. 37057g

@ Sprzedaż
Sprzedam Castrol GTX.

2, tel. 22-57. 128p Tel. 613-88. 37718g

tczeń fotograficzny, po­
trzebny. Grunwaldzka 17 

37163g

( Ślusarza do zakładu pro­
dukcyjnego, przyjmę. Ul. 

J Zagonowa 13a. 37272g

Dnia 7 lutego 1976 roku zmarł

kol. Maksymilian DUSZYŃSKI 
długoletni działacz Zarządu Okręgu PZW 
i współzałożyciel Koła PZW „Kolejarz”.

W Zmarłym straciliśmy oddanego aktywistę 
naszego Związku.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Zsrząd Okręgu, Okręgowa Komisja Rewizyjna, 
Biuro Zarządu Okręgu PZW w Poznaniu.

38353g

Dnia 6 lutego 1976 roku zmarł

MAKSYMILIAN SURMA 
mistrz krawiecki, 

zasłużony działacz rzemiosła, były wiceprezes 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, odznaczony 
Honorową Odznaką miasta Poznania, Odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego 

oraz licznymi odznaczeniami rzemiosła.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 lutego 1976 r. 

o godzinie 11 w kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

210-r

W dniu 7 lutego 1976 r. zmarł nasz kolega za­
łożyciel i długoletni sekretarz i działacz PZW 
Kolo „Kolejarz” w Poznaniu

MAKSYMILIAN DUSZYŃSKI
JpIna^Zony Srebrną i Złotą Odznaką Zasłużo- 

go Wędkarza, Honorową Odznaką miasta Po­
znania, 50-lecia ZZK.

1 W Umarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
Przyjaciela braci wędkarskiej.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Koła „Kolejarz”
38407g

lute§° 197fi r- odszedł od nas na zaw- 
gier oct1any mąż, drogi brat, wujek i szwa-

WŁADYSŁAW DEWOR 
mgr ekonomii, 

®dznar»ar^yZan^ 1939—1945 r* Ps> „Jerzy”» 
OfiCPreV”ny Krzyżem Kawalerskim i Krzyżem 
Grtinwfi'111 Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
członek 'U. kl” Krzyżem Partyzanckim, 
znac»On z*?oW1D> działacz spółdzielczości, od- 
norowa » °tą Odznaką CZSBM, Odznaką Ho- 
Honor™, .łużony Działacz ZIW, Odznakami 
Wództwa^ ”Za Zasługi w Rozwoju Woje- 

a Poznańskiego i Miasta Poznania”.
dńnń'rZnbdnOrlbędzłe si^ w Piątek, 13 bm. o go- 

na cmentarzu junikowskim.

Kmieca 32.

W smutku pogrążona
RODZINA

38531g

1976 rok^ Zaw,iadam^ że w dniu 6 lutego

Maksymilian surma
b m>strz krawiecki,

• długoletni prezes Zarządu 
2d«naczOnv Spółdzielni,
^Uchu Snółn,- , nak^ „Zasłużonego Działacza 
Rze,nieślnicze- z{otymi Odznakami Izby

J w Poznaniu, Honorową Odznaką 
m- Poznania.

^a8rzeb
się dnia 11 bm. o godz. 11 ntarzu junikowskim.

p. j
działacz0 J\a?zei Pamięci jako niestrudzo- 

ROf]z. spółdzielczości rzemieślniczej 
CZUcia sk°ada^arłeSo wyrazy szczerego współ- 

Rada y ,
u członkowie i pracownicy

ra*ieck0 ? w?®,1?* Rzemieślniczej
włókienniczej „Wiclkopolanka” 

w Poznaniu.
212-K3

Sadzonki pomidorów „Re
vermun-Potentat”
świetlane 
Tel. 479-96.

do-
sprzedam. 

38394g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca C. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

35385g

0 Samochody
Sprzedam Moskwicza 407, 
stan dobry. Bruno Kraw­
czyk, Niechanowo koło 
Gniezna. 8p
Sprzedam Nysę, rocznik 
1964, stan dobry. Jan Mi­
kołajewski, Lisewo, 62-312 
Ruda Komorska, woj. Ko
nin. 127p
Kupię samochód po wy­
padku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
36775g.
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Poznań, Osiedle Wielkie­
go Października 3 m. 138,
po godz. 16. 3679 Ig

Sprzedam nowego Traban 
ta limuzynę, chętnie za 
bony PeKaÓ. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36862g.

© Lokale
Studentka pracująca, po 
szukuje pokoju. Telefon 
67-58-31, godz. 12—15, lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38265g.

Ostrów Wlkp.! M-3, nowe 
— zamienię na podobne w 
Poznaniu, Kołobrzegu, 
Szczecinie lub innej miej 
scowości. Wiadomość: O- 
strów Wlkp., tel. 47-31.

104p
Pilnie zamienię M-2 w 
Bielsku Białej — na mie­
szkanie w Poznaniu. Biel 
sko Biała, Gorkiego 4 m.
3. 124p

a Nieruchomości
Rawicz, Sierakowo, Boja 
nowska 4 — działkę 450 
m! z garażem — sprze­
dam. 126p

Dnia 9 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 72 lat mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec i teść, najczulszy 
dziadziuś

STEFAN WOJEWODA
Pogrzeb ódbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Czempiniu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
38452g

Dnia 7 lutego 1976 r. zmarł niespodziewanie 
w 70 roku życia, śp.

FRANCISZEK MIKOŁAJCZAK
prawy i szlachetny żołnierz — 

uczestnik kampanii wrześniowej, odznaczony 
Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari, 
Krzyżem Walecznych, Medalem „Zwycięstwa 
i Wolności”, Medalem za Warszawę i Odznaką 

Grunwaldzką.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
Wie.

W dniu 8 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sa-
kramentami św., 
pomniana żona, 
i babcia, śp.

Stanisława

moja ukochana, nigdy nieza- 
mamusia, siostra, teściowa

JARMUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim bólu i żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Mylna 3 m. 11. 38451g

W dniu 9 lutego 1976 r. zmarł długoletni pra­
cownik WZGS — Zakładu Handlu w Śremie

TADEUSZ CISZAK
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 
serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Pracownicy, Rada Zakładowa i Dyrekcja 
WZGS — Zakład Handlu w Śremie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lutego 1976 r. 
o godz. 15 z kaplicy przy ul. Farnej.

Dnia 8 lutego 1976 roku zmarł

214-K3

KAZIMIERZ KURCZEWSKI
emerytowany nauczyciel, 

długoletni działacz ZNP, b. prezes Ogniska ZNP 
we Wronkach, odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi, Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu we Wronkach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Inspektorat Oświaty i Wychowania, 
Dyrekcja, Komitet Rodzicielski 

i Rada Zakładowa ZNP we Wronkach.
38526g

tW dniu 9 lutego 1976 r. zmarła nagle naju­
kochańsza, pełna dobroci i szlachetności żo­
na, matka, teściowa, szwagierka i ciocia

IRENA KRUPCZYŃSKA
z domu Wysocka

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Traugutta 28 m. 10. 38457g

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

Oddział w Poznaniu

ZAPRASZA

i

DO SKLEPU „PEWEX-JUBILER“
w Poznaniu, Lampego 6

oferuje

ZEGARKI
damskie i męskie

ZAPRASZAMY
codziennie od godz. 9 do 19.

WYROBY ZE ZŁOTA 
pierścionki, obrączki, wisiorki, 
łańcuszki, bransolety

Z IMPORTU

KRYSZTAŁY
wazony, owocarki, popielnice, 
karafki, kieliszki itp.
KOSMETYKI
perfumy, lakiery, pomadki, kom­
plety upominkowe

firm zagranicznv ch i eksportowej 
produkcji krajowej.

1071-K1

Kupię w Gnieźnie domek 
w cenie do 350 tys. zł lub 
mieszkanie własnościowe. 
R. Konieczny, Gniezno — 
Sobieralskiego 13 m. 62.

106p

Wykonuję prace w zakre 
sie wod. kan. gaz. c. o., 
tel. 478-14 Starosta.

36572g

Nowość! Czyszczenie, trze 
panie dywanów, mebli ta 
picerowanych, na miejscu 
u klienta. Tel. 454-69 — 
rano, wieczorem — Luty-

Bezpyłowe eyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73 — Szaj. 37030g

Zguby © Różne
Unieważnia się cedułę wę 
głową, wystawioną przez
Biuro Rent PKP, 
na nazwisko Jan 
ski, Pleszew, ul. 
wa 1.

Olsztyn, 
Piotrow 
Ogrodo- 

30018g

Bezpyłowe eyklinowanie 
parkietów, malowanych 
podłóg, lakierowanie — 
poleca Zakład Usługowy, 
Wielisław Misiurewicz —
telefon 67-46-28. 37426g

Telewizory fachowo na­
prawiam. Tel. 552-59, Ko-
pański. 37821g

Dnia 9 lutego 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., ode­
szła od nas na zawsze najdroższa, pełna poświę­
ceń i wyrzeczeń mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 92, śp.

MARIA KAŁDOWSKA
z domu Gorzelanna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 12 z "wyprowadzeniem zwłok do kościoła 
w Pniewach*.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Jerzego 15 b m. 3. 38534g

tDnia 7 lutego 1976 r. zmarł po długiej choro­
bie w wieku 86 lat, nasz kochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

LUDWIK RUTKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lutego br. 
o godzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 114 m. 4. 38401g

tDnia 8 lutego 1976 r. w wieku 82 lat zmarł, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, dziadek i teść

WACŁAW GRUNTKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 
na cmentarzu parafialnym w Lubaszu.

n

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Lubasz, koło Czarnkowa. 38468g

tDnia 8 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra, ku­
zynka, szwagierka i ciocia, śp.

KRYSTYNA LEICHERT
dypl. pielęgniarka

Zmarła brała Gdział w kampanii wrześniowej
Bezgranicznie oddana chorym przez 46 lat 

swej pracy.
Złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzin­

nego odbędzie się na Junikowie w czwartek, 
12 bm. o godz. 14.50.

W głębokim smutku pogrążona

38379g

s. T p.
KATARZYNA PINKOWSKA

z domu 
lat

Florek,
75,

po bardzo pracowitym życiu, dnia 9 lutego 1978 
roku przestało bić serce mojej żony, najtros­
kliwszej mamusi, teściowej, babci i prababci.

Pogrzeb i msza św. żałobna, odbędzie się dnia
12 bm. o godz. 15.30 w 
Skórzewie.

kaplicy cmentarnej w

W smutku pogrążona

cka 34. 37297g Matrymonialne

Ul. Wyszeborska 8 m. 2. 3847ng

Pomidory „de Barao” 3 
m wysokie, do 25 kg z 
krzewu. Łatwe w upra­
wie. Nasiona 20 zł porcja 
wysyła za pobraniem po­
cztowym — hodowca Sta 

) nisław Polak, Stary Wę- 
• gliniec, 59-940 Węgliniec.

120p

Panna 27-letnla, ładna, 
zgrabna, z gospodarstwem 
rolnym — pozna kawale­
ra od 24—34 lat. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mile
widziane zwrot i
skrecja zapewnione, ULt 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33823g.

tDnia 8 lutego 1976 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, śp.

dr med. KLARA BARTKOWSKA

wspaniała matka i babcia, prawy 1 dzielny 
człowiek, seniorka okulistów wielkopolskich, do 
ostatniej chwili czynna zawodowo i społecznie.

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

Dzieci, wnuki i rodzina
38377g

Dnia 6 lutego 1976 r. odeszła od nas na
I sze, po długich i 

żywszy lat 79 nasza 
cia, siostra, teściowa

ZOFIA

ciężkich cierpieniach 
najdroższa mamusia, 
i ciocia

NAWROCKA

zaw-
prze- 
bab-

z domu Zarzyńska
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Sikorskiego 5 m. 18. 38236g

tZ sercem przepełnionym rozpaczą zawiada­
miamy, że w dniu 6 lutego 1976 r. zgasło ży-

cie naszej ukochanej 
i szlachetności, śp.

STEFANII
Ostatnie pożegnanie

12 bm. o godz. 11.55 na

siostry, pełne dobroci

KOSTUJAK
odbędzie 

cmentarzu
się dniu

W smutku 
siostra, brat 

Ul. Szamotulska 35 m. 14.

junikowskim. 
pogrążeni
i rodzina

38246g

tDnia 8 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż i oj­
ciec, przeżywszy 92 lata

inż. JAKUB KLATKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Wyżyny 41.

Pogrążona w żalu 
żona z synem

38456g

+ Dnia 8 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony 
kramentami św., nasz drogi ojciec, 

i dziadek, przeżywszy lat 80, śp.

ANTONI PAWLACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 

ńa cmentarzu junikowskim.

Sa- 
teść

14.15

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Fabryczna 13. 38454g

+ Dnia 9 lutego 1976 r. zmarła po krótkich, 
I lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole-

ŚW ’ mo^a najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babunia i prababunia. 
przeżywszy 70 lat, śp.

ZOFIA MARIA ORWAT
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 1? bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

Mąż 1 rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji

38453g
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Łaoarza

Słońce: 7.95—16.44

TEATR? J

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Oczekiwanie” 

— „Bardzo śpiąca królewna”.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
POLSKI — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.
NOWY — g. 19 „Ułani”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Gra”, g. 17 „Siała baba mak”.
TEATR ÓSMEGO DNIA (Czer­

wonej Armii 80/82) — g. 21 „Mu- 
srmy poprzestać na tym eo nazwa 
no rajem na ziemi...?”.
KROBIA

TEATR IM. A. FREDRY (Z Gnie 
zna) — „Bolek i Lolek”.
LĄDEK

TEATR IM. A. FREDRY — „Sin 
by panieńskie”.

I kina ~~J
CHODZIEŻ Noteć: „Melodie 

przedmieścia”.
CZARNKÓW: „Britannac w nie­

bezpieczeństwie”.
GNIEZNO Lech: .JPatt Garret i 

Billy Kid”, „Zew krwi”; Polo­
nia: „Król, dama, walet”.

GOSTYŃ: ..Aresztuję cię pnyja 
cielu”.

GÓRA: „Dni miłości”.
JAROCIN: „Noce i dnie” cz. I i 

II.
JASTROWIE „Szczęśliwego No­

wego Roku”.
KALISZ Oaza: ..Ucieczka gang­

stera”, „Pojedynek potworów”; 
Stylowe: „Skazany”; Syrena: „Ro 
dżina”.

KĘPNO: „Dramat namiętności*’.
KŁODAWA; „Zeznania komisa­

rza policji przed prokuratorem re 
publiki”.

KOŁO: „Dzień Szakala”.
KONIN Centrum: „Jarosław Dą­

browski”, „Tristana”: Górnik: 
„Niewinni o brudnych rekach”,

KOŚCIAN: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

KÓRNIK: „Rudy lis”.
KROTOSZYN: „Doktor Judym”. 
krzyż: „Pamiętne lato”.
LESZNO: „Przyjaciele Eddiego*.
NOWYYTOMYSL: „Spalony las”.
OBORNIKI: „Cześć artysto”.
OKONEK: „Niedźwiedź i laieez- 

i
OSTRÓW Roma: „Trzecia eór- 

ka”, „Narkotyk”; Słońce: „W kaź 
dym pokoju dziewczyna”.

OSTRZESZÓW: „Grzeszna natu­
ra”.

FILA Iskra: „Kwiecień”: Koral: 
„Kierunek Berlin”. „Ostatnie 
dni”; Sokół: „Policja przygląda 
si e”.

PLESZEW Hel: „Noee i dnie* 
cz. I i II.

RAWICZ: „Żeglarz znad Duna­
ju”.

ROGOŹNO: „Dzieje grzechu”.
RYCHTAL: „Niespokojne ń»o-
SLUPCA: „40 karatów”.
ŚREM Słonko: „Rozerwany piet 

ścień”; Klubowe: „Anna i koman 
dor”.

ŚRODA: „Z własnej i nieprzy­
muszonej wo-li”. ■ ' ?■ ■■ *

SYCÓW: „Britannic w niebezpie 
czeństwie”.

SZAMOTUŁY: „Dziewczyna z 
laską”.

TRZCIANKA: „Dzieje grzechu”.
TUREK: „Synowie szeryfa”.
WAŁCZ: ..Bezbronne nagietki”.
WĄGROWIEC: „Historia samot­

nej dziewczyny”.
WIERUSZÓW: „Mordercy w 

imieniu prawa”.
WSCHOWA: „Ned Kelly”.
WYRZYSK: „Miłość szesnastołat 

ków”.
września: „Alfredo. Alfredo”.
ZŁOTÓW: „Kalina czerwona”.

% RAmo j
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Koszaliński konc. 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. I i II „Nie 
dla pingwina ciepła pierzyna”; 
9.25 Grand Standard Orchestra; 
S.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 9.45 Śpiewa „Śląsk”; 10.08 De 
dykacje muz dzieciom; 10.20 „Nie 
bezpieczne związki” fragm. 15 
pow.; 10.30 Transm. z VIII dnia 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich w 
Innsbrucku — narciarstwo — szta­
feta 4X10 km mężczyzn oraz jazda 
szybka na lodzie; 11.15 Mozaika 
polskich melodii; 11.30 Wrocław 
na muzycznej antenie; 12.25 Wro­
cław na muzycznej antenie; 13 Na 
gitarze gra Wes Montgomery: 13.15 
O zdrowiu dla zdrowia: 13.35 Gra 
ja i śpiewają regionalne zespoły 
pieśni i tańca; 14 Muzyka dawnej« 
Warszawy; 14.20 Sport to zdrowie; 
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Operetka jej 
twórcy i wykonawcy: 16.11 Propo 
zycje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualn. kultur.; 16.35 Muz. roz­
maitości z Hawany: 17 Radioku- 
rier; 17.20 Parada polskiej piosen­
ki; 18 Muz. i Aktualn.: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Prze­
boje non stop: 19.15 Studio jazzo­
we Pił; 20.05 Naukowcy — rolni- 
kom; 20.20 Przebój roku 75 — wy­
niki plebiscytu: 21.05 Muzyka: 21.15 
Transm. z VIII dnia Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Inns­
bruck u — slalom kobiet i łyźwiar 
stwo figurowe; 22.20 Mel. świata 
gra OrV PR i TV: ITC^^ri
w anegdocie — I. Newton; 22.45 
Minirecital piosenkarski B. Dumin 
i Z. Kurtycza; 23.05 Kronika olim 
pijaka; 23.15 Korespondencja z za­
granicy; 23.20 Konc. symf.

Wiadomości: 0.‘01. 1. 2. 3. 4. 5. 6, 
6.25. 8, 9. 10. 12.05, 15. 16. 19. 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muz. popu­
larna; 8.35 My 76; 8.45 Muzyka 
spod strzechy — pieśni i tańce 
kurpiowskie; 9 Wczesne symf. F. 
Mendelssohna — Bartholdy’ego w 
nagraniu Ork. Lipskiego „Ge-

-jo ludzi j
pieśni; 11 Meyer: Concerto da ea 
mera: 11.20 G. Boehm: Suita kla­
wesynowa Es-dur nr 6; lt.35 Mo 
rawskie pieśni i tańce ludowe; 
12.C5 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Siadami Kolberga — „Zwy­
czaje ’ obrzędv garncarzy bara­
nowskich”; 12.45 Franc. muz. ba­
letowa: 13 Dla kl. I i II (je*, ©*)- 
ski) „Zielońy krokodyl”; 13.50 W
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Dla ogrodników i działkowiczów

Na razie sezon
w sklepach specjalistycznych

Zanim nowalijki pojawią się 
w większych ilościach w skle­
pach detalicznych, pierwsze 
oznaki zbliżającego się sezonu 
ogrodniczego, widać na razie 
w placówkach zaopatrujących 
ogrodników i działkowiczów 
w środki do produkcji. Klien­
ci nabywają już nasiona, na­
wozy sztuczne, środki do o- 
chrony roślin w szklarniach i 
na polach, narzędzia ogrodni-

już teraz bezskutecznie szuka 
ją środka owadobójczego 
szklarniaka. Brakuje też siar 
kołu. Nadeszła partia poszuki 
wanego środka do zapylania 
pomidorów betoxonu, który 
powinien niebawem znaleźć 
się w sprzedaży.

Klienci już teraz zaopatru­
ją się w nawozy wieloskład­
nikowe do upraw warzywni­
czych i sadowniczych. Oprócz

Coraz więcej kobie
z dyplomem rolnik
Około 1,5 miliona gospo- ni, pogłębiać wiedzę f- 

sięgać po dyplcmy ^5^ 
wanego rolnika.

— Jak wygląda w tym roku 
przygotowanie do sezonu? — 
pytamy dyrektora Zakładu Za 
opatrzenia Ogrodniczego przy 
Woj. Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu — Józefa Bitne- 
ra.

— Jest lepsze niż o tej sa­
mej porze w roku ubiegłym. 
Wyraża się to m. in. szybszą 
niż w innych latach realizacją 
dostaw zamówionych przez 
nas artykułów do produkcji 
ogrodniczej. Nasz zakład za­
opatruje nadal całą Wielkopol 
skę. Przewidujemy w tym ro­
ku zwiększyć nasze obroty z 
225 min zł. planowanych w ro­
ku ubiegłym do 300 min zł. 
Warto dodać, że zamierzenia 
zeszłoroczne też przekroczyliś 
my znacznie, sprzedając na­
szym klientom — spółdziel­
niom ogrodniczym w Wielko- 
polsce artykuły do produkcji 
ogrodniczej za 283 min zł.

Tak to wygląda w liczbach. 
A teraz szczegółowiej co Za­
kład Zaopatrzenia Ogrodnicze 
go proponuje odbiorcom. W 
obrocie magazynowym znaj­
duje się 1500 różnych rodza­
jów artykułów, a 500 rodza­
jów klienci otrzymują bezpo­
średnio z fabryk. W magazy­
nach na Podolanach w Pozna 
niu widzieliśmy duży wybór
środków do 
zwłaszcza

ochrony roślin, 
gr zybobój czy ch.

Wcześniej niż zwykle (o pół-
tora miesiąca) nadeszły zamó-
wionę środki z importu. Roz­
prowadzono je już wśród klien 
łów. Dostawy są od 15 — 20 
proc, wyższe niż w roku ubieg 
łym, co nie znaczy jednak, że 
zapotrzebowanie będzie w peł 
ni zaspokojone.

Pod dostatkiem jest środ­
ków owadobójczych, m. in. 
nowością jest środek do zwal 
czania mszyc pirimor (import 
z Wielkiej Brytanii), nadający 
się znakomicie do ochrony u- 
praw rolniczych, sadowni­
czych, warzywniczych i roślin 
ozdobnych; (możliwość opry­
sku przy użyciu samolotu). Ma 
la to jednak pociecha dla 
właścicieli szklarni, którzy

ODPOWIADAMY
Kaliszanka — Podajemy adres. 

Kaliska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa, Kalisz, al. Wolności 17. (396)

Marian Bagrowski, Gliwice. — 
Ogłoszenie może Pan nadać w 
każdym Urzędzie Pocztowym z za
znaczeniem,
ma się ono ukazać. (477)

jakim dzienniku

rytmie 3/4; 14.10 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14.25 Utwory H. Villi-Lobo- 
sa; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopcó-w; 15.40 Utwory fortep. 
Liszta w farmach tanecznych; 
16.10 Moda i piosenka; 16.30 Due­
ty operetkowe śpiewają Słonicka 
i L. Wacławik; 16.40 Magazyn in 
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 17
Muz. ludowa Wschodu Laos;
17.Rep^Naż Ut^-ck' nt ..C’v 
państwo się napiją?”; 17.40 Prądy 
i poglądy: 17.55 Nowości nagrań 
PR w Katowicach: 18.40 „Świat i 
my”; 19 R. Schumann — III Trio 
fortepianowe E-moII op. 110: 19.30 
Teatr PR — Studio Współczesne 
— premiera miesiąca „Hasło”; 
20.30 Temt^^a Prometejska w mu 
ayce; 21.50 Utwory B. Blachera;

Magazyn Stn- enckl: 23 J. Orkę 
ghem — Chansons wyk. Zesp. „Pro 
Musica Antiqua”: 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 W. Horowitz gra 
Impromptus Franciszka Schuber­
ta.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
3.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt wy 
twórni Supraphon; 8.30 Co kto lu 
bi; 9 „Pęczek mięty” — ode. pow.; 
9.10 Ballady Buffy Sainte-Marie; 
9.30 Nasz rok 76 : 9.35 Programowe 
utwory Telemanna i Vivaldiego;
10.35 Śoul w stylu sweet 
rodzinne — magazyn: 
Young — klasyk jazzu:

11 2yc:e
11.30 L.
12.25 Za

kierownica: 13 Powtórka z rozryw 
ki: 13.50 „Królewskie marzenie” — 

»»cw • za vves Nit o—a
ty Beethovena c-moll, F-dur 
D-dur, op. 10; 15.10 Gra Grand 
Standard Orchestra: 15.30 Herbat­
ka przy samowarze; 15.50 Gitaro­
we sola Duane Eddy- 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Twórcy 
muzyki filmowej — Nino Rota;
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. pocz

popularnych mieszanek:
„plon” i „mikro” pojawiły się 
większe dostawy nawozów 
paczkowanych z zawartością 
mikroelementów („fruktus 1” i 
„fruktus 2”). Dotychczasowe 
kłopoty z torfem ogrodniczym 
zostaną pomyślnie rozwiązane, 
przynajmniej w wojewódz­
twie poznańskim, bowiem

karki do pasiek, motyczki 
itp.

Można wreszcie bez więk­
szych kłopotów zaopatrzyć się 
w wszelkiego rodzaju trzonki 
do narzędzi ogrodniczych. 
Klienci poszukują nadal bez 
widocznych rezultatów: folii 
do upraw przyśpieszonych, 
szkła do szklarni a nawet zwy 
kłego szpagatu do wiązania 
krzaków pomidorów w szklar 
niach. Materiały budowlane 
dla celów ogrodniczych znaj­
dują się obecnie w gestii na­
czelników gmin, którzy sto­
sownie do rozeznania na swo­
im terenie dysponują (wciąż 
za skromnymi w stosunku do 
potrzeb) przydziałami, (emp)

darstw w Polsce prowadzo­
nych jest przez kobiety. Takie 
układy spotyka się przede 
wszystkim w gospodarstwach 
dwuzawodowych: mąż jeździ 
do pracy w przemyśle, na bar 
kach żony spoczywa ciężar u- 
trzymania gospodarstwa rolna 
go, niezależnie od wypełnia­
nych codziennie obowiązków 
domowych. Niestety, nie zaw­
sze kobietom udaje się wszy­
stkiemu podołać. Najczęściej 
cierpi na tym produkcja.

Nawet w tych gospodar­
stwach, którymi kierują męż­
czyźni, kobietom przypada w 
udziale opiekowanie się niektó 
rymi działami produkcji. Ich 
domeną stała się przede wszy 
stkim hodowla zwierząt i di o 
biu. Aby wywiązywały się ze 
swego zadania jak najlepiej, 
muszą podobnie jak mężczyź-

W 
skim 
siada 
to za 
nych,

województwie p„. 
coraz więcej kob^'! 
takie tytuły.
sprawą urzędów L 
które w porozumie-"? 

kołami gospodyń wiejsk 7 
ganizują specjalistyczne 
sy. W minionym roku w * 
sach kwalifikacyjnych ^7 
niczyło 650 kobiet. Nje w 
kim starczyło wytrwałość

Kombinat Warzywnicze -
Ogrodniczy PGR Naramowice 
podjął się wydobywania tor­
fu w rejonie Gruszczyna k. 
Kobylnicy. Klienci z innych 
województw będą zaopatry­
wani wagonowo z odkrywki 
torfowej w woj. koszalińskim.

Gorzej przedstawia się niż 
w podobnym okresie ubiegłe­
go roku zaopatrzenie w spe­
cjalistyczne ciągniki ogrodni­
cze. Niewielkie przydziały 
ciągników C-330 i C-355 i to 
głównie dla zespołów produ­
centów ogrodniczych, a także 
ciągniczków ogrodniczych z 
importu (CSRS) wraz z zesta­
wami narzędzi towarzyszą­
cych nie rokują nadziei zme­
chanizowania w większym 
stopniu pracochłonnych zajęć 
w ogrodach i sadach. A na 
polski mikrociągnik trzeba 
cierpliwie poczekać, bowiem 
jego produkcja seryjna nie 
wyszła jeszcze ze stadium u- 
zgodnień. Nie ma też produ­
centa — jak dotychczas — na 
poszukiwane glebogryzarki 
„mrówki”.

Za to znacznie więcej niż w 
poprzednim sezonie jest na­
rzędzi ręcznych: motyczek, 
grabi, łopat, z wyjątkićm 
szpadli do kopania. Wśród sto 
sów konewek małych nie doj 
rżeliśmy jednakże ani jednej 
większej 10-litrowej. Można 
zaopatrywać się dowoli w róż 
ne węże do podlewania, zra­
szacze, aparaty do ochrony 
roślin. Wznowiono import ja 
pońskich aparatów do ochrony 
roślin, jednak nieco droż­
szych niż poprzednie egzempla 
rze.

Producenci pieczarek mają 
otrzymać w tym roku serię 
próbną rozdrabniaczy do na­
wozu końskiego, którą wypro 
dukuje jeszcze w tym kwar­
tale POM w Wolsztynie, w 
drugim kwartale ma być już 
produkcja seryjna. Oddział 
POM Leszno w Krzycku Wiel 
kim podjął się produkcji na­
rzędzi do upraw szparagów 
(pługi do bruzd, włóki do for 
mowania kopców). Rzemieślni 
cy dostarczają więcej poszuki 
wanych narzędzi, jak: noże 
do szparagów, sekatory, dziur

ta UKF; 17.40 Pisara miesiąca — 
B. Czeszko; 18 Muzyko-branie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża;
19 Pow. w wyd. dżw — „EgŁpcja 
nin Sinuhe” Mika Walteri; 19.35 
Opera tygodnia; 19.50 „Pęczek mię 
ty” — ode. pow.; 20 Granice mu­
zyki; 20.40 Śpiewa A. Franklin; 
20.50 Teatrzyk Ziej one Oko — 
„Trzy kamienie” słuch.: 21.15 Fe­
stiwal festiwali; 22.08 Śpiewa — 
Zsuzsa Kończ; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje M. Kościałkow- 
ska? 23.05 Czas relaksu; 23.50 Spie 
wa M. Fngain.

Wiadomości: 5, 6. 7. 8. 10.30, 12.05,
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex-
press: 7 Z całego świata muzyka; 
10.30 Musical po polsku; U Grają 
kwartety smyczkowe; 11.30 G. Bo- 
noncini: Fragm. opery „Griselda”;
12.05 Czas dobrych /gospodarzy: 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki; 13.50 „Giełda Klubów” 
— wakacyjny program dla mło­
dzieży szkół średn.: 14.25 Radiowy

15.05 Pro­
menada — przegląd wydarzeń kul 
turalnych za granicą: 15.35 Dysku 
sja literacka (Areopag); 15.55 Ak­
tualności kult.: 16.05 Dzieła orga­
nowe Bacha; 16.40 Słuchacze Pi­
szą — my odpowiadamy; 16.50 Ra- 
dioexpress- 17 Piosenki U. Sipiń­
skiej; 17.15 „Za Odra i Nysą”;
17.49 Nowości muz. rozrywk.’ 19 
Wielkop. zesp. chóralne; 18.25 O 
zdrowie człowieka —• Krew naj­
cenniejszym lekiem: 18.40 Spotka­
nia z historia — Owidiusz: 19 Eko 
nomia na co dzień: 19.15 Jeżyk 
hiszpański; 19.30 Oerólnop. pro- 

j’ 44 w st-nne no­
wej techniki — kompozyty — ma 
teriały do współczesnej techniki.

WIADOMOŚCI: 12. 16.

Leszczyńskie

„Dla kiepskich krów
nie mam miejsca"

Stefan Andrzejewski — rolnik indywidualny z Zychlewa 
koło Krobi w województwie leszczyńskim — został w ubie­
głym roku „Mistrzem Produkcji Zwierzęcej” (w granicach 
dawnego województwa poznańskiego). Osiągnął wydajność 
mleka z 1 hektara — 5350 litró w rocznie.
— Do krów wstaję o piątej, 

latem pół godziny wcześniej. 
Teraz mam 45 sztuk, razem z
jałówkami. Miesięcznie 
daję 10 000 litrów — 
swoją cysternę, co rano 
zabiera ją do zlewni w

sprze- 
mam 

wozak 
Krobi.

Paszy dostarczają 4,5 hektara 
łąki nad Rowem Polskim. Od 
kilku lat jest tama na strumie­
niu; w okresie suszy można by 
wodę zatrzymać, lecz ciągle 
ktoś kradnie cementowe zasta­
wy. Kiedyś tego pilnowałem, 
jednak nie można co noc nad 
tamą siedzieć. Z tej łąki siana 
zbieram przynajmniej po 150 
kwintali z hektara. Trzeci po­
kos zakiszam z liśćmi buracza­
nymi. Uprawiam buraki, ku­
kurydzę na zielonkę i 2 hekta­
ry mieszanki zbożowej,; Wszy­
stko przeznaczam na naszę dla 
krów — jak specjalizacja, to 
specjalizacja.

Krowy, która po wycielemu 
nie dałaby przynajmniej 20 li­
trów, nie trzvmałbym ani dnia

mało zużywam mleka. Tyle, co 
dla dzieci. Zaraz po wycieleniu 
— przez 4—5 dni — kiedy jest 
tylko siara, to dla cielęcia. Po­
tem mu daję „mlekomix”, a 
mleko od krowy na sprzedaż. 
Za 10 litrów mleka, które by 
dziennie wypiło cielę, dostaję 
przeszło 50 złotych. Roztwór z 
1 kilograma „mlekomixu” 
kosztuje tylko 13.50 zł.

— Za oborę na 40 stanowisk 
dostałem w 1973 roku „Zło­
tą Wiechę”. Udój przy pomocy 
dojarek elektrycznych odbywa 
się w oddzielnym pomieszcze­
niu. Mleko szklanym rurocią­
giem płynie do chłodziarki, 
skąd oziębione do plus czte­
rech stopni trafia do zbiorni­
ka. Mleczarnia nigdy nie ma 
zastrzeżeń do jakości mleka. ■

— Czy z obory jestem zado­
wolony? Nie bardzo. Miały się

Stefan Andrzejewski — ma naj- 
wydajniejszą w całej Wielkopol- 
sce hodowlę bydła mlecznego.

Fot. — T. Tatarczyk

nak 375 otrzymało dypW 
ich ukończenia. Prowai' 
także 65 kursów rolniczy-." 
programem specjalnie dla{ 
biet. Spośród 1200 uCze;.. 
czek (najliczniej reprezeir- 
na była gmina Duszniki^ 
ły kwalifikacyjne uzyskał- 
osoby. W szkoleniach roi 
czych organizowanych 
kółka rolnicze i KGW, w ■ 
rych udział brało ponad jj 
osób, przeszło 36 procent r. 
nowiły kobiety. Tutaj ra­
niły się mieszkanki gminy , 
łaczkowo.

Wzbogacona wiedza pom^ 
kobietom wiejskim aktyn-n 
uczestniczyć w różnych ko: 
kursach, mających na « 
zwiększanie produkcji rot

Dowodem zaangażowania 
biet wiejskich w realizat 
wielu ważnych dla gospoda: 
zadań jest podchwycenie a? 
lu Rady Kół Gospodyń W., 
skich w Poznaniu, jaki sk.: 
wany został niedawno 
wszystkich członkiń KGU 
lepsze wykorzystanie roi 
czych rezerw. Przedstawicie, 
rady kobiet apelują o podn 
szenie plonów, o systematyc 
ny wzrost pogłowia byi 
trzody chlewnej i owiec, 
specjalizację gospodarstw, i 
ra pomoże w wykonaniu ty 
zadań. Wezwanie to jest wy 
zem włączenia się w realizm 
postanowień II Plenum E 
PZPR, (zd)

Aukcja koni 
w Sierakowie

W tym roku w Państwj 
wym Stadzie Ogierów w Si 
rakowie (woj. poznańskie): 
planowano cztery aukcje k 
ni. Pierwsza odbędzie się j 
tro (12 bm.) i zaprezentN 
nych zostanie do sprzedaży 
koło 100 koni wierzchowy! 
spacerowych i sportowych ■ 
stajni stadnin w Gnieźnie,. 
powie, Posadowię i 
oraz gospodarza aukcji. S? 
dziewane jest przybycie 
dlowców z kilku krajów, ĆL 
konie przedstawiane 
sprzedaży w Sierakowie » 
sze są przedniej marki- 
tychczas dokonywano tanu 
rzystnych transakcji de«- 
wych z kontrahentami z ■ 
nii, Finlandii, Holandii, 
dy, Libanu, RFN i 
rii. Następna aukcja od v 
się 13 maja, (bop)

gospodarstwiew oborze.

t TEŁE^SZJA J

PROGRAM I: 6 — TTR — Język 
polski — 1. 12 — Oświecenie w Pol
sce; 6.30 
1. 12 —

TTR Botanika
Przegląd systematyczny

okrytonasiennych, klasa dwuliścien 
nych, podklasa wolnopłatkowych;
7 20 — „W drodze do nowego” kurs 
dla dyrektorów PGR; 8.45 — Olim
pijskie Studio Młodych; 11.55
c;a granica’ 
te ślady”

— ode. II pt.
„Trze 
,Zatar

film ser. Telewizji
Polskiej; 15.20 — NURT — Mate- 
iiatvka — Fig"rv geometryczne. 
Wykład prof. Zofii Krygowskiej^ 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 —i 
Studio Olimpijskie (kol.); 17.30 —1 
Dla dzieci — „Co to jest?”; 18.00 — 
Losowanie Małego Lotka; 18.15 — 
„Apel ptaków” — program muzycz
iv; 1^.40 - 
.Szaflary”;

AfTmia sukcesu
19.20 Dobranoc

(kol.); Ą9.30 — Dziennik (kol.); 20.15
— Studio Olimpijskie (kol.); 20.40

„Major Dundee”
prod. USA (kol.); 
nik (kol.); 22.40 SI 
(kol.).

i; 22.40
film fab. 
— Dzień-

'tpdio Olimpijskie

PROGRAM li; 16.55 — Reklama! 
17.00 — Język francuski — kurs I 
stopnia; 17.35 — Dla młodzieży —
,,Szkoła wynalazców”; 
„Poradnia młodych”: 
„Trzecia od słońca” 
II pt. „-Wędrowiec” film 
bułgarskiej (kol.); 19.00

18.05 —
18.35 —
— ode. 

ser. prod. 
— „Tele-

w nie] sprawdzić założenia 
konstrukcyjne. Instytut gwa­
rantował dokonanie poprawek. 
Przyjeżdżają rzadko i nie ci, 
którzy ją projektowali. Raz 
po raz coś zmieniają, ale za­
sadniczych mankamentów to 
chyba nie usuną. Obora jest 
bezściółkowa — bo skąd bym 
miał, tyle słomy nastarczyć. 
Nawóz usuwa zgarniacz napę­
dzany elektrycznie. Posadzka 
jednak pozostaje wilgotna. 
Krowy często się ślizgają. Ciel­
ne na trzeci dzień ronią. Do- 
tąjd poroniło 8 krów i 3 jałowi­
cę. To jest dla mnie strata 
300 000 złotych.

Zasad chowu bydła i sposo­
bu prowadzenia gospodarstwa 
nauczyłem się od ojca. On pier­
wszy w Gostyńskiem korzystał 
ze sztucznej inseminacji. Pra­
cujemy w gospodarstwie: żo­
na, jeden stały pracownik i ja. 
Dziadkowie pomagaią przy 
kuchni i przy dzieciach.

TOMASZ TALARCZYK

\ zewsząd/

KOLEJNE PRZEDSZKOLE
WRZEŚNIA. Z początkiem 

go otworzyło podwoje w J 
śni (przy ul. Kilińskiego) J 
przedszkole. Jest ono c; 
w mieście i znacznie P . I 
sytuację w zakresie °P' . j 
chowawczej nad ieC| U jęto nią dalszych 150 Ą 
rym zapewniono oarm- 
warunki spędzania czas ■ |

KSIĘGA ZASŁUŻONYCH
ZŁOTÓW. Tutejsza Jiey 

stancja partyjna P0^ niu 
no uchwałę o uStan0.\2nych j 
tej Księgi ludzi 5as*uZ^ie1 
rozwoju Złotowa . nani2: 
niej stanie się f°rm^ateli. 
szacunku dla tych °b^DOsta*; 
rzy swą zaangażowaną p jnjc? 
wzorową pracą, 
tywą, pomysłowością 
tami organizacyjny^1 
wzorem dla innych mi 
miasta, (zr)

skop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 19.30 
— Dziennik (kol.); 20.15 — „Przed 
ekranem:: (kol.)’ 20.45 — XII zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie w Inn 
sbrucku — Transmisja z jazdy fi. 
gurowej na lodzie, jazda dowolna 
mężczyzn (kol.); w przerwie — „24 
godziny,, (kol.); 23.05 — NURT — 
Psychologia.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w wojewód^ 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4. •
KONIN: Wojciech Plutowski, ul Tuwima 1, te1- 2 j 57-12- 

LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 1O» * ^45.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. tel-


